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Francuscy 
Zakładnicy 
Uwolnieni

Paryż (Reuter) — Wszystkie 
dzienniki francuskie donoszą dzi­
siaj na pierwszych stronach o 
uwolnieniu trzech ostatnich francu­
skich zakładników, przetrzymywa­
nych przez proirańskich terrory­
stów w Bejrucie.

Po trzyletnim pobycie w rękach 
porywaczy muzułmańskiego ugru­
powania “Jihad” (Święta Wojna) 
na lotnisku Orły pojawili się w 
czwartkowy poranek: dyplomaci 
Marcel Carton i Marcel Fontaine 
oraz dziennikarz Jean Paul-Kauff- 
man.
/-Prasa nad Sekwaną, obok wy­
rażania swej radości z faktu zwol­
nienia trzech Francuzów, zadaje 
jednocześnie istotne w obecnej 
chwili (wybory) pytanie: “Jaką 
cenę musiał zapłacić Chirac i jego 
rząd — a przede wszystkim konser­
watywni członkowie i zwolennicy — 
w zamian za ujrzenie w domu 
dwóch dyplomatów i dziennikarza, 
zakładników, o których uwolnieniu 
jeszcze wczoraj nawet “nie przebą­
kiwano”?

Najpoważniejszy dziennik “Les 
Echos” zapytuje dosłownie: “Dla­
czego trzej Francuzi zotali zwolnie­
ni w momencie, gdy kraj nasz jest 
w przededniu wyborów prezydenc­
kich”? — dając tym samym do 
zrozumienia, że chodziło w tym wy­
padku najprawdopodobniej o wcze­
śniej uratowaą akcję polityczną, 
tak ważną i bardzo potrzebną kon­
serwatystom na ostatnich metrach 
wyścigu do Pałacu Elizejskiego.

Już po zamknięciu czwartkowe­
go wydania dzienników francu­
skich, gabinet premiera Jacąuesa 
Chiraka wydał oficjalne oświadcze­
nie, iż dyplomatyczne zabiegi rządu 
przyniosły sukces także i w innej 
części świata. Oto Kanakowie na 
Nowej Kaledonii przywracają wol­
ność 33 francuskim zakładnikom, 
członkom lokalnej administracji i 
sił policyjnych.

Eksplozja Rafinerii 
w Luizjanie

Norco, La. (UPI) — W czwartek, 
krótko przed świtem, nastąpił wy­
buch w rafinerii ropy naftowej w 
Norco, Luizjana. Wg wstępnych, 
niedokładnych jeszcze doniesień, 1 
osoba zginęła, a 19 innych odniosło 
poważne obrażenia.

Eksplozja poruszyła oknami w 
odległym o 20 mil od Norco Nowym 
Orleanie.

Zarządzono ewakuację 4.5 tys. 
mieszkańców Norco. W szkołach 
w pobliskich miastach dla ewa- 
tymczasowe schroniska dla ewa­
kuowanych.

Trwa akcja ratownicza. Przy­
czyna eksplozji, jak dotąd, nie jest 
znana.

W Wypowiedzi 
Prezydenta 
R. Reagana
Apel
o “Instytucjonalizację” 
Reform Gorbaczowa

Chicago. (UPI)—W przemówie­
niu wygłoszonym w środę w Chica­
go w Palmer House, do członków 
National Strategy Forum, orga­
nizacji obywatelstwo-biznesowej, 
prezydent Ronald Reagan udzielił 
umiarkowanej pochwały Związko­
wi Sowieckiemu, za postępy w dzie­
dzinie praw człowieka. Wg. Reaga­
na choć postępy te czynione są bar­
dzo powoli, to “jednak lepsze są ta­
kie, niż gdyby ich w ogóle nie było.”

Zdaniem obserwatorów, ton wy­
powiedzi Prezydenta USA podyk­
towany został chęcią stworzenia 
dogodniejszego klimatu politycz­
nego, przed rozmowami na szczy­
cie, pomiędzy Reaganem a przy­
wódcą sowieckim Michaiłem Gor­
baczowem, jakie odbędą się w 
Moskwie, w dniach od 29 maja do 2

(Ciąg dalszy na str. 7)

Wzrasta Liczba 
Chorych 
Na AIDS

Genewa (UPI) — Z danych udo­
stępnionych przez władze Świato­
wej Organizacji Zdrowia (WHO) 
wynika, że rośnie liczba chorych na 
AIDS w skali światowej. W miesią­
cu kwietniu bieżącego roku liczba 
chorych dotkniętych wirusem AIDS 
zwiększyła się, w porównaniu z 
danymi z marca, aż o 3.29 procenta, 
co w liczbach równało się 2,808 roz­
poznanym przypadkom w ciągu 
trzydziestu dni kwietnia.

Według WHO, na świecie jest w 
tej chwili 88,081 chorych na “zarazę 
XX wieku.” Aż 65 procent zarażo­
nych śmiertelną chorobą znajduje 
się w Stanach Zjednoczonych, tj. 
około 60 tysięcy przypadków.

Liczba chorych w obydwu Ame­
rykach stanowi prawie 3/4 odnoto­
wanych przypadków na naszym 
globie.

Światowa Organizacja Zdrowia 
przestrzega jednak, iż rzeczywiste 
wartości liczbowe mogą być nawet 
dwukrotnie większe, jeśli chodzi o 
liczbę wszystkich chorych na AIDS. 
Trudności w determinowaniu do­
kładnych danych występują przede 
wszystkim w krajach afrykańskich 
i południowowschodniej Azji, gdzie 
warunki terenowe i stan opieki zdro­
wotnej nie pozwala na właściwą, 
diagnozę i objęcie badaniami całej 
populacji. Szacunkowe przewidy­
wania mówią, iż liczba chorych w 
skali światowej może wynosić na­
wet 160 tysięcy ludzi.

Po obydwu Amerykach, następ­
ne miejsce na tej przerażającej liś­
cie zajmuje Europa z 10,919 wykry­
tymi przypadkami, następnie Afry­
ka —10,583 chorych, strefa zachod­
niego Pacyfiku — 985, basen Morza 
Śródziemnego (bez Europy) —104 i 
wreszcie Azja Południowowscho- 
dnia — 26 chorych na AIDS.

Z trzydziestu krajów europej­
skich, które mają łącznie prawie 11 
tysięcy zarażonych, na pierwszym 
miejscu znajduje się Francja — 
3,073 chorych, na drugim Niemcy 
Zachodnie — 1,906, dalej Włochy — 
1,619, Wielka Brytania — 1,429 i na 
piątej pozycji Hiszpania z 789 przy­
padkami.

Kraje bloku wschodniego są bar­
dzo daleko w tej klasyfikacji: — 
Związek Sowiecki cztery wypadki, 
Polska trzy, Bułgaria trzy, Niemcy 
Wschodnie sześć, Węgry jedenaście 
i Rumunia trzech chorych na AIDS.

GDANSK — Przy głównej bramie Stoczni im. Lenina.
(Reuter)

Seria Potężnych
Wybuchów w Henderson

Ponad 150 Rannych, 6 Osób Zaginionych
Henderson, Nev. (CT) — Seria 

potężnych eksplozji wstrząsnęła 
miasteczkiem Henderson w Newa- 
dzie. W powietrze wyleciała fabry­
ka produkująca paliwo do rakiet 
kosmicznych i sąsiadująca z nią 
fabryka cukierków. Ponad 150 osób 
odniosło obrażenia, sześć osób uz­
nano za zaginione.

Seria wybuchów w Pacific Engi­
neering and Production Co., — 
prawie jak trzęsienie ziemi — poru­
szyła budynkami w leżącym o 10 
mil od Henderson mieście Las Ve­
gas.

Roy Parrish, szef straży pożarnej 
w Henderson oznajmił, iż z fabryki 
udało się ewakuować wszystkich 
pracowników zaledwie na kilka se­
kund przed eksplozją, co prawodo- 
podobnie uratowało im życie.

Władze początkowo twierdziły, iż 
potwierdzono śmierć jednej osoby, 
a śmierć w płomieniach prawdopo­
dobnie znalazło dziewięć innych. 
Jednak po dokonaniu przeglądu 
zniszczonych budynków znaleziono 
tylko jedną ofiarę śmiertelną. Na­
dal sześć osób uznano za zaginione.

Zamknięte są wszystkie drogi do 
Henderson, miasta liczącego 54,5 
tys. mieszkańców leżącego w Ne- 
wadzie, w połowie drogi między Las 
Vegas a Hoover Dam.

Wszystkie okoliczne szkoły są 
zamknięte. Władze ostrzegły mie­
szkańców, by trzymali się w odleg­
łości przynajmniej pięciu mil od 
unoszącego się nad fabryką poma­
rańczowego, trującego dymu.

W Pacific Engineering produko­
wano nadchloran amonowy, środek 
utleniający stosowany w paliwie do 
rakiet kosmicznych. Agencja as- 
tronautyczna NASA w wystosowa­
nym oświadczeniu stwierdziła, iż 
wypadek w Henderson nie spowo­
duje odwołania najbliższego lotu 
wahadłowca.

W wyniku wybuchów całkowite­
mu zniszczeniu uległa fabryka cu­
kierków Kidd and Co. sąsiadująca z 
Pacific Engineering. Obydwie po­
tężne eksplozje zostały zarejestro­
wane przez sejsmografy zainstalo­
wane w odległej o 200 mil Pasadenie 
w Kalifornii.

Pierwszy z wybuchów posiadał 

moc 3 stopni w skali Richtera. Dru­
gi zaś, który nastąpił cztery minuty 
później miał siłę 3,5 stopnia w skali 
Richtera.

Według danych pochodzących z 
okolicznych szpitali ponad 150 osób, 
odniosło obrażenia, w tym cztery 
osoby bardzo poważne. Większość 
ran spowodowana została lecącymi 
odłamkami szkła. Zanotowano rów­
nież oparzenia, złamania kończyn i 
szok powypadkowy.

Toksyczna chmura rozciągająca 
się na przestrzeni pięciu mil kwad­
ratowych obecnie posuwa się w kie­
runku północno wschodnim i zawie­
ra w sobie trujący kwas chloroeta- 
nowy. W Las Vegas nakazano mie­
szkańcom trzymanie okien zam­
kniętych.

Jak dotąd dokładna przyczyna 
eksplozji w Henderson nie jest zna­
na. Rozpoczęto szczegółowe docho­
dzenie.

Szef straży pożarnej w Henderson 
oznajmił, iż obecna strategia pole­
ga na tym, że zezwolono, by paliwo 
znajdujące się na terenie fabryki 
wypaliło się do końca.

Odważna 
Księżniczka

Brueggen — W ciągu ostatnich 
kilkunastu dni terroryści Irlandz­
kiej Armii Republikańskiej dokona­
li paru udanych ataków na żołnie­
rzy brytyjskich przydzielonych do 
jednostek wojskowych na terenie 
Europy Zachodniej.

Skutkiem zamachów północnoir- 
landzkich separatystów są trzy 
ofiary śmiertelne i co najmniej 
trzech rannych żołnierzy angiel­
skich, którzy stali się celem IRA na 
obszarze Holandii.

Po tych wydarzeniach dowództ­
wo armii brytyjskiej wprowadziło 
zaostrzone przepisy bezpieczeńs­
twa dla wszystkich odbywających 
służbę na kontynencie.

Mimo panującego napięcia i nie­
bezpieczeństwa niespodziewanego 
ataku, brytyjskie oddziały w nie­
mieckiej miejscowości Brueggen, 
leżącej tuż przy holenderskiej gra­
nicy, dwiedziła księżniczka Małgo­
rzata, siostra królowej Elżbiety II.

Po Drabinie 
Na Wolność

Berlin (Reuter) — 24-letni 
Berlińczyk przeszedł przez Mur 
Berliński, wspinając się nań po 
drabinie.

Dwóch mężczyzn usiłowało 
uciec z Berlina Wschodniego w 
nocy z wtorku na środę, ale zo- 
sali oni schwytani przez straż i 
odprowadzeni do aresztu.

Ucieczkę trzeciego obserwo­
wano z okien budynku po stro­
nie zachodniej. Podobno spos­
trzeżono go w momencie, gdy 
znajdował się na murze. Udało 
mu się jednak uniknąć postrze­
lenie, zeskoczył na stronę za­
chodnią i oddalił się.

Jak dotąd nie podano nazwi­
ska najnowszego uchodźcy..

Zakończenie 
Akcji 

w Libanie
Kiryat-Shmona (ST, CT) — Pra­

wie 2.5 tys. żołnierzy armii izrael­
skiej zakończyło 2-dniową operację 
na terytorium południowego Liba­
nu, której celem było odnalezienie i 
zniszczenie głównej bazy wypado­
wej proirańskiej organizacji ter­
rorystycznej Hizbollah (“Partii 
Boga”). Bojówkarze tego ugrupo­
wania przeprowadzili w ciągu os­
tatnich kilku tygodni szereg ataków 
na patrolujące strefę buforową od­
działy izraelskie. Najcięższe walki 
stoczono w pobliżu libańskiej miej­
scowości Maidoun, leżącej w nieda­
lekiej odległości od granicy syryj­
skiej. Jeden z oficerów izraelskich 
określił tę wioskę jako największą 
bazę militarną Hizbollah, ośrodek, 
w którym muzułmańskie bojówki 
nagromadziły niezliczone ilości 
broni i materiałów wybuchowych. 
Większość sprzętu bojowego po­
chodziła z dostaw irańskich.

W Maidoun nie było prawie cy­
wilnych mieszkańców, gdyż ter­
roryści arabscy przesiedlili wię­
kszość z nich na inne tereny, aby 
zapewnić sobie lepsze możliwości 
zaintalowania i prowadzenia akcji 
zaczepnych.

Atakując miejscowość Maidoun 
komandosi izraelscy korzystali ze 
wsparcia ciężkiej artylerii, czoł­
gów, a także helikopterów, wypo­
sażonych w rakiety systemu “po- 
wietrza-ziemia”. Helikoptery bo­
jowe zapewniły również armii iz­
raelskiej możliwości błyskawicz­
nego przemieszczania się i działa­
nia z zaskoczenia.

Wg doniesień z pola walk, 40 
bojówkarzy Hizbollah zginęło, na­
tomiast Izrael stracił 3 żołnierzy, a 
11 zostało rannych. Gdy ustała wy­
miana ognia, do akcji przystąpiły 
buldożery, wchodzące w skład soju­
szniczej Armii Południowego Liba­
nu (SLA). Zrównały one z ziemią 
wszystkie niezburzone w czasie 
działań artyleryjskich zabudowa­
nia wioski Maidoun.

Ostatnie działania operacyjne 
armii izraelskiej były największym 
poligonem tych wojsk od czasu opu­
szczenia przez Izrael terenów po­
łudniowego Libanu w 1985 r. i utwo­
rzeniu na jego terytorium kilkumi- 
lowego pasa strefy bezpieczeństwa, 
zwanego też strefą buforową.

Szef izraelskiego sztabu wojsko­
wego, gen. Dan Shomron wystąpił 
przed kamerami krajowej telewiz­
ji, tłumacząc, iż akcja wojsk izrael­
skich była “koniecznością chwili”, 
aby we właściwy sposób zabezpie­
czyć obszar strefy buforowej przy 
północnej granicy Izraela z Liba­
nem.

Tymczasem Palestyńczycy, za­
mieszkujący okupowane przez Iz­
rael ziemie Zachodniego Brzegu i 
Pasa Gazy kontynuują wzniecanie 
zamieszek i buntów. W ciągu mi­
nionych 2 dni, w efekcie tych roz­
ruchów, śmierć poniosło 3 Arabów i 
2 żołnierzy izraelskich.

Stocznia 
Gdańska 
Zamknięta

Kornel Morawiecki 
Deportowany 
Na Zachód

Warszawa (UPI, Reuter) — Dzi­
siejszej nocy uzbrojone oddziały 
milicji oraz specjalne jednostki 
antyterrorystyczne — (w czarnych 
beretach) —wtargnęły na teren No­
wej Huty, by zmusić strajkujących 
robotników do przerwania strajku. 
Aresztowano cały 16-osobowy ko­
mitet strajkowy, bardzo wielu ro­
botników odwieziono do więzień.

Z niepotwierdzonych dotąd wia­
domości wynika, że prawdopodob­
nie kilku członków komitetu straj­
kowego zdołało uciec przed milicją, 
korzystając z dużego zamieszania. 
Zanim bowiem sforsowano bramy 
Huty rzucono granaty oszałamia­
jące i granaty z gazem łzawiącym.

Powstała panika. Robotnicy znaj­
dujący się na terenie kombinatu 
wybiegli z budynku w którym spali 
na dziedziniec. Natychmiast zostali za­
trzymani.

Ks. Tadeusz Zaleski, który znaj­
dował się w tym czasie na terenie 
huty powiedział, że wielu robot­
ników było bitych. Podobno za­
trzymanym kazano klęczeć i skła- 

(Ciąg dalszy na str. 7) 

Płonący
Wieżowiec 

w Los Angeles 
Los Angeles (UPI) — Sceny ob­

serwowane minionej nocy przez 
mieszkańców Los Angeles jak żywo 
przypominały kadry z filmu “Pło­
nący wieżowiec”. Ludzie schodzący 
z górnych pięter budynku w opa­
rach gęstego dymu, ludzie ratowani 
z dachu wieżowca przez helikop­
tery, spadające na ulice odłamki 
szkła — wszystko to niestety stało 
się naprawdę minionej nocy w Los 
Angeles.

Z nieznanych powodów stanęły w 
płomieniach cztery piętra w siedzi­
bie First Interstate Bank przy 
Willshire Blvd. W akcji gaszenia 
wzięło udział ponad 250 strażaków 
czyli przeszło jedna trzecia wszyst­
kich członków straży pożarnej w 
Los Angeles.

Pożar ugaszono po czterech go­
dzinach, lecz jak stwierdził Ed 
Reead, rzecznik straży pożarnej, 
akcja była bardzo utrudniona. Pa­
liły się piętra od 12 do 16, gdzie nie 
sięgają już żadne drabiny, ani nie 
dochodzi strumień wody z węży 
strażackich.

62-piętrowy, najwyższy w Los 
Angeles budynek został zbudowany 
w roku 1971, trzy lata przed wejś­
ciem w życie stanowych przepisów 
nakładających na budowniczych 
obowiązek instalowania w wieżow­
cach rozpryskiwaczy wody.

“Gdyby były rozpryskiwacze, to 
ogień nie wymknąłby się spod na­
szej kontroli” — twierdzi rzecznik 
straży pożarnej.

Przynajmniej 40 osób uległo za­
truciu dymem. 10 z nich znalazło się 
w szpitalu. Stan jednego z pracow­
ników, 49-letniego mężczyzny jest 
krytyczny.

Zdaniem władz miejskich śro­
dowy pożar siedziby First Intersta­
te Bank był najgroźniejszym poża­
rem wieżowca w historii Los Ange­
les. Wewnątrz budynku wytworzyła 
się temperatura przekraczają 2 tys. 
st. F. Na ulicę spadały duże odłam­
ki szkła okiennego. Przynajmniej 
jeden samochód zaparkowany przy 
budynku stanął w płomieniach.

Przyczyna pożaru badana jest
przez specjalnie powołaną komisję.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Zebranie Koła Nr 38 — Ludźmierz
17 kwietnia br., w Domu Podha­

lan, odbyło się zebranie sprawo­
zda wczo-wywobrcze Koła Nr 38 — 
Ludźmierz, pod patronatem Matki 
Boskiej Ludźmierskiej. Koło nasze, 
chociaż często jest traktowane jak­
by go nie było wcale. Stwierdzamy, 
że jesteśmy i będziemy dalej trak­
tować naszą pracę w Związku Pod­
halan jako Koło Nr 38 Ludźmierz. 
Nasza Patronka, Matka Boska 
Ludźmierska doda nam sił i dalszej 
odwagi do dalszej pracy. Na na­
szym zebraniu obecny był członek 
Głównego Zarządu, wiceprezes 
Stanisław Dzierżęga.

Zebranie otworzyła prezeska Ko­
ła, Bronisława Borzęcka, wspólną 
modlitwą oraz przywitaniem wszy­
stkich obecnych. Następnie podano 
porządek zebrania i odczytano pro­
tokół z poprzedniego zebrania, co 
uczyniła sekretarka Anna Smoter. 
Zarząd Koła złożył sprawozdanie z 
całej dotychczasowej działaności 
Koła. Prezeska Bronisława Bo­
rzęcka podkreśliła wielkie poświę­
cenie poprzednich członków zarzą­
du, którzy włożyli dużo pracy, 
ażeby zebrać pośród Podhalan dat­
ki, celem niesienia pomocy naszej 
rodzinnej wsi — kościołowi po kra­
dzieży kron w ludźmierskim koście­
le.

Zebraną gotówkę $4,300 przeka­
zano J.E. Kardynałowi Machar­
skiemu, który z kolei przekazał na­
szemu proboszczowi. Dzięki tym 
wszystkim ofiarodawcom — i niech 
będą dumni — została zapoczątko­
wana praca rozbudowy Sanktua­
rium Maryjnego w Ludźmierzu.

Z wielką przykrością stwierdza­
my, że do chwili obecnej nikt o tym 
nie wspomniał, co naszych człon­
ków zniechęca do dalszej pracy.

Nasze Koło z własnych wypraco­
wanych funduszy przekazało rów­
nież na rozbudowę Sanktuarium w 
Ludźmierzu donacje $3,000. Obec­
nie na zebraniu jy lutym br. uchwa­
lono złożyć donację $3,000; dotacja 
ta zostanie zawieziona w maju br. 
przez prezeskę B. Borzęcką.

Koło Ludźmierz chociaż zalicza­
ne jest do młodych kół, bierze 
czynny udział niesienia pomocy 
charytatywnej tam, gdzie zajdzie 
potrzeba. Co roku dajemy donacje 
na redagowanie pisma “Podhalan­
ka”. Przyznajemy małe donacje na 
kościoły w Polsce. Daliśmy donację 
$200 na zakup sprzętu medycznego 
do szpitala w Zakopanem, na zakup 
sprzętu muzycznego dla orkiestry 
Straży Pożarnej w Ludźmierzu $150 
oraz inne drobne donacje. Obecnie 
na zebraniu uchwalono następujące 
donacje.

Na ufundowanie pomnika dla 
zamordowanych rodaków z Ludź­
mierza, członków AK, którzy zostali 
zamordowani przez gestapo nie­
mieckie podczas okupacji. Leżą we 
wspólnej mogile w Tylmanowej na 
cmentarzu — $200. Przyznano do­
nację na rozbudowę sali w Remizie 
Strażackiej w Ludźmeirzu $100. Na 
redagowanie “Podhalanki” —$100, 
na redagowanie “Orła Tatrzań­
skiego” — $50.

Nasze Koło bierze czynny udział 
w każdej imprezie religijnej, jak i 
kulturalnej. Wszędzie widnieje nasz 
sztandar z naszą Patronką, Matką 
Boską Ludźmierską.

Cieszymy się bardzo, że jest nas 
coraz więcej, gdyż nowych człon­
ków mamy sporo.

Sprawozdanie finansowe odczy­
tała nasza sekretarka finansowa 
Anna Gąsienica-Mracielnik. Wi­
dzimy, że nasze Koło pracuje do­
brze.

Po tak szczegółowym sprawoz­
daniu zabrał głos wiceprezes Głów­
nego Zarządu Związku Podhalan, 
Stanisław Dzierżęga, dziękując za­
rządowi jak i wszystkim członkom 
Koła za współpracę. Podkreślił 
wkład pracy Koła w utrzymaniu 
kultury podhalańskiej oraz tradycji 
religijnych.

Po wyczerpaniu dyskusji i innych 
spraw, przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu Koła. Wybory przep­
rowadził' Stanisław Dzierżęga, wi­
ceprezes Zarządu Głównego.

Do nowego zarządu weszli: ks. 
Tadeusz Juchas—kapelan, Bronis­
ława Borzęcka — prezes, Stanisław 
Radecki — wiceprezes, Kazimiera 
Czaja — wiceprezeska, Anna Smo­
ter — sekr. prot., Anna Gąsienica- 
Mracielnik — sekr. fin., Janina Le­
ja — kasjer, Bronisława Borzęcka 
— dvrektor Andrzei Borzecki-Bia- 

ły — chorąży, Marek Borzęcki — 
chorąży.

Komisja rewizyjna: Aniela Ma­
łecka, Małgorzata Topor i Helena 
Radecka.

Przysięgę odebrał Stanisław 
Dzierżęga, gratulując wszystkim 
oraz życząc dalszej owocnej pracy, 
dla wspólnego dobra wszystkich 
Podhalan.

Po dyskusji odmówiono wspólnie 
modlitwę i pieśnią “Boże coś Pol­
skę” zakończono zebranie.

Prezeska podziękowała wszyst­
kim za przybycie na zebranie oraz 
zaprosiła wszystkich na wspólny 
obiad, przygotowany przez nasze 
dobre gospodynie — Anielkę Fi- 
tową i Zosię Mrowcę.

A. Smoter, sekr.

“Janosik”
Janosik — imię to znane nawet w 

Chicago, choć najsławniejsze było 
wśród górali tatrzańskich, pośród 
ludu zamieszkującego północną i 
południową stronę Tatr. Janosik — 
choć może legendarna postać jest 
ciągle symbolem walki o sprawied­
liwość dla krzywdzonych i biednych. 
Postać ta była iskierką nadziei dla 
tych, którzy nie widzieli już ratunku 
znikąd. Był on jak dzisiejszy “Su­
perman”, pomagający będącym w 
potrzebie.

Życie jego było pełne poświęcenia 
i przygód, zakończył je haniebną 
śmiercią na szubienicy, lecz w ser­
cach wielu pozostał bohaterem. 
Obrazy burzliwego życia Janosika
— wypraw zbójeckich, szumnych 
tańców przy watrzysku na polanie
— w oprawie barwnych strojów re­
gionalnych tworzą razem scenę 
wartą obejrzenia po raz wtóry.

Zespół “Hymi” znany z wielu 
udanych opracowań scenicznych 
wystawił sztukę pt. ‘ ‘Janosik’ ’ już w 
ub. niedzielę, tj. 1 maja. W głów­
nych rolach wystąpili: Józef Bobak, 
który gra różne postacie regionalne 
już od kilkunastu lat. Jego partner­
ką była Anna Pawlikowska, była 
członkini zespołu im. Bartusia 
Obrochty, mająca za sobą występy 
na wielu scenach europejskich. Re­
żyserował sztukę Bolesław Bafia, 
który wystąpił osobiście w roli Ja­
nosika dziesiątki razy i zżyły jest z 
tą postacią dogłębnie.

Koło Nr 34 Zakopane powzięło na 
swoje barki ogromny ciężar — po­
stawiono przy pomocy członków ca­
łego Zarządu Podhalan pomóc Szpi­
talowi Miejskiemu w Zakopanem w 
zaopatrzeniu w maszyny medycz­
ne. Cel jest wspaniały i godny po­
parcia przez wszystkich ludzi do­
brej woli. Dlatego członkowie Koła 
robią wszystko, by zgromadzić wie­
le tysięcy dolarów dla realizacji 
przedsięwzięcia. Pomóżmy im swo­
im datkiem.

J. Tylka-Suleja, sekr. prot.

Komunikaty
Koło Harklowa przy Związku 

Podhalan urządza zabawę taneczną 
14 maja (w sobotę), w Domu Podha­
lan. Początek o godz. 8 wiecz. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
“Echo”.

Zapraszamy wszystkich serdecz­
nie.

J. Gil, prezes

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)

• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.
. DR. WANDA ROGALSKA 

4417 N. Central Ave. 
282-4020
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0 Sigrid Undset

| Krystyna
■ Córka Lavransa
I Tom iii KRZYŻ

BOSTON — W Muzem Nauki w Bostonie otwarto wystawę 
“Ramzes Wielki”, na której m.in. wystawiono specjalnie spro­
wadzony z Kairu posąg egipskiego władcy. Ta gigantyczna 
figura waży 57 ton i ma wysokość 25 stóp. (UPI)

Szlachetność i Prostota
O Wieczorze Autorskim Ref-Rena Emocjonalnie

“— Tato, czy to jest “dobre”? —
— “Dobre” jest, gdy nie musisz o to 

pytać.”
(rozmowa z ojcem o sztuce)

Kiedy przed niespełna 2 laty przy­
jechałam do Chicago, wiedziałam o 
Ref-Renie tyle, że jest to Feliks Ko­
narski, autor słynnych “Maków na 
Monte Cassino.”

Wkrótce potem byłam świadkiem 
wzruszającej sceny, kiedy to kilka­
dziesiąt osób—od dwudziestolatków 
po seniorów, od ludzi tu urodzonych 
(lub przebywających tu od dziecka) 
po świeżo przybyłych — śpiewało tę 
pieśń, beż żadnego przygotowania, 
w obecności pana Feliksa.

Nie zdarzyło mi się słyszeć przy­
padkowo zebranych Polaków tak 
harmonijnie śpiewających, nawet 
jeśli to było najczęściej wspólnie 
wykonywane “Sto lat” (“Sto lat” 
było w chwilę później — oczywiście 
na cześć autora “Maków”).

W tym czasie wiedziałam już, że 
Ref-Ren jest wybitnym artystą, 
słyszałam (z kasety) jego piękne i 
znakomicie śpiewane piosenki. 
Szczególne wrażenie zrobiła na mnie 
wówczas piosenka o tym, że już nie 
raz zabrali Wilno i Lwów, ale nie 
zabiorą tęsknoty. ... Taka była w 
niej siła (właśnie tęsknoty!), tak 
głęboka prawda i tak bezbłędne 
wykonanie, że wszystko, co pamię­
tałam z Polski: stylizowane na ‘ ‘kre­
sowość” zespoły, aktorzy, którzy w 
pewnym wieku “biorą na warsztat” 
stare, sentymentalne tanga, wysłu­
żeni piosenkarze w programach ty­
pu “jeszcze śpiewa” itp., wszystko 
to wydało mi się marnymi popłuczy­
nami po tej prawdziwej sztuce 
“tamtych lat,” zaklętej w głosie z 
kasety....

Mogłam się wybrać na jakiś wy­
stęp Artysty, ale... bałam się kon­
frontacji, bałam się, że czar się nie 
powtórzy, że wiek robi swoje, że to 
samo w warunkach nieprofesjonal­
nych zniszczy zarówno moje inty­
mne przeżycie sztuki Ref-Rena, jak 
i niezwykłe wrażenie, jakie odnio­
słam z osobistego zetknięcia się z 
nim: ogromnej prostoty i skromno­
ści (cudownego, ginącego przymio­
tu ludzi kulturalnych) i tej nie- 
uchwytej aury, jaką roztacza wokół 
siebie człowiek wielkiego serca.

Tymczasem przyjechała do mnie 
przyjaciółka z Polski. O Ref-Renie 
wiedziała tyle, że jest to Feliks Ko­
narski, autor słynnych “Maków... ” 
Nastawiłam kasetę. Zachwyciła się 
podobnie j ak j a. To samo wrażenie: 
uderzająca “autentyczność,” kon­
takt ze sztuką tworzoną z głębokiej 
potrzeby, prawdziwy talent i... “To 
właśnie to! Tak się powinno to śpie­
wać!”

Ona jednak chciała koniecznie 
zobaczyć autora “Już nie raz” i — 
jeśli nawet żywiła obawy podobne 
do moich - była bardziej ciekawa, 
bardziej “wierzyła w Ref-Rena” i 
własne możliwości tolerowania 
“skaz na krysztale,” jeśli się takie 
pojawią.... U mnie z tolerancyjno- 
ścią było zawsze gorzej, ale—j ako, 
że wyrozumiałość się udziela — jej 
obecność łagodziła moje reakcje.

Krótko mówiąc, wybrałyśmy się 
na “Wieczór autorski Ref-Rena: 20 
lat—zaledwie, ’ ’ w sobotę, 30 kwiet­
nia. ...

Od wejścia na salkę “Kongresu 
Polonii” narzuciło mi się nieodpar­
cie wspomnienie zręcznie zaaran­
żowanego i w świetnej oprawie 
“podanego” występu Mieczysława 
Fogga (skądinąd uroczego i kultu­
ralnego pana!), który był właściwie 
li tylko okazją do złożenia hołdu 
wiekowemu piosenkarzowi. Widow­
nia przywitała wtedy z ulgą auto­
ironiczną przyśpiewkę: “siwa gło­
wa siwa, ale jeszcze śpiwa,” zezwa­
lającą na lżejsze potraktowanie 
“ciągle znakomitego,” “niepowta­
rzalnego” etc. weterana estrady.

Tam j ednak była to faktycznie si­
wa głowa, która jeszcze śpiwa, tu — 
spotkaliśmy cudownego prawdziwe­
go artystę, który bez żadnej oprawy 
scenicznej, w warunkach niemal 
niemożliwych do wystąpienia, bez 
odpowiedniego dla siebie zespołu 
(czy choćby tych 2 lub 3 osób towa­
rzyszących i współtworzących pro­
gram) potrafił sam zaczarować 
słuchaczy. Tych, co go znali od 
dawna i kochali i tych, co słuchali go 
po raz pierwszy. To nie starszy pan, 
który jeszcze śpiewa — to ktoś, kto 
śpiewa jeszcze jak!

Nie chcę się w tym momencie roz­
wodzić nad wartością artystyczną 
własnych tekstów Feliksa Konar­
skiego — to materiał na oddzielny 
felieton. Chcę tylko wspomnieć 
szlachetność i prostotę takich utwo­
rów, jak “Stare tango,” czy “Ta ja 
ze Lwowa,” które wywołują naj­
czystsze wzruszenie.

Nieodparta prawda przeżycia, 
ogromna, niespotykana bezpośre­
dniość i nie dająca się ani podrobić 
ani sztucznie wywołać więź z pu­
blicznością, która powstaje gdy 
artysta jej nie lekceważy, gdy na­
prawdę śpiewa dla niej, zapomina­
jąc o własnym sukcesie — wszystko 
to sprawiło, że klaskaliśmy, jak 
opętani, śpiewaliśmy z nim razem, 
śpiewaliśmy “Sto lat,” śmieliśmy 
się i płakali. . . .

Przypomniałam sobie ojca pod­
śpiewującego “Hulaj bracie fajno” 
podejmującego wciąż próby poka­
zania mi kolejnego wykonawcy 
‘piosenek z tamtych lat” lub “z 
tamtych stron,” kolejnego zespołu 
“sztajerkowego” etc. Patrzył na 
mnie zawsze ukradkiem: ja udawa­
łam, że mi się podoba, a on nieod­
miennie mówił; — no, nieźle, nieźle 
to podchwycili i... wzdychał.

Tu nie wzdychałby. Tu klaskałby 
do opuchnięcia dłoni i cieszył się z 
moich łez....

Ewa Sułkowska-Bierezin

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K111004 on May 2, 1988. 
Under the Assumed Name of A. J. 
Transport, with the place of business 
located at 3906 N. Lockwood Ave., the 
true names and residence addresses 
of owners are: Jacek Wyszowski, 3906 
N. Lockwood Ave., Chicago, Ill. 60641 
and Wacław Wojkiewicz, 3906 N. 
Lockwood Ave., Chicago, Ill. 60641.

160
...Albowiem i ty, Szymonie Darre, przyjąłeś pomoc 

wówczas, gdy chodziło o najdroższe, co posiadasz na 
ziemi, przyjąłeś więcej, niż przyjąć może człowiek bez 
uszczerbku na czci. )

„Chcesz, bym nie szła, Szymonie?” — Ale nie zdobył 
się na odpowiedź, nie miał serca odpowiedzieć. W naj­
głębszym swym wnętrzu wiedziała: gdyby dziecko 
umarło, Szymon i to potrafiłby znieść. Ale w tej jednej’ 
jedynej chwili, w której ujrzała, że bliski jest zupełnego: 
załamania, ofiarowała się sama — pochwyciła tę chwilę! 
i wzięła ją z; sobą. Tę tajemnicę chciała mieć wspólną; 
z nim, aby wiedział, że i ona widziała go kiedyś w chwili; 
słabości. ’ '

Bo on zbyt wiele już wiedział o niej. Od tego mężął 
niegdyś przes nią wzgardzonego przyjmowała pomoc zą 
każdym razem, gdy chodziło o ocalenie człowieka, któ-t 
rego wybrała. Odtrącony zalotnik był człowiekiem, do 
którego zwracała się zawsze, ilekroć trzeba jej byli 
oparcia, by swoją miłość ratować. I nigdy nie prosili 
Szymona nadaremnie. Zawsze nieustannie gotów był na 
nowo stanąć u jej boku, gotów był swą dobrocią i siłą 
ją wesprzeć.

Tak więc podjęła ową nocną wyprawę, by choć trochę 
zmniejszyć brzemię swego długu, którego przytłacza-, 
jący ciężar nie był jej nigdy tak w pełni świadomy jak 
tej godziny.

Szymon zmusił ją w końcu do zrozumienia, że jest 
silniejszy — silniejszy od niej samej i od owego czło- 
wieka, którego wybrała i któremu była powolna. Wie-* 
działa o tym niemal od chwili, kiedy we troje stali na* 
przeciw siebie w komorze na poddaszu Brynhildy —. 
chociaż wówczas jeszcze nie chciała widzieć tego, iż teń 
krągłolicy, gruba wy, poczciwy młodzieńczyk silniej sz^ 
jest niż...

Tak więc szła nie mając odwagi przyzwać imienia 
żadnego świętego; wzięła ten grzech na siebie, aby... nie 
wiedziała sama — może aby się pomścić, pomścić za 
to. że musiała uznać, iż on jest bardziej wspaniałomyśl­
ny od nich obojga.

„Teraz jednak widzisz i ty, Szymonie, że kiedy idzie 
o życie tego, kto milszy ci jest nad twoje własne ser­
ce, to biedny człek czepia się wszystkiego, wszyst­
kiego...”

Kiedy wchodziła na kościelne wzgórze, miesiąc wy- 
cbrnął właśnie zza gór. I po raz wtóry zdawało się jej, 
ze zalewa ją fala przerażenia. Światło księżyca niby 
przejrzysta pajęczyna osnuwało wysmołowane ściany, 
a kościół stał okropny i groźny pod tą cienką zasłoną. 
Ujrzała stojący wśród murawy krzyż; i po raz pierwszy 
w życiu nie śmiała zbliżyć się i ucałować świętego drze­
wa. Chyłkiem prześliznęła się w stronę, gdzie cmentarny 
mur z torfu i kamienia był najniższy i najłatwiejszy’ do 
przejścia.

Gdzieniegdzie wśród wysokiej zroszonej trawy błys­
nęła jak woda grobowa płyta. Krystyna szła przez 
¡.mentarz ku grobom najuboższych, pod mur od strony 
południowej.

Szła tam, gdzie został pochowany pewien biedny, ob- 
w dolinie przybysz. Przed wielu laty zamarzł on 

w górach; jego dwie córki trzymano z łaski po kolei 
na dworach, aż Lavrans syn Bjórgulfa ofiarował się dla 
miłości Chrystusa zatrzymać je i wychować u siebie. 
Kiedy’ zaś wyrosły na dzielne dziewczęta, ojciec Kry- 
'h?ńyr rozejrzał się za porządnymi, pracowitymi mężami, 
wyprawił im wesele i wyposażył każdą z nich w żywiz- 

od Ragnfridy zaś otrzymały pościel i statki kuchen­
ne; były teraz zamożnymi kobietami. Jedna z nich 
■'•'użyła dawniej u Ramborgi i pani sama trzymała jej 
dziecko do chrztu.

Teraz zaś ty musisz użyczyć mi trochę darni z twe­

go grobu, Bjarne, dla syna Ramborgi. — Krystyna przy, 
klękła i wyciągnęła sztylet.

Lodowato zimny pot perlił się na jej czole i gór-? 
nej wardze, kiedy zanurzyła palce w wilgotnej ziemi; 
Szło to niezupełnie łatwo, coś jak by trzymało darń 
na uwięzi — o, to tylko korzonki. Przecięła je szty-j 
letem. i

W zamian musiał zmarły dostać złoto lub srebro dzie- 
dziczne w rodzie od trzech pokoleń. Krystyna ściągnęła 
z palca mały złoty pierścionek z rubinami — zaręczy­
nowy pierścień swej babki; „Chore dziecko jest potom­
kiem mojego ojca” — myślała. Wetknęła pierścień głę-i 
boko w ziemię, zawiązała darń w płótno, a puste miejsce 
na grobie nakryła starannie mchem i liśćmi. |

Kiedy się podniosła, nogi drżały jej tak strasznie, że 
musiała stać sporą chwilę, zanim się zdołała odwrócić. 
Jeśli teraz spojrzy poza siebie pod zgiętym w łokciu 
ramieniem, ujrzy ich, umarłych.

Ciągnęło ją i targało tak okrutnie, jak gdyby chcieli 
ją zmusić, aby to uczyniła. Wszyscy ci umarli, których 
znała za życia. „Czy to ty, Krystyno córko Lavransa? 
Po cóżeś tu do nas przyszła?” Arne syn Gyrda tam 
w grobie przed furtą zachodnią... „Tak, Arne, ty na 
pewno masz prawo dziwić się, nie byłam taka w owym 
czasie, kiedyśmy się znali.” |

Potem wspięła się znowu na mur i zeskoczyła na dół. 
Księżyc zalewał teraz całą dolinę bladą poświatą. 

Daleko wśród łąk leżał dwór Jórund, rosa błyszczała 
w trawie porastającej dachy. Krystyna spojrzała w tam-; 
tą stronę prawie obojętnie. Miała uczucie, że umarła* 
dla ojczystego domu i dla wszystkich tam pozostałych^ 
drzwi jego były na zawsze zamknięte przed tą, która 
tutaj po nocy wędrowała.

Cień góry padał na całą niemal drogę powrotną. Teraz! 
dęło silnie — jeden podmuch wiatru za drugim uderzał 
w nią; zwiędłe listowie trzepotało wkoło niej i chciało 
ją zawrócić tam, skąd właśnie szła.
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Nowy Program Rewiowy z Polski 
p.t. “Grunt - To Rodzinka”

Przed rozpoczęciem sezonu wa­
kacyjnego, Jan Wojewódka pokusił 
się na sprowadzenie z Polski dość 
licznego, bo 15 osobowego zespołu 
estradowego z programem rozryw­
kowym pod tytułem “Grunt - to ro­
dzinka”.

Zasadniczo, na ciekawy i orygi­
nalny ten program złożą się 3 pozy­
cje estradowe a mianowicie: Kape­
la Warszawska (dawniej Czernia­
kowska) pod dyrekcją Staśka Wie- 
lanka, kompozytora, piosenkarza i 
muzyka w jednej osobie. Klub ra­
diowy rodziny Masztalskich oraz 
wszechstronnie utalentowany i zna­
ny nam wszystkim aktor charak­
terystyczny Kazimierz Brusikie­
wicz.

Minęło już wiele lat od czasu, 
kiedy Brusikiewicz występował w 
Ameryce i Kanadzie dla naszej Po­
lonii. Dlatego też występ Jego w 
programie “Grunt - to rodzinka” 
będzie niewątpliwie wydarzeniem 
artystycznym.

Specjalną pozycją w programie 
będzie występ radiowej rodziny 
Masztalskich z Katowic, obecnie 
najbardziej popularnego zespołu 
w Polsce, na czele z założycielem, 
inicjatorem i popularyzatorem zes­
połu Aleksandrem Trzaską. Orygi­
nalny ten zespół dyspounuje naj­
większym w kraju zbiorem dow­
cipów, a przede wszystkim ogólnie 
łubianych dowcipów śląskich

Zespół ma na swym koncie liczne 
występy w wypełnionych po brzegi 
salach, między innymi w Sali Kon- 
resowej Pałacu Kultury w Warsza­
wie, a listy do “Masztalskich” piszą 
Polacy niemal z całego świata, 
m.in. ze Stanów Zjednoczonych i 
Kanady.

Tematy dowcipów i anegdot są 
najróżniejsze: o lekarzach, o na­
uczycielach, o dzieciach, o mężu i 
żonie, o krasnoludkach, o Ameryce, 
Rosjanach, itp.

A oto niektóre opinie sympatyków 
“Rodziny Masztalskich”: ... je­
steście cudowni. Trafiliście w samą 
“dziesiątkę”. . . czekamy ponow­
nie na prezentowany przez was 
dowcip humor i śmiech z utęsknie­
niem. Wasz śmiech jest tak zaraź­
liwy, że dzięki niemu śmieją się 
nawet ponuracy.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zabawa Klubu 
Par. Żukowice Stare 

Klub Parafii Żukowice Stare urzą­
dza zabawę wiosenną, która odbę­
dzie się w sobotę, 7 maja, w sali St. 
Nicholas, przy 2701N. Narragansett 
Ave. Początek o godz. 8 wiecz.

Do tańca gra orkiestra “Krako­
wiak.” Serdecznie zapraszamy.

R. Płaczek — prez.

Uwaga Sokoli! 
Specjalny Autobus 

Na Paradę
Sokolstwo Polskie Okr. 11 organi­

zuje wspólny odjazd na paradę z 
okazji rocznicy uchwalenia Konsty­
tucji 3 Maja, w sobotę, 7 maja. Spe­
cjalny autobus odjedzie punktualnie 
o godz. 11 przed poł. sprzed So- 
kolni, przy 2904S. 49th Ave., Cicero, 
111. Prosimy, by wszyscy, którzy 
chcą skorzystać z autobusu stawili 
się na miejscu nie później, jak o go­
dz. 10:45 rano. Autobus odjedzie 
punktualnie.
☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆ 

☆ WSPANIAŁY KOLOROWY ☆ 
* POLSKI FILM £ 
¿COPERNICUS CENTER* 
£ 5216 West Lawrence Ave. Yi JANOSIK *
k KRÓL TATR-HETMAN ZBÓJNIKÓW'^
6 Reżyser: J. Passendorfer ”
7 Fascynująca opowieść o legendar- , 
^nym JANOSIKU, który rabuje bo-t^ 
& gatych, aby nieść pomoc biednym.

TYLKO 3 DNI!
Piątek, 6 maja o 7 wiecz. 

Sobota, 7 maja— 
2:00-5:00-8:00 

Niedziela, 8 maja— 
1:00-4:00-7:00 PM

DODATKOWO 
KRÓTKO-METRAŻOWY 

KOLOROWY FILM 
“SUITA POLSKA” 

(Ang. podtytuły) 
Kasa Otwarta na Pół Oodziny 

Przed Rozpoczęciem

Ludowa opowi . . _ _ .
sadzek, pojedynków—a nade wszystko gorącej -fr 
góralskiej miłości. Akcja filmu na tle nieboty-

* cznych TATR. -a-.
7 IV roli głównej Y
g MAREK PEREPECZKO J 
& Dalsza znakomita obsada: Ewa Le- ą 

mańska, Ann Dymna, Witold Pyr- ☆
& kosz, Mieczysław Czechowicz i wie- Ą 
tr lu innych.
k 
iz 
k 
☆
&
&

☆ 
☆ 
☆ 
& 
☆' 
☆ 
☆ 
☆ 
☆ 
☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆☆ 

☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆
☆

w

i
■

■ £■*

W

Dewizą rodziny Masztalskich jest 
zasada, że tylko śmiech nas łączy. 
Warto też pokreślić, że dowcipy 
opowiadane gwarą śląską brzmią 
nieprawdopodobnie śmiesznie.

Program urozmaicą też dwie 
urocze wodewilistki, a mianowicie: 
Maria Janicka-Brzozowska oraz 
utalentowana córka Kazia Brusi­
kiewicza, Kasia Brusikiewicz.

Całość programu poprowadzi 
Bożena Klimek, anonserka Polskiej 
Telewizji w Katowicach.

☆ ☆ ☆
Jedno jest pewne, że rewia wy­

pełniona jest humorem, którego 
dzisiaj nie jest za dużo. Wybieramy 
się zatem wszyscy, by posłuchać 
żartów i przebojów, które rodziły 
się w tak zwanych “dobrych cza­
sach” w warszawskich teatrzykach 
i kabaretach, a które potem śpie­
wane były “Od Tart do Bałtyku”.

☆ ☆ ☆

Rewia “Grunt - to rodzinka” zo­
stanie wystawione w naszym mieś­
cie Chicago w sobotę dnia 21 maja o 
godzinie 8 wiecz., oraz w niedzielę 
dnia 22 maja o 3 po poł., w Lane 
Technical High School Auditorium.

Bilety: Polish Record Center, 
3069 Milwaukee, Polamer — Polo­
nia Book Store i Alma Travel.

(ogł)

Uroczystości Polonijne 
w Kenosha-Racine, Wis.

Polonia mieszkająca w okolicach 
Racine i Kenosha w stanie Wiscon­
sin uroczyście obchodzić będzie po­
lonijne rocznice.

W niedzielę, 15 maja z okazji ro­
cznicy uchwalenia Konstytucji 3 
Maja i Uroczystości Roku Maryj­
nego, komitet w którym reprezen­
towane są polonijne organizacje 
weterańskie i społeczne organizuje 
specjalne obchody.

Rozpoczną się one Mszą św. odp­
rawioną przez ks. Kazimierza Kud- 
ronia o godz. 12 w południe w koście­
le św. Stanisława Kostki w Racine, 
Wise. (18th i Center Streets) a pó­
źniej, po Mszy św., odbędzie się 
spotkanie towarzyskie w sali para­
fialnej przy smacznych zakąskach i 
rpzrywkach.

Można będzie również złożyć da­
ry na wysyłkę do Polski. Głównym 
mówcą niedzielnych uroczystości 
będzie prof. Donald Pienkos — pro­
fesor historii w Uniwersytecie Wis­
consin. Wręczy on też dyplomy uz­
nania członkom Związku Narodo­
wego Polskiego za to, że należą do 
organizacji co najmniej 50 lat.

Prof. Pienkos jest członkiem kra­
jowej Dyrekcji ZNP. Program ofi­
cjalny zakończy się filmem o Pols­
ce.

Zebranie Klubu 
Przyj. Ziemi Tarnowskiej 

Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 
Tarnowskiej serdecznie zaprasza 
wszystkich członków, przyjaciół i 
sympatyków wraz z rodzinami na 
zebranie Klubu.

Zebranie to odbędzie się w nie­
dzielę 8 maja, br. o godzinie 4-tej po 
poł. w sali SPK przy 3242 N. Pułaski 
Rd.

Po zebraniu zostanie podana her­
batka towarzyska i zostanie reze- 
grana loteria fantowa.
Serdeznie wszystkich zapraszamy. 
P.S Uprzejmie prosimy o przynie­
sienie fantów.

S. Łabno prezes
B. Pejas sekr.

Spotkanie 
z M. Gołębiewskim

W niedzielę, 8 maja o godz. 5 po 
poł. w sali Teresa 2 przy 4745 N. 
Milwaukee Ave. Freedom for Po­
land organizuje spotkanie z Maria­
nem Gołębiewskim, pułkownikiem- 
Armii Krajowej, długoletnim wię­
źniem, skazańcem na karę śmierci, 
który przesiedział 15 lat w komu­
nistycznych więzieniach.

Zapraszamy Państwa na ostatnie 
spotkanie z tak wielkim patriotą, 
który poświęcił swe młode lata wal­
cząc o Wolną Polskę.

68 Urodziny 
Ojca Świętego Jana Pawła II

Obchodzone Będą Uroczyście w Munster, Indiana
18 maja br. mija 68 lat od dnia chciałabyi złożyć donacje na fundu-

urodzin Ojca Świętego Jana Pawła sz biblioteki, powinna to zrobić. Ci
II. Z tej okazji w klasztorze Ojców którzy złożą p $100 lub więcej, wy-
Karmelitów Bosych w Munster, In­
diana w niedzielę, 15 maja odpra­
wiona zostanie uroczysta, koncele­
browana Msza św. w intencji Ojca 
Świętego.

Na uroczystość tę zapraszamy 
wszystkie organizacje polonijne. 
Towarzystwo Obywateli Starszych 
im. Jana Pawła II weźmie gre­
mialny udział w tej uroczystości. 
Zbieramy się o godz. 11:30 przed po­
łudniem w sali im. Ojca Świętego, 
by z procesją pójść razem na Mszę 
św.

Osoby, które będą sobie tego ży­
czyły, mogą nieść świeczki, symbo- Oko zapowiedział swój udział w 
lizujące każdy rok życia Papieża, mundurach. Członkowie Klubu po- 
Swieczki będą po $10, a całkowity winni kontaktować się z prezeską 
dochód przeznaczony na bibliotekę Mary Ann Białek w sprawie rezer- 
im. Jana Pawła II—organizowaną wacji miejsc w autobusie tel. 434- 
przy Klasztorze. Planuje się, po­
święcenie tej biblioteki już w tym 
roku, w 10 rocznicę pontyfikatu Oj­
ca Świętego. Uroczystość tę zapla­
nowano na niedzielę, 2 października 
br.

Dotychczas wpłynęło już $2,000 Feliks Leśnicki—prezes
na ten cel. Każda osoba, która Mieczysław Bińkowski—koresp.

Wieczór Młodzieżowy 
w Klubie Przyjaciół W—wy

W sobotę 7 maja w salach Wy- ogólnie znanego muzyka i pianisty 
działu Stanowego Kongresu Polo- Henryka Wawrzyczka. Zespół “Wich- 
nii, 5844 N. Milwaukee Ave — Klub 
Przyjaciół Warszawy urządza spot­
kanie towarzyskie, podczas którego 
program artystyczny dadzą ‘ ‘Wich­
ry”, reprezentacyjny zespół Har­
cerstwa Polskiego w Chicago. Par­
king w Norwood Federal. Początek 
7 wieczór. Ale konieczne rezerwa­
cje prosimy robić na telefony: 867 
— 8313 lub 286 — 4950, honorowane 
do 7:45 wieczór.

Na program zespołu “Wichry” 
(25 osób) złożą się skecze, wiersze i 
piosenki. Całość będzie miała cha­
rakter rozrywkowy. Zespół prowa­
dzą i program przygotowały panie 
Barbara Ciepiela i Zofia Biernad- 
ska. Kierownictwo muzyczne spo­
czywa w doświadczonych rękach 

Zebranie Klubu Brzeziny
Ostatnie przed wakacjami ze­

branie Klubu Brzeziny odbędzie się 
w niedzielę, 8 maja, o godz. 1:30 po 
poł., w sali ZKP, 5835 W. Diversey 
Ave.

Uroczyście obchodzić będziemy 
Dzień Matki i Ojca. Przewidziany 
jest poczęstunek.

Prosimy o liczny udział.

S. Jaskulka, prez.

Zebranie 
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie we wtorek, 
10 maja, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Plac. 14, przy 4139 S. Kedzie ń /e.

Obchodzić będziemy uroczyście 
Dzień Matki i Ojca. Podana będzie 
ciepła kolacja. Prosimy o czny 
udział. K. Jasiński - prez.

L. Siorek — sekr.

ry”, złożony ze starszej młodzieży, 
wzbudza uczucie dumy, bo mło­
dzież harcerska, choć urodzona i 
kształcąca się tutaj, pielęgnuje kul­
turę i język polski oraz zwyczaje i 
tradycje kraju pochodzenia swoich 
rodziców. Wszystkich więc człon­
ków i bywalców Klubu oraz ro­
dziców tej młodzieży i przyjaciół 
zespołu serdecznie zapraszymy, 
aby swój ą obecnością dali dowód tej 
ofiarnej młodzieży, że trzeba i ze 
warto należeć do “Wichrów” oraz 
uczęszczać na próby, bo zespół jest 
wszędzie mile widzianv i słuchany.

Poza programem będzie wszyst­
ko jak zwykle. A więc: kawa, her­
bata, kanapki i ciasto, bar obficie 
zaopatrzony, towarzyski brydż i 
muzyka ź taśmy.

Na zakończenie Zarząd Klubu 
apeluje o obecność możliwie wszyst­
kich członków Klubu w grupach 
marszowych ich macierzystych orga- 
nizacji czy tylko jako widzów na 
ulicy Dearborn z okazji Parady 
Trzeciomajowej, urządzanej przez 
Związek Narodowy Polski o godz. 12 
w południe w śródmieściu. W tym 
roku parada będzie się odbywać 
pod hasłem 70-letniej rocznicy odzy­
skania przez Polskę niepodległości. 

Przypominając o telefonach na 
rezerwację: 867 — 8313 lub 286 — 
4950 serdecznie zapraszamy na wie­
czór po paradzie.

Zarząd Klubu 

Zebranie Klubu 
Parafii Dąbrowa

Klub Parafii Dąbrowa urządza w 
piątek, 6 maja o godz. 8 wiecz. ze­
branie instalacyjne połączone z 
Dniem Matki i Ojca. Posiedzenie 
odbędzie się w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irivng Park Rd.

Członków i sympatyków serdecz­
nie zapraszamy.

D. Żaczek — sekretarz 
Z Klubu Marynarskiego 

Morskie Oko
Klub Marynarski Morskie Oko 

organizuje w niedzielę, 8 maja, 
pierwszą w tym roku pielgrzymkę 
do OO. Salwatarianów na nabożeń- 

ska^zaprasza^wszystkich członków st™ d° ™ 

na miesięczne zebranie, które od­
będzie się w niedzielę, 8 maja, o go­
dz. 2:30 po poł., w sali ZKP, przy 
5835 W. Divérsey Ave.

Prosimy o liczny udział.
J. Babicz — prez. 

Święcone 
w Chórze “Filomeni”

Chór “Filomeni” urządza doro­
czne “Święcone” w czwartek, 5 ma­
ja o godz. 8 wiecz. w sali SPK przy 
3242 N. Pułaski Rd. Inwokac wyg­
łosi ks. Leon Dobrzański.

W części artystycznej wystąpi 
Józef Hornik, tenor-solista Opery 
Śląskiej przy akompaniamencie Hen­
ryka Wawrzyczka. Z własnym re­
pertuarem wystąpi dyrygent L. 
Fraszczyński.

Zarząd Chóru “Filomeni” prosi o 
liczny udział wszystkich Chórów I 
Okręgu.

Bufet obficie zaopatrzony. Wstęp 
wolny. K Jasiński — prezes

J. Faustman — koresp. I Okręgu

Bursa Numizmatyczna
Kolejna bursa numizmatyczna 

odbędzie się jak zwykle w drugą nie­
dzielę miesiąca tj. 8-go maja o 
godz. 10 rano do 4-ej ppł., w Leaning 
Tower YMCA przy 6300 Touhy. Ystęp 
bezpłatny. Organizatorzy serdecznie 
zapraszają.

Zebranie Klubu 
Wola PrzemykowsL a

Zarząd Klubu Wola Przemykow- 

mienieni będą na tablicy pamiąt­
kowej umieszczonej w sali bibliote­
ki. W sprawie bliższych informacji 
można telefonować na nr. 471-3612.

Na niedzielę 15 maja—na Mszę 
św. z okazji urodzin Papieża wybie­
ra się wiele polonijnych organiza­
cji. Wiemy, że Tow. św. Franciszka 
z par. św. Jana Bożego przygotowu­
je się do wyjazdu, a Stanley Wierkus 
—przewodniczący już teraz przyj­
muje rezerwacje miejsc w autobu­
sie.

Można dzwonić na nr. 776-6080. 
Również Klub Marynarski Morskie

1388.
Jeszcze raz zapraszamy całą Po­

lonię do Munster, Indiana w niedzie­
lę, 15 maja br. by wspólnie pomodlić 
się w intencji Ojca Świętego Jana 
Pawła II.

Po dalsze informacje dzwonić 
można do p. Białek: 434-1388.

M. Białek, koresp.

Odwołane Zebranie
Stow. Polskich 

Emerytów Kombatantów 
Stowarzyszenie Polskich Eme­

rytów Kombatantów zawiadamia, 
że zebranie zapowiedziane na 
czwartek, 14 maja nie odbędzie się z 
powodów od nas niezależnych. z 

Posiedzenie zostało przeniesione 
na czwartek, 14 czerwca i odbędzie 
się w sali Copernicus Center, przy 
3160 N. Milwaukee Ave.

L. Pieczara — prez. 
S. Zielińska — sekr.

Zebranie Klubu 
Woj. Białostockiego 

Misięczne zebranie Klubu Woj. 
Białostockiego odbędzie się w nie­
dzielę, 8 maja, o godz. 2:30 po poł., w 
sali przy 2905 N. Milwaukee Ave.

J. Purta, prezes 
Z. Lipińska, sekr.

Zebranie Gr. 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła 

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 Związku Narodowego Pol­
skiego zaprasza na miesięczne ze­
branie, które odbędzie się w piątek, 
6 maja br., o godz. 7:30 wieczorem 
w sali SWAP, przy 4800 S. Wood.

Jest wiele ważnych Spraw do za­
łatwienia, między innymi wystą­
pienie na paradzie trzeciomajowej. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Frank Goryl — prez. 
Walter Tokarz — sekr.

Zebranie Grupu 127 ZNP 
im. Romana Dmowskiego

Miesięczne zebranie Grupy 127 
ZNP im. Romana Dmowskiego, 
odbędzie się w piątek, 13 maja, w 
siedzibie K.P. A., 5844N. Milwaukee 
Ave.

Początek o godz. 7:30 wiecz. W 
tym samym czasie sekretarz finan­
sowy będzie zbierał opłaty człon­
kowskie do ZNP. Pożądany jest li­
czny udział członków dla omówie­
nia pracy podczas letnich miesięcy.

H. Wasilewski, prez.
S. Pyka, sekr.

Zebranie Grupy 1776 ZNP 
Tow. Wolność

Niniejszym zawiadamiamy wszy­
stkie członkinie i członków, że mie­
sięczne zebranie Grupy odbędzie 
się w czwartek, 12 maja, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Domu Mło­
dzieżowego, Okręgu 13 ZNP, 6038 N. 
Cicero Ave.

Obecność wszystkich członków 
jest wielce pożądana, gdyż mamy 
do załatwienia wiele ważnych 
spraw organizacyjnych.

S. Bogobowicz, prezes 
Z. Drwiła, sekr. prot.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych
Grupa 877 ZNP Tow. Tysiąc Wa­

lecznych odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w środę, 11 maja o go­
dz. 7:30 wiecz. w sali Plac. 90 SWAP 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy członków o liczny udział. 
Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.

T. Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr.

Recital
Piosenki Niezależnej
Tadeusz Sikora, poeta, aktor, 

zwycięzca plebiscytu Radia Wolna 
Europa na piosenkę niezależną 1987 
roku wystąpi w sobotę, 7 maja w 
recitalu z własnymi piosenkami 
“Głowa w górę, człeku! ”

Wprowadzenie przygotowane zo­
stało prze Bogdana Łariko.

Organizują i zapraszają: wyko­
nawca Tadeusz Sikora i Andrzej 
Czuma.

W sobotę, 7 maja, o 7-ej wieczo­
rem w Wooden Galery (pracownia 
Jerzego Kenara) przy 1007 N. Wol- 
cott.

Po bliższe informacje telefono­
wać: 486-2400.

Porady Prawne 
w Fundacji 

Kopernikowskiej
“Dziennik Związkowy” informo­

wał już Państwa o Tygodniu Prawa, 
który trwać będzie od 30 kwietnia do 
7 maja, dzięki staraniom Stowarzy­
szenia Chicagoskich Prawników. 
Wieczory porad prawnych (bezp­
łatnych) odbywać się będą w róż­
nych ośrodkach etnicznych.

Naszą grupę etniczną zaprasza­
my do Fundacji Kopernikowskiej, 
5216 West Lawrence (przy 4800 N. 
Milwaukee), w czwartek, 5 maja, w 
godzinach 6:30 do 9:00 wieczorem.

Impreza rozpocznie się od dwóch 
wykładów: pierwszy dotyczyć bę­
dzie prawa emigracyjnego i ostatnich 
ustaleń w tej żywotnej kwestii, dru­
gi zapozna Państwa z problemami 
prawa spadkowego. Obydwa refe­
raty tłumaczone będą na język pol­
ski.

Następnie kilkunastu adwokatów 
udzielać będzie bezpłatnych porad z 
dziedziny prawa imigracyjnego, pra­
wa pracy, prawa rodzinnego, pra­
wa lokalowego itp. Każdy zaintere­
sowany uzyska wyczerpującą od­
powiedź na wszelkie pytania doty­
czące prawa.

Serdecznie zapraszamy!

“Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Posiedzenie Stów.
Dobroczynności Przy ZNP

Posiedzenie Stów. Dobroczyności 
przy Z.N.P. odbędzie się w wtorek 
10 maja, w sali Domu Młodzieży 
przy 6038 N. Cicero Ave. o godzinie 7 
mej wieczorem.

Prezeska Stów. Helena Szyma- 
nowicz zapowiada piękny wieczór, 
będzie przyjęcie i program z okazji 
Dnia Matek. Gospodynią wieczoru 
jest wiceprezeska Stów. dyr. Ge­
nowefa Wesołowska. Z powodu, iż 
jest wiele spraw do załatwienia pro­
simy panie delegatki o obecność i 
punktualność.

H. Szymanowicz prez. 
M. Filar sekr.

Zebranie Grupy 1532 ZNP
Grupa 1532 ZNP zawiadamia 

swych członków, iż miesięczne ze­
branie odbędzie się w piątek, 6 ma­
ja, o godz. 7:30 wiecz., w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

St. Ścibło, prez,. 

Zebranie Grupy 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego

Grupa 1972 ZNP Tow. Kopiec Pił­
sudskiego odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w piątek, 6 maja o godz. 
7:30 wiecz. w sali Klubu Karlov 
przy 4058 W. 47th Street.

Prosimy członków o liczny udział.
M. Nowotarski — prezes
K. Rostowska — sekr.

Przedwakacyjne 
Posiedzenie 

Wydz. Kobiet Okręgu 13 
Zawiadamiamy, że przedwaka­

cyjne posiedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP, połączone z obcho­
dem Dnia Matek, odbędzie się w 
czwartek, 5 maja, w sali Domu Mło­
dzieży, Okręgu 13 ZNP, 6038 N. Ci­
cero Ave., o godz. 7 wieczorem.

Ponieważ będzie to przedwaka­
cyjne posiedzenie, obecność pań de­
legatek jest pożądana, aby załatwić 
wszelkie sprawy dotyczące dobra 
Wydziału, jak i dobra Związku Na­
rodowego Polskiego.

Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie z okazji “DniaMatek,” na któ­
re też zapraszamy Zarząd Cen­
tralny z prezesem Alojzym Mazew- 
skim na czele.

Halina Wojnar — komisarka 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.

Dzień Matki i Ojca 
w Gminie 41 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 41 
ZNP odbędzie się w piątek, 6 maja o 
godz. 7:30 wiecz., w sali Plac. 90 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd.

Będzie to ostatnie zebranie przed 
wakacjami, dlatego prosimy dele­
gatów o liczny udział. Wybierzemy 
Matkę i Ojca Roku.

Przewidziano skromny poczęstu­
nek- I. Szczech — sekr.

Apel
Placówki II SWAP

W związku z uroczystością obcho­
dów Konstytucji 3 Maja, apelujemy 
do wszystkich członków, znajomych 
i członkiń Korpusu Pomocniczego 
Pań przy Placówce II o wzięcie 
udziału w obchodach.

Zbiórka w Placówce przy 4800 S. 
Wood St., w sobotę, 7 maja, o godz. 
10 rano, skąd samochodami udamy 
się do miasta na paradę. Wszyscy 
byli wojskowi i kombatanci prosze­
ni są o udział w paradzie.

E. Berdowski — adj.-prot. 

Posiedzenie I Okręgu 
Śpiewaków Polskich

W czwartek, 5 maja o godz. 7 wie­
czorem odbędzie się posiedzenie I 
Okręgu Śpiewaków Polskich w 
Ameryce. Zebranie odbędzie się w 
sali SPK przy 3242 N. Pulaski Rd.

Z uwagi na zbliżającą się Kon­
wencję I Okręgu zapowiedzianą na 
22 maja w Chicago, obecność wszy­
stkich członków jest obowiązkowa.

Po posiedzeniu Chór “Filomen- 
ci” urządza “święcone”. Serdecz­
nie zapraszamy.

K. Jasiński — prezes 
J. Faustman — koresp.

PROGRAM

CZWARTEK, PIĄTEK
Pierwsza godzina programu:
• “Obrazki z dziecinnego pokoju”—teatr 

dla dzieci
• “Sprawiedliwość jest ślepa”—rozmowa 

z adwokatem Krzysztofem Bucharem
Druga godzina programu:
• “Ostatnie okrążenie”—film o Januszu 

Kusocińskim
Trzecia godzina programu:
• Festiwal piosenki aktorskiej—Wrocław 88
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Rocznie (1 yr.) $52.00
Pólrocz. (6 mos.) 32.00
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Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
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Kwartał. (3 mos.) 12.00
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze ( 
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Kisiel
Prosto z Warszawy

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) .350

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 
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i Weekendowe

Rocznie (1 yr.)
Półrocznie

(6 mos.)
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Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. .500

“Gołąbki Pokoju”
Liberałowie w zachodnich krajach wierzą w 

zapewnienia Gorbaczowa i jego świty, jakoby 
Związek Sowiecki, to pokój miłujący kraj, który 
chciałby jak najszybciej doprowadzić do zupeł­
nego wyeliminowania z kuli ziemskiej broni 
nuklearnej a przynajmniej nie ma zamiaru wy­
korzystać tej broni wiedząc, że w wojnie takiej 
nie będzie ani zwycięzców ani pokonanych.

Wielu dało się nabrać niedawnym zapewnie­
niom Gorbaczowa a nawet apelowi o kompletne 
wyeliminowanie broni atomowej. Trzeba zresz­
tą podkreślić, że nie tylko liberałowie są naiwni. 
Zdarza się to wielu ludziom o poglądach nawet 
dość konserwatywnych, niestety ludziom na­
iwnym, którzy nadal uważają Sowiety za pań­
stwo podobne do innych państw, z tą tylko róż­
nicą, iż są tam inne niż w krajach demokraty­
cznych władze.

Mamy nadzieję, że raport o “Sowieckiej Sile 
Wojskowej” ogłoszony w ubiegłym tygodniu 
przez Sekretarza Obrony USA Franka Carlucci 
i informacje w nim zawarte często przez ludzi 
wychowanych w demoludach — uważane za 
mało ważne i oczywiste — zmienią te opinie i 
wśkażą na obłudę i kłamstwa sowieckie.

Rewelacyjną wprost wiadomością j aka znaj - 
duje się we wspomnianym raporcie o “Sowiec­
kiej Sile Wojskowej” jest fakt, że władze so­
wieckie mają do swej dyspozycji olbrzymie 
schrony przeciwatomowe, w których będą się 
mogli ukryć nie tylko członkowie Politbiura, ale 
także cały Komitet Centralny, dowództwo Mi­
nisterstwa Obrony, sztab główny KGB. To nie 
wszystko. Oprócz schronu w pódziemiach 
Moskwy, podobne schrony pobudowano ol­
brzymim nakładem pieniędzy pod większymi 
miastami sowieckimi, a moskiewski wyposa­
żony jest jeszcze w kolejkę podziemną, tak, że 
uciekający przed nalotem atomowym rządcy 
Moskwy będą mogli szybko przedostać się bez­
piecznie poza stolicę, do lotniska i ewentualnie 
odlecieć, lub, w innym schronie już poza Mosk­
wą dowodzić wojną nuklearną.

Sekr. Carlucci przekazując powyższe infor­
macje na konferencji prasowej podkreślił, że 
żelazobeton schronów przeciwnukleamych jest 
najlepszym dowodem na łgarstwa sowiecke, 
powtarzanie sloganów, jakoby przeciwni byli 
wojnie atomowej i stoją w pierwszych szere­
gach tych, którzy chcieliby zupełnie wyelimi­
nować broń atomową z powierzchni ziemi.

Mimo poważnych trudności ekonomicznych, 
walące się w posadach mocarstwo sowieckie 
nie szczędzi pieniędzy, by budować ochronę dla 
swych dygnitarzy, którzy będą mogli prowa­
dzić operacje wojenne bezpiecznie, narażając 
równocześnie na zagładę własną ludność i mie- 
szkańców całego globu.

Omawiany raport nie podaje nawet w przyb­
liżeniu kosztorysu tego olbrzymiego przedsię­
wzięcia. Podobno nadal amerykańska służba 
śledcza stara się zebrać informacje na ten te­
mat, nie mniej już teraz jest prawie pewne, że 
koszty te są co najmniej równe sumom wyda­
wanym co roku przez Związek Sowiecki na 
zbrojenia.

Warto zestawić choćby procentowo te wydat­
ki. Roczny budżet Stanów Zjednoczonych na 
zbrojenia, a właściwie obronę kraju nie przek­
racza 6 proc, dochodu narodowego. Tymczasem 
Rosjanie wydają na zbrojenia i przede wszyst­
kim zbrojenia, od 15 do 17 proc, dochodu naro­
dowego i to w dodatku bez jakichkolwiek obiek­
cji ze strony obywateli, których nikt się nie pyta 
o pozwolenie, tak, jak zobowiązany jest zabie­
gać o poparcie ustawodawców i obywateli rząd 
Stanów Zjednoczonych, przygotowując kolejny 
preliminarz budżetowy.

Sekr. Carlucci zwrócił uwagę na olbrzymią 
różnicę pomiędzy amerykańskim a sowieckim 
systemem obronnym. Przypomniał, że Stany 
Zjednoczone nie mają schronów przeciwato- 
mowych. Pobudowano wprawdzie pewną ich 
ilość w latach 50-tych, miały one jednak chro­
nić ludność, i nie są aż tak zabezpieczone jak 
omawiane schrony sowieckie. Podkreślił jed­
nocześnie fakt, że Stany Zjednoczone prowadzą 
badania mające na celu skonstruowanie takiej 
broni, która zdolna będzie spenetrować żelbe­
tonową ochronę sowieckich schronów. Sprawy 
te jednak objęte są ścisłą tajemnicą państwo-

wą. Stanom daleko jeszcze do pogotowia, w ja­
kim znajduje się Związek Sowiecki.

I tu trzeba zwrócić uwagę na inny aspekt 
“pogotowia” sowieckiego i nie tylko sowieckie­
go. W takim samym “pogotowiu” znajdują się 
pewnie wszystkie kraje “demoludów”, na pew­
no Polska.

W znakomitym dwutygodniku “National 
Review” z 13 maja Peter Schweizer w artykule 
pt. “Edukacja Igora” pisze o przysposobieniu 
wojskowym młodych mieszkańców ZSSR. Tzw. 
wojskowo-patriotyczne szkolenie młodzieży roz­
poczęto w ZSSR w latach 1967-68. Polega ono 
na specjalnych zajęciach przysposobienia woj­
skowego obowiązkowych dla każdego ucznia 
sowieckiej szkoły, co więcej, młodzież obo­
wiązana jest uczestniczyć w specjalnych let­
nich obozach szkoleńiowych, by ugruntować 
wiedzę teoretyczną zdobytą w klasach szkol­
nych.

W obozach tych uczestniczy co roku co naj­
mniej 30 milionów młodzieży sowieckiej w wie­
ku od 14 do 18 lat. Raporty jakie dochodzą z 
ZSSR podają, że oprócz podstawowych wiado­
mości na temat akcji prewencyjnych, młodzież 
uczy się strzelać i to z najnowocześniejszej bro­
ni, a nawet, ostrą amunicją. Poznaje tajniki 
walki wręcz, prowadzenie działań powstań­
czych, itp.

Czy tak wygląda społeczeństwo “miłujące 
pokój” którego władcy starają się przekonać 
cały wolny świat, że zasłużyli na miano “go­
łąbków pokoju”?

Na wielu z nas wychowanych i kształconych 
w “ludowej” Polsce, wiadomość o klasach 
przysposobienia wojskowego nie robi żadnego 
wrażenia, bo większość musiała je przejść i są­
dzi, że jest to powszechnie praktykowane we 
wszystkich krajach świata. Wiadomo, mówio­
no nam na pierwszych lekcjach “PW”, jak: 
“musimy być czujni i gotowi na niespodzie­
wany atak nieprzyjaciela (tego z Zachodu — 
wroga “zbawczego” socjalizmu), i dlatego 
właśnie “nasza władza ludowa” przygotowuje 
całe społeczeństwo do walki z wrogiem, a nie 
jak “reakcja” przedwojenna, która pozwoliła 
na zaskoczenie.”...

Służba wojskowa tak w Polsce jak i w Związ­
ku Sowieckim nadal jest obowiązkowa, a jak 
wiemy z informacji ciągle napływających—za 
odmówienie służenia w wojsku, nawet dlatego, 
że to jest niezgodne z religią młodego człowieka, 
jest surowo karane — często ciężkim i długim 
więzieniem, w niektórych wypadkach trakto­
wane jako dezercja, a więc karane i śmiercią. 
Tylko wyroki takie są ścisłą tajemnicą i nikt nie 
wie ile ich wydano, i ile było ofiar.

W odróżnieniu do przytoczonych przykładów, 
w Stanach Zjednoczonych służba wojskowa 
jest ochotnicza, a klasy przysposobienia woj­
skowego również należą do kursów nieobowią- 
kowych i korzystają z nich tylko ci młodzi lu­
dzie, których interesuje wojsko, chcieliby w 
przyszłości poświęcić się tej karierze.

Ameryka kocha mundury. Najczęściej jed­
nak noszą je członkowie szkolnej orkiestry wy­
stępującej na różnego rodzaju imprezach, 
szczególnie drugim ukochanym spektaklu ame­
rykańskim, na paradach oraz w przerwach me­
czy sportowych. Oddziały ROTC — właśnie 
klas przysposobienia wojskowego, chętnie po­
pisują się wzorową musztrą i też w paradach, a 
nie ćwiczeniach wojskowych, czy defiladach, 
jakie co roku ogląda społeczeństwo sowieckie w 
czasie obchodów rocznicy rewolucji bolszewic­
kiej.

Dobrze będzie, jeśli informacje z raportu o 
potędze wojskowej ZSSR oraz przygotowaniu 
sowieckiej młodzieży do walki na froncie, trafią 
do jak najszerszych kręgów amerykańskiego 
społeczeństwa. Może przekonają wielu z nich, 
szczególnie tych naiwnych, że sowieckiemu 
potworowi wierzyć nie można. Udając babcię 
—jak w Czerwonym Kapturku — usypia naszą 
czujność, zbrojąc się po zęby i w dodatku zabez­
pieczając kto wie czy nie dlatego, by móc pier­
wszemu zaatakować.

Oto jeszcze jeden dowód, jak można wierzyć 
w dobre intencje Związku Sowieckiego, pod­
pisywać układy, dotrzymywane tylko przez 
jedną stronę — stronę naiwnych, a nie ZSSR.

Krnąbrny i Upary 
Meese

DZIENNIK POLSKI, Detroit - 
Edwin Meese, prokurator gene­
ralny Stanów Zjednoczonych, jest 
pod silnym obstrzałem opinii publi­
cznej w związku z jego rzekomymi 
nieetycznymi praktykami, nie licu­
jącymi z jego urzędem. Najpierw 
pomówienia i zarzuty o nienależyte 
załatwienie swych spraw finanso­
wych, łączność z firmą Wedtech, 
mającą bardzo poważne kontrakty 
rządowe oraz afera Iran-Contra. 
jakkolwiek specjalny prokurator 
uznał, że dotychczasowe dochodze­
nia nie wykazały żadnych prze­
stępstw, zarzuty pod adresem Mee- 
se’a nie ustępują. Wreszcie w ostat­
nich dniach zaczęły kursować pog­
łoski, że wśród personelu Białego 
Domu są podzielone zdania i pewne 
osoby domagają się ustąpienia czy 
dobrowolnej rezygnacji prokurato­
ra generalnego, ponieważ prezy­
dent Reagan nie zażąda tego od 
swego bliskiego przyjaciela i do­
radcy.

A Meese, jakby nigdy nic się nie 
stało, nie przejmuje się, że dwaj 
najważniejsi w Departamencie 
Sprawiedliwości asystenci zrezyg­
nowali i bezpośrednio udali się do 
Prezydenta, by powiedzieć mu, że 
prokurator generalny “nie pasuje 
do swego urzędu”. Inny specjalny 
prokurator kończy swój raport w 
sprawie finansów Meese’a, który 
wraz z żoną musiał się bronić przed 
wielką ławą przysięgłych w spra­
wie zarzutów patronatu pracy Mrs. 
Meese, jak też on sam bronił się 
przed senackim podkomitetem. 
Mianowany na drugie najwyższe 
stanowisko w Departamencie 
Sprawiedliwości kandydat wycofał 
się, gdy jego była sekretarka ujaw­
niła, że miewał z nią stosunki płcio­
we.

A tymczasem wiceprezydent 
George Bush, który ma zapewnioną 
nominację republikańską na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, 
chciałby jak najszybciej rezygnacji 
Meese’a, ponieważ jest on po prostu 
nie tylko balastem w kampanii wy­
borczej, ale “bronią demokratów” 
przeciw republikanom. Zresztą 
demokraci z Kongresu szykują się 
do wezwania Meese’a i jego podw­
ładnych do przesłuchań odnośnie do 
jego podejrzanych czy niejasnych 
praktyk jako szefa sprawiedliwości 
Stanów Zjednoczonych.

Nie jest też tajemnicą, że perso­
nel departamentu jest zdemora­
lizowany, ponieważ nie wiadomo, 
co się może stać następnego dnia. 
Ale Meese podróżuje i przemawia 
na temat walki z narkotykami, 
twierdząc, że dokonał największego 
zniszczenia w międzynarodowej 
szajce przy porozumieniu z wła­
dzami włoskimi. Aresztowano po­
nad 100 osób, tu i we Włoszech. I z 
całym spokojem prokurator twier­
dzi, że “sprawy idą swym — jak 
zwykle — porządkiem”.

Prezydent Reagan podobno był 
po prostu wstrząśnięty, kiedy dwaj 
rezygnujący pomocnicy Meese’a 
ujawnili mu pewne dane. Mimo to 
Prezydent oświadczył, że ma pełne 
zaufanie do prokuratora general­
nego.

Meese bawił w ub. poniedziałek w 
Detroit i przemawiał przed Eko­
nomicznym Klubem Detroickim. 
Mówił o walce z narkotykami i ich 
handlu. Nie byłoby w tym nic złego, 
ponieważ w Detroit uchodzi za jed­
no z głównych punktów tego społe­
cznego raka. Ale inaczej słyszałoby 
się o tym i inaczej przyjmowanoby 
to od człowieka, który j est nieskazi­
telnie czysty. Mimo wykształcenia i 
wiedzy Meese jest bezńadziejnie 
krnąbrny, uparty i demoralizująco 
obojętny.

Departament Sprawiedliwości w 
pewnych sprawach w ogóle nie za­
biera głosu, chociaż są one przed­
miotem obrad Kongresu, który po­
stanowił! załatwiać je po swojemu 
— bez opinii Meese’a i jego ludzi. 
Pewne, poważne sprawy są ciągle 
odkładane, a będąc w Detroit mógł 
przecież wykorzystać ten pobyt, by 
powiedzieć, co myśli o fuzji Detroit 
News z Detroit Free Press. Nie 
mógł się wywinąć z tego i wreszcie 
przyciśnięty, oświadczył, że wyda 
swą decyzję w najbliższych tygod­
niach.

Prezydentowi pozostało tylko 9 
miesięcy władzy, która z każdym 
dniem będzie słabsza i słabsza, jak

VI
Dzień dobry Państwu.
Różne rzeczy źle idą w Polsce, ale 

urząd cenzury czyli Kontrola Prasy 
chciałby być nadal sprawny. Ma on 
duże trudności, bo w prasie coraz 
więcej swobody, coraz więcej ludzi 
— nawet dawnych stalinistów — pi­
sze rzeczy nowe, rewelacyjne.

Choćby prof. Kowalski, który 
kiedyś tworzył “białe plamy” w hi­
storii, dzisiaj — okazuje się — 
wszystko doskonale wiedział i pisze 
o Katyniu, o wywózce, o rozmaitych 
rzeczach. Cenzura musi to pusz­
czać, ale chciałaby jednak pokazać, 
że istnieje. I odgrywa się na mnie.

Nie rozumieją, że to jest koniec 
pewnego systemu, pewnego etapu, 
że trzeba inaczej. Odgrywają się na 
mnie, bo może chodzi im o to, 
żebym nie myślał, że miałem za 
dużo racji — i bywają różne inter­
wencje.

Chciałbym państwu zacytować 
interwencję w sprawie Wietnamu.

Napisałem o Wietnamie, bo dzie­
ją się tam ciekawe rzeczy: prze­
wrót w partii, nowy sekretarz oświa­
ty, że rezultaty całej gospodarki so­
cjalistycznej są fatalne i rzucił has­
ło: reformować albo zginąć.

Ja o tym napisałem i oto cenzura 
mi zdjęła na początku zdanie ogólne 
mianowicie: — jak wprowadzić ka­
pitalizm nie porzucając socjalizmu, 
czyli słowa “socjalizm”? Oto pyta­
nie, które przebiega całą myślącą 
Polskę i całą rozhulaną — kto to by 
przypuszczał! — prasę.

I to zdanie odpadło. A teraz od- 
padło zdanie o Wietnamie.

Jak powiadam, sekretarz tam­
tejszej partii, w dramatycznym 
apelu powiedział, że trzeba refor­
mować albo zginąć: “I pomyśleć, 
że ci Wietnamczycy bili się kiedyś 
tragicznie i krwawo z Amerykana­
mi oraz ze swymi braćmi z up­
rzemysłowionego — bądź co bądź — 
Południa, myśląc, że walczą o wol­
ność, a do głowy im nie przychodzi­
ło, w jaki klops się uwikłają.

“Klops socjalistyczny’ ’ znany jest 
tym co w niego wpadli wcześniej. I 
dalej: ‘‘skoro już tyle krwi okrutnie 
się w dżunglach przelało. . . obie 
strony przelewały ją w wojennych 
gwałtach, ale tylko jedną stronę 
oskarżono. . . ja bym przypomniał 
północno-wietnamską, morderczą 
ofensywę. . . na własne przecież 
miasta, zabytki i świętości. . .

To była rzecz niesamowita. Skoro 
więc — powtarzam — tak się już 
zrobiło, to nie należało biednych 
Wietnamczyków zostawiać z kolei 
na łup XIX-wiecznych filozofów z 
Europy. Ale francuscy, szlachetni 
lewicowcy — bo byłem wtedy w Pa­
ryżu — tak się wówczas darli, że 
milczałem jak ryba, żeby mnie ja­
kiś paryski Miłosz nie ogłosił “wste­
cznym endekiem”.

I niedługo przyszedł rezultat i co­
raz bardziej zdeterminowani Wiet­
namczycy jęli wiać łódkami spod 
panowania filozofii 4-ch klasyków.

Ale już było za późno. “Za późno 
mój ptaszku”. Trzeba było lepiej 
słuchać swojego własnego — w do­
datku katolickiego — cesarza, któ­
rego zresztą, niezbyt mądrze, sami 
poirytowani Amerykanie zlikwodo- 
wali.

będzie wzmagała się kampania 
wyborcza. Republikanie są w bar­
dzo wielkim niebezpieczeństwie już 
nie tylko ze względu na tradycyjną 
opozycję demokratów przeciw nim, 
ale szczególnie teraz z powodu 
Meese’a, który nie widzi, że jego 
dobrowolne ustąpienie byłoby nie 
tylko na rękę Białemu domowi, ale 
nawet jemu samemu.

Załóżmy — teoretycznie — że 
Meese, na podstawie raportu spe­
cjalnego prokuratora, może być po­
stawiony w stan oskarżenia o prze­
kroczenie swej władzy i nadużycia 
obowiązków lub utajenia ważnych 
spraw. Gdyby do tego doszło i byłby 
uznany winnym, Reagan mógłby go 
uratować pardonem. Ale widocznie 
Meese tego nie chce widzieć ani o 
tym słyszeć, by oddać Prezydento­
wi usługę lojalności przez opusz­
czenie gabinetu rządowego. A jeżeli 
będzie postawiony w stan oskarże­
nia, proces może odbyć się dopiero 
za czasów nowego prezydenta.

Można być pewnym, że Dukakis, 
gdyby został prezydentem, nie 
udzieliłby pardonu Meese’owi. Czy 
można się dziwić, że społeczeństwo 
nie ma zaufania do sprawidliwości?

Meese ma tylko jedno wyjście: 
spakować manatki i wyjść jak naj­
prędzej!

Że też nikt się mnie o zdanie nie 
pytał? A chciałem gadać. Nawet — 
mimo strachu przed lewakami — 
po francusku!

Ale niedźwiedź nie pyta, ani nie 
słucha, tylko wali do miodu, nie 
zważając na kłodę, która go uderzy 
w łeb.

Dlaczego tak dziwnie się dzieje? 
Dlaczego wszystko jest inaczej i 
nawet “uczone profesory” dają się 
nabrać na coś, co żadną nauką, w 
żadnym wypadku nie jest, lecz fan­
tazjowaniem inteligencko podnie­
conych filozofów — aforystów z 
ubiegłego stulecia”.

I cały ten kawał o Wietnamie wy­
leciał. Płakałem bardzo, ale cóż — 
widocznie cenzor chciał pokazać, że 
jednak nie wszystko wolno.

A teraz wróćmy do Polski. U nas 
niby-reforma. Prasa krzyczy, ale 
nie ośmiela się powiedzieć istoty 
rzeczy: że socjalizm się nie udał.

A Chińczycy już się ośmielają 
porwać na to święte słowo. Deng 
Xiaoping powiedział ostatnio, że 
trochę kapitalizmu w socjalizmie 
nie zawadzi.

I tworzy strefy nadmorskie w 
Kantonie, w Sznghaju — w przysz­
łości może w Hongkongu — gdzie 
panuje absolutny liberalizm gospo­
darczy i gdzie nawet są socjalisty­
czni milionerzy.

Natomiast u nas klasa rządowo- 
urzędnicza broni się zaciekle. Broni 
swojego życia, swojej małej stabi­
lizacji, swoich przywiljów. To też 
każdą śmielszą próbę gospodar­
czego usamodzielnienia społeczeń­
stwa torpeduje się powoływaniem 
na “przepisy prawa, które trzeba 
by zmienić”: Uchwałami sejmu 
czy niekończoną ilością rozmaitych 
profesorskich i biurokratycznych 
ciał.

Ale jak tu zmienić parę tysięcy 
przepisów? I w dodatku do nich — 
zarządzenia wykonawcze, objaśnie­
nia, komentarze prawne, bo żyjemy 
w kraju prawników!

Trzeba by—po prostu—zawiesić 
wszystko na kołku i zacząć od nowa. 
Ale jedni tego chcą, inni — nie 
rozumieją. I tkwimy w tej sytuacji 
bankructwa — bez wyjścia.

A co na to rząd? Nie stać go na 
decyzje skrajne.

Ja proponowałem, żeby postąpić 
tak jak kiedyś w Turcji. Pewnego 
dnia ogłoszono: zmieniamy wszyst­
ko, zmieniamy sposób mówienia, 
zmieniamy stroje, zmieniamy reli- 
gię, zmieniamy sposób zarobkowa­
nia, zamieniamy nastawienie ideo­
we — powstaje Nowa Trucja. No i — 
udało się: powstała nowa Turcja.

Nasz rząd bałby się takiej rady­
kalnej przemiany. Zresztą nie ma 
takiego autorytetu. Społeczeństwo 
się śmieje, bo poczucie humoru mu 
jednak zostało.

Wobec tego rząd daje rzeczy za­
stępcze: igrzyska, obchody, roczni­
ce, pogrzeby — choćby pogrzeb 
Witkacego, dziwny i niespodziewa­
ny, który prasa strasznie rozrekla­
mowała. Jest to po prostu odwraca­
niem uwagi od problemów isto­
tnych.

Ale czasem nabiera się na to i 
opozycja, która też bierze w tym 
udział i tworzy swoje — paralelne — 
demonstracje: tu PPS, tu KPN, tu 
pacyfiści, tam endecy — tylko, że to 
wszystko pozory, to wszystko jakaś 
jakby maskarada. . .

I zagranica się na to nabiera; te 
właśnie uroczystości często robione 
są na pokaz, dla gości zagrani­
cznych.

Do tego jeszcze pan Minister Sp­
raw Wewnętrznych wydał zarzą­
dzenie o sprzątaniu, czyszczeniu, 
porządkowaniu, kontroli. . . Chce 
w ten sposób zamaskować brak 
istotnej koncepcji, a raczej obawę 
przed istotną koncepcją, przed ta­
kimi zmianami, jakie robią ci Chiń­
czycy, którzy przecież przeżyli i 
rewolucję kulturalną i Mao-Tse 
Tunga, a dziś zrozumieli, że życie 
ma swoje prawa, a doktryna często 
idzie przeciw życiu.

W ten sposób brak u nas istotnej 
reformy, chociaż prasowy klakson 
alarmowy, uruchamiany nawet 
przez wczorajszych stalinowców i 
przez PRON — coraz śmielszy — 
brzmi i brzmi coraz głośniej. . . Ale 
cóż z tego?.

Ciekawa sytuacja jest w wielkich 
fabrykach, w kopalniach, w sta­
cjach i tak dalej. . . Wytworzył się 
taki paradoks: nielegalna czy pół­
legalna “Solidarność”, nowe związ­
ki Miodowicza, a nawet niektóre 
organizacje partyjne idą ręka w rę-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Kisiel
z Warszawy

Stres
Człowieka jak wszystkie istoty 

żywe, natura “zaprogramowała na 
aktywność”. Nawet sen jest formą 
aktywności. Stanem pełnej bezczyn­
ności jest tylko śmierć. Im bardziej 
człowiek jest aktywny, tym dłużej 
żyje, tym jest zdrowszy. Natomiast 
ograniczenie aktywności powoduje 
choroby, skraca życie. Zatem: żeby 
żyć trzeba działać, wykonywać za­
dania, przezwyciężać trudności. 
Stale pokonujemy trudy życia, a na­
tura wyposażyła nas w mecha­
nizmy umożliwiające biologiczną 
mobilizację organizmów, czyli w 
gotowość do zwiększania aktyw­
ności w miarę potrzeby. Ta mobi­
lizacja to właśnie stan stresu. Bodź­
ce, które go wyzwalają, mogą być 
najróżniejsze. Stresem bywa ra­
dość, gniew, przejedzenie się, zra­
nienie, zmarznięcie, hałas, nad­
miar informacji “bombardują­
cych” nas ze wszystkich stron, 
trudności w pracy, zmartwienie 
którego przysporzy nam dziecko 
itp. itp. Jeżeli chcemy te bodźce 
ująć w jakieś grupy, to możemy 
powiedzieć, że są one fizyczne, psy­
chiczne i społeczne. Nie tylko ne­
gatywne, lecz i pozytywne przeży­
cia powodują stres.

I wszystkie bodźce, niezależnie od 
tego, z jakiej pochodzą “sfery” na­
szego życia — wywołują podobne 
fizjologiczne reakcje w naszych 
organizmach. Silnie pobudzają tzw. 
układ adrenergiczno-współczulny, 
którego zadaniem jest przyspiesza­
nie procesów przemiany materii. 
Układ ten — pobudzony przez stre- 
sor — zaczyna pracować na szyb­
szych obrotach, zwiększając wy­
dzielanie hormonów rdzenia nad­
nerczy — noradrenaliny i adrena­
liny. Efektem jest przyspieszenie 
bicia serca, a więc przepływu krwi 
przez narządy i tkanki, a więc 
“dowóz” do nich większych niż 
normalnie ilości tlenu i produktów 
odżywczych. Pomaga mu oś pod- 
wzgórzowo-przysadkowo-nadner- 
czowa, wydzielając zwiększone iloś­
ci hormonów przysadki ' mózgowej 
—ACTH i kortyźólń. Są to życiodaj­
ne, odżywcze procesy, usprawniają 
pracę mięśni, czynność mózgu, do­
dają sił witalnych. Dopiero w stanie 
stresu człowiek wie, że żyje na­
prawdę. Stres jest niezbędny do ży­
cia, do działania. W stanie stresu 
dobrze się zdaje egzaminy, dobrze 
się pracuje, szybciej biega, skutecz­
niej załatwia rozliczne sprawy. . .

Ale taki stan bywa równie szkod­
liwy. Kiedy?

Z grubsza biorąc w trzech przy­
padkach. Kiedy bodziec jest za 
silny, w związku z czym procesy fiz­
jologiczne przebiegają zbyt burzli­
wie i organizm nie może się do nich 
zaadoptować. Zdarzą się, że ludzie 
umierają wtedy z nagłej radości, 
porażeni wstrząsającą wiadomoś­
cią, pod wpływem mrozu, upadku, 
urazu itd. Często stresor działa na­
wet niezbyt silnie, ale przewlekle i 
organizm nie ma po prostu okazji do 
odprężenia się w zwiększonym wy­
siłku, bo stale musi się mobilizo­
wać. Wtedy człowiek żyje w cią­
głym stresie. Te dwie formy szkod­
liwego stresu opisał kanadyjski 
uczony, Hans Seyle, twórca samego 
pojęcia i badacz tego zagadnienia.

Stresy mogą być jeszcze szkodli­
we dlatego, że nie jesteśmy dobrze 
zaprogramowani przez naturę do 
zwalczania tych bodźców, którymi 
najczęściej atakuje nas współczes­
na cywilizacja. Są to stresory ze 
sfery życia psychicznego i społecz­
nego: trudności w pracy, złe sto­
sunki międzyludzkie, zmęczenie 
psychiczne, agresja wobec bliź­
nich. . .

Napięcie to stan emocjonalny, ale 
odreagować je byłoby najłatwiej w 
taki sposób, do jakiego przystoso­
wany jest nasz organizm, to jest w 
wysiłku fizycznym, poprzez spale­
nie nadmiaru substancji mobilizu­
jących organizm do walki. Jednak 
normy społecznego współżycia w 
naszej cywilizacji z reguły nie poz­
walają na odreagowanie fizyczne 
napięcia emocjonalnego. Mobiliza­
cja organizmu do wysiłku fizyczne­
go okazuje się niepotrzebna, nie­
przydatna człowiekowi w warun­
kach ułatwień współczesnej cywi­
lizacji.

Nowoczesne społeczeństwo, wraz 
ze specyficznymi dla niego bodź­
cami typu psychicznego, to bardzo 
krótki okres naszego rozwoju: za­
ledwie setki lat narastania stresów

związanych ze sferą stosunków spo­
łecznych. Cała ewolucja gatunku 
Homo Sapiens przebiegała w kie­
runku przystosowania go do wz­
możonej aktywności fizycznej jako 
odpowiedzi na trudne i zagrażające 
sytuacje.

Do walki z tygrysem, przed któ­
rym trzeba szybko uciekać, lub z 
drugim człowiekiem, którego na­
leży pokonać. Więc nic dziwnego, że 
w społeczne sytuacje konfliktowe, 
tak bardzo różniące się od współist­
nienia gromad pierwotnych — an­
gażują się mechanizmy wyzwala­
jące gotowość do walki wręcz. A 
ponieważ kulturowo taka walka jest 
nie do przyjęcia — spalamy się czę­
sto na “pustych obrotach”, niczym 
pracujący silnik stojącego samo­
chodu i to jest właśnie przyczyna 
wielu tzw. chorób cywilizacji.

Po to, aby stres spełnił pozytywną 
rolę w organizmie niezbędne jest 
“spalenie” tej gotowości do działa­
nia poprzez zwiększenie aktywnoś­
ci.

Spalenie, czyli utlenienie — za­
miana, na składniki prostsze nad­
miaru życiodajnych produktów w 
naszych narządach i tkankach. Je­
żeli nie nastąpi — produkty te od­
łożą się np. na ścianach tętnic — w 
postaci cholesterolu, tętnice stward­
nieją, stan ten znamy jako miaż­
dżycę, miażdżyce powodują za­
wały. . .

Każdy może sobie znaleźć taką 
“sferę życia”, która pozwoli mu na 
“odreagowanie”. Pod warunkiem 
jednak, że wzmożona aktywność w 
jakiejś dziedzinie da nam satysfak­
cję emocjonalną. Bywa, że taką dzie­
dziną jest praca zawodowa, bez 
której nie wyobrażamy sobie życia i 
w której “spalamy” się w pozytyw­
nym znaczeniu tego słowa, bo ab­
sorbuje nas bez reszty.

Bywa jednak i tak, że praca nie 
jest dla człowieka źródłem satys­
fakcji. Rozminął się z powołaniem, 
chciał być kimć innym, ale życie 
pokierowało nim inaczej. . . Wtedy 
ważne jest hobby, zainteresowania, 
w których można się wyżyć. Kiedy 
człowiek idzie na emeryturę, popa­
da w stan bezczynności. Wtedy 
szybciej się starzeje, zaczyna cho­
rować. Zabrakło pracy, zabrakłc 
okazji do aktywności. Inaczej wyg­
ląda życie emeryta, który ma zain­
teresowania, w których można się 
wyżyć. To może być jakieś hobby. 
Albo kontynuacja tego, czym ży! 
dotąd. Albo sport.

Ludzie uważają, że najlepszym 
sposobem zachowania zdrowia i 
odporności psychicznej jest unika­
nie stresów. Ale wszelkie “cieplar­
niane warunki” są sprzeczne z isto­
tą życia, zwłaszcza życia współ­
czesnego. Wszystkie układy i narzą­
dy ludzi są nastawione na to, żeby 
odpowiadać na stresory. Jeżeli 
człowiek chroni się przed stresem 
— sprawność organizmu maleje. 
Jeżeli żyje aktywnie — staje się co­
raz odporniejszy na stresory, bo 
wzrastają jego możliwości adap­
tacyjne. Są one co prawda także 
uwarunkowane genetycznie, czyli 
w jakimś stopniu otrzymane w 
spadku po naszych rodzicach i 
przodkach. Jedni z nas rodzą się sil­
niejsi, bardziej odporni na stresy, 
inni słabsi. Ludzi słabych byle co 
załamie, mocni potrafią walczyć z 
życiem i zwyciężać. Jeszcze H. Sey­
le wprowadził pojęcie eustresu i dys- 
tresu. To pierwsze — na określenie 
pozytywnej d roli stresu, bez które­
go nasz organizm nie byłby w stanie 
utrzymywać jego właściciela w 
aktywności. Dystres to sytuacja sz­
kodliwa, oznaczająca wyczerpanie 
się możliwości adaptacyjnych orga­
nizmu. Jednak granica między dys- 
tresem a eustresem bywa bardzo 
płynna. Co dla jednego jest zbyt 
mocnym przeżyciem, drugi zniesie 
bez szkody. Wiele zależy od czyn­
ników genetycznych, ale również 
wiele od tego, czy sposób życia, jaki 
sobie obrał, dostatecznie go zahar­
tował. Innymi słowy — życie pełne 
wrażeń i stresów zwiększa możli­
wości adaptacyjne organizmów, a 
życie zbyt łatwe to hodowla wszel­
kiego rodzaju “nieprzystosowa­
nych”.

Ciekawostka
Najdłuższym drewnianym mostem 
na Wiśle jest most w Wyszogrodzie. 
Ma on 2 km długości. Pierwszy 
drewniany most w Wyszogrodzie 
zbudowano w 1285 roku.

(Dokończenie ze str. 4) 
kę, solidarnie, aby wydusić jak 
najwięcej pieniędzy i jaK najwię­
ksze podwyżki: Bo przecież inflacja 
i trzeba ciągle dopłacać i tworzy się 
błędne koło: coraz więcej pienię­
dzy, towaru nie przybywa, a klasa 
robotnicza, która w okresie “Soli­
darności” miała być tą siłą, które

Bohaterskie Dziecko
Bath (Reuter) — Przez 3 dni 

3-letni chłopiec przebywał w 
zamkniętym mieszkaniu wraz 
ze swoją umierającą matką. 
Kobieta cierpiała na zapalenie 
opon mózgowych. Bohaterskie 
dziecko, widząc, że matka nie 
potrafi normalnie się poruszać, 
próbowało wszelkimi możli­
wymi sposobami powiadomić 
otoczenie i sprowadzić pomoc 
dla swojej mamy.

Jedynym widocznym na ze­
wnątrz znakiem było wpycha­
nie do otworu w drzwiach 
wejściowych — służącego do 
wrzucania listów — swoich za­
bawek i znalezionych kawał­
ków papieru.

Jeden z sąsiadów widział wy­
stające przedmioty, lecz zrazu 
nie wzbudziło to w nim podej­
rzeń. Postanowił zaalarmować 
policję dopiero wtedy, gdy 
przed drzwiami sąsiadki zau­
ważył kilka niezabranych bute­
lek mleka.

Po wyważeniu drzwi okazało 
się, że kobieta już nie żyła.

Wypadek miał miejsce w po- 
łudniowowschodniej Anglii.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Stacja WEAW 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Niedziela 12 w poł. do 1 po poł.

Prowadzą Jerzy Bekker
i Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WE A W AM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 wpół. 

MARIAN CZERNIECKI

PROGRAM URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

11:30 do 12:00 w południe 
Piątek: 9 do 10 wiecz.

Stacja WPNA 1490 AM
Prowadząca: Urszula Michałowska

Program Związku Narodowego Polskiego 
Od poniedziałku do piątku włącznie 

12:00 w południe do 2:00 po południu 
Stacja WPNA 1490 AM 

Prowadzi: Urszula Michałowska

WIADOMOŚCI
Od poniedziałku do piątku włącznie 

6:00 wiecz. 6:15 wiecz. 
Stacja WPNA 1490 AM

WCEV GŁOS POLONI11450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁA W A i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

YOUNG POLONIA 
Poniedziałek i środa 
6:05 do 6:30 wiecz.

Piątek
6:05 do 7:00 wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Prowadzi: Diana Maria Migała

WORLD IN MUSIC
Wtorek 6:05 do 6:35 wiecz.

Czwartek 6:05 do 7:00 wiecz. 
Stacja WCEV 1450 AM

Prowadzi: Lucyna Migała

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave., Chicago 

Niedziela 8-9 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

doprowadzi do reform — w istocie 
podtrzymuje ten trwający, bezna­
dziejny stan inflacyjnej bierności.

Oddala się idea najważniejsza: 
zmiana struktury produkcyjnej kra­
ju, likwidacja fabryk deficytowych 
i dopuszczenie całkiem nowych 
form i całkiem nowych kierunków 
produkcji.

Ale - oczywiście — trudno działać 
bez koncepcji, bez koncesji polity­
cznych, i zmian personalnych, wre­
szcie — bez kredytów zagranicz­
nych.

A to wszystko przecież jest ze so­
bą powiązane.

Paradoksalna sytuacja: przy tej 
reformie najbardziej ucierpiała 
kultura. Ucierpiały związki twór­
cze, filmy, wydawnictwa. . . bo na­
gle kazano im być dochodowymi, 
gdy przez długie lata dostawały 
rządowe pieniędze.

Oczywiście te wszystkie instytu­
cje są do tego nie przystosowane. I 
stąd chaos i trwoga wśród twórców. 
To zupełnie nieoczekiwany, para­
doksalny rezultat tej niby-reformy.

Czy Polska się podniesie, czy na­
stąpi zmiana ustroju i politycznego i 
gospodarczego? Ja myślę, że opty­
miści powiedzą: co się odwlecze to 
nie uciecze.

Chciałbym być optymistą i cierp­
liwie czekam, obserwując na razie 
ten przedziwny, paradoksalny 
chaos, jaki trwa wokół nas.

I na tym bym dzisiaj skończył, 
dziękuję, do widzenia.

☆ ☆ ☆

Jest to kolejny felieton nadany 
bezpośrednio z Warszawy przez 
Stefana Kisielewskiego na progra­
mie radiowym “Program na se­
rio,” ze stacji WPNA, dzięki dotacji 
firmy wysyłkowej paczek INTER- 
PAK z rejonu metropolii chicago- 
skiej.

Następny felieton — za tydzień.
Autor zastrzegł sobie, by teksty 

jego felietonów wygłaszanych przez 
radio WPNA, drukowane były wy­
łącznie w “Dzienniku Związkowym.” 

Ciekawostki
Najstarszy w Płocku dom “Pod 

Trzema Trąbami” wybudowano w 
XV wieku. * * »

Najszerszą ulicą w Płocku jest 
ulica Józefa Kwiatka, ma dwie 
jezdnie i skwer pośrodku. Ulica na­
szywała się kiedyś Szeroka. Powsta­
ła na miejscu zasypanej fosy miej­
skiej i umocnień obronnych. Ma 30 
m szerokości.

Żona Apeluje 
o Uwolnienie Męża
Bejrut (Reuter) — Żona amery­

kańskiego profesora, Allan Steena, 
zwróciła się z apelem do porywaczy 
o uwolnienie jej męża i 3 jego ko­
legów uniwersyteckich, 2 Amery­
kanów: Jesse Turnera i Roberta 
Polhilla oraz Hindusa, Mithilesh- 
wara Singha.

Czwórka pracowników bejruckiej 
uczelni została uprowadzona pod 
koniec stycznia 1987 r. w zachod­
niej, muzułmańskiej części stolicy 
Libanu.

Prośba Virginii Rosę Steen wraz 
ze zdjęciej 4 porwanych wykła­
dowców została opublikowana przez 
bejrucki dziennik “an-Nahar” 22 
kwietnia br., w dzień, w którym 
prof. Steen obchodził swoje 49 uro­
dziny.

Terrorystyczne muzułmańskie 
ugrupowanie, określające się mia­
nem “Islamskiego Frontu Walki o 
Wyzwolenie Palestyny” — w za­
mian za uwolnienie Turnera, Polhil­
la, Singha i Steena — domaga się 
wypuszczenia z izraelskich więzień 
400 arabskich buntowników.

Trzeba Wiedzieć, 
Jak Zapytać...

W Bostonie otwarto muzeum ro­
botów i komputerów. Zwiedzają­
cych czeka wiele niespodzianek. 
Dla maszyn nie stanowi problemu 
namalowanie obrazu czy opowie­
dzenie anegdoty, skomponowanie 
muzyki bądź postawienie diagnozy 
lekarskiej. “W taki właśnie sposób
— oświadczył pracownik muzeum
— pragniemy zapoznać ludzi z hi­
storią i dzisiejszym zastosowaniem 
komputerów”.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

2
9 
9

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suitę 1100 • 621-1100

AMERICAN
WOMENS
MEDICAL
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.,
Chicago 
772-7726

2474 Dempster, Des Plaines 296-9330 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

ALBANY
Medical-Surgical

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę 
e Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

MILWAUKEE DENTAL CLINIC
Wykonujemy wszystkie zabiegi dentystyczne — dla całej rodziny 
Akceptujemy ubezpieczenia. Reperujemy protezy na poczeka­
niu. Wykonujemy protezy całkowite, częściowe i korony.

4254 N. MILWAUKEE AVE. 282-7906
MÓWIMY PO POLSKU • (I. Bahrani, DDS)
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SPRZĘT KUCHENNY

c

kaO TRADING CORPORATION

«

Żelazka z nawilżaczami 
od $37.00 do $55.00
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CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC 8
9-12 wpoi. WPNA 1490 KC ' 9

9
SOBOTA 9

2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC 9
9

4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC 9

Chet Guliński, Dyr. Programów m s
•

dostarcza do Polski na zlecenia z USA m.inn 
następujące urządzenia:

WIELOCZYNNOŚCIOWE ROBOTY KUCHENNE 
polskie i zagraniczne od $16.00 do $111.00 
175 — POLSKA Bartek $111.00

Elektryczne krajarki do wędlin .... $ 
Młynki do kawy..........................od $
Ekspresy do kawy.................... od $
Tostery elektryczne....................  $
Sokowirówki ....... :. od $27.00 do $ 62.00
Kuchenki mikrofalowe “Philips” .. $380.00

62.00
9.00

37.00
35.50

Maszynki do mięsa 
od $28.00 do $52.00

a
■ <,

■ O /1

Kuchnie gazowe elektryczne ... od $145.00
Okapy kuchenne .. . . ....................$
Wagi kuchenne “Krups” RFN .... $ 
Odkurzacze.................  od $
Wielopalnikowe kuchnie gazowe 

prod. polskiej ... od $75.00 do $145.00
Zmywarki elektryczne do naczyń — 

“Philips” ...................... .........$550.00
Zlewozmywaki stalowe

prod. hiszpańskiej — od $35.00 do $58.00

37.00
22.00
92.00

Za realizację zleceń pobiera się opłaty manipulacyjne w wysokości zależnej od 
wartości zlecenia dla jednego odbiorcy; przy zleceniach o wartości do $10.00 opłata 
= $1.00, ponad $10.00 do $25.00 opłata = $2.00, ponad $25.00 do $50.00 
= $3.00, od $50.00 do $100.00 = $4.00, od $100.00 do $300.00 = $5.00.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
40-ty ROK W SŁUŻBIE POLONII

470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y.,NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933
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Uroczystości Majowe 
w Amerykańskiej Częstochowie

Z głęboką wdzięcznością za dar 
życia, który podziwiamy w całej 
krasie z nastaniem wiosny i z nową 
nadzieją w naszych sercach rozpo­
czynamy najpiękniejszy okres w 
roku, jakim jest miesiąc maj. Czar i 
piękno budzącej się do życia przy­
rody raduje nasze oczy i uwesela 
nasze serca. Wiosna jest żywym 
dowodem nigdy nie zamierającej 
tajemnicy życia, której źródłem 
jest sam Bóg.

W liturgii Kościoła miesiąc maj 
jest poświęcony szczególnej czci 
Matki Bożej. Poprzez przywilej 
Bożego Macierzyństwa i Niepoka­
lanego Poczęcia Maryja jest arcy­
dziełem wiecznej miłości, piękna i 
dobra Boga Stwórcy. Jest Ona uo­
sobieniem Bożego bogactwa i na­
tchnieniem piękna dla poetów, ma­
larzy, artystów każdego pokolenia i 
wieku. Dla wierzących zaś źródłem 
świętości i najkrótszą drogą do Bo­
ga.

W Sanktuarium Amerykańskiej 
Częstochowy oddaliśmy hołd Maryi 
w sposób szczególny w Roku Maryj­
nym. Każdego wieczoru, o godz. 7- 
mej gromadzimy się na nabożeń­
stwie majowym i modlimy się w in­
tencjach ojca świętego Jana Pawła 
II, w intencji Polski i Polonii świata. 
W niedziele nabożeństwo majowe o 
godz. 3-ej po poł. w języku polskim.

W pierwszą niedzielę maja ob­
chodziliśmy Dzień Konstytucji 3-go 
Maja. Był to równocześnie Dzień 
Modlitwy Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i Towarzystwa Polskiego 
Dziedzictwa w Filadelfii. Uroczy­
sta Msza św. w intencji Polonii zo­
stała odprawiona o godz. 12-ej w po­
łudnie.

We wtorek, 3-go maja, przypadła 
uroczystość Matki Bożej Królowej 
Polski.

W niedzielę 8-go maja, Sanktua­
rium gościć będzie nasze Matki, 
dzieci i młodzież. Uroczystości Dnia 
Matki i Dnia Modlitwy Szkół Pol­
skich przewodniczył będzie bp. Alf­
red J. Markiewicz, pomocniczy bp. 
diecezji Rockville Centre, N.Y. 
Ksiądz bp. Markiewicz wygłosi spec­
jalne orędzie do matek i polskiej 
młodzieży podezas Mszy św. ponty- 
fikalnej w południe.

Tradycyjnie młodzież zareprezen- 
tuje swój program artystyczny na 
scenie, na zewnątrz Sanktuarium.

W tym dniu rozpoczniemy no­
wennę Mszy św. w intencjach Ma­
tek. We czwartek, 12-go maja, 
przypadnie Uroczystość Wniebow­
stąpienia Pańskiego. Jest to święto 
Obowiązujące.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Polskie Programy 
Ze Stacji 

WPNA 
Podziałka 

1490 AM
Soboty:
12:00 — 3:00 — “Trzecia Zmiana”
3:00 — 5:00 — Program ZNP

z Urszulą Michałowską***
1:00 — 2:00 — po poł. — Eddie Blazończyk 

Polka Show
2:00 — 3:00 — Sunshine Polka Hour
6:00 — 6:30 — “Kalejdoskop” magazyn nowości 

i ciekawostek kulturalnych — 
prowadzi red. Wojciech Wierzewski

Niedziele:
12:00 — 3:00 — (o północy) “Trzecia Zmiana” 

z M. Cybulskim
1:00 — 1:30 — Program Ojców Salwatorianów
1:30 — 2:00 — Program Związku Podhalan w 

Ameryce Północnej
2:00 — 2:30 — “Klub Obieżyświat” — John 

Fijor i Witold Sekudewicz
2:30 — 3:00 — “Forum” program dyskusyjny 

“okrągłego stołu” — 
prowadzi red. W. Wierzewski

3:00 — 4:00 — “Polska Panorama” — Stanisław 
Łobodziński i Zofia Boris

4:00 — 4:30 — “Czerwone Maki — Feliks 
Ref-Ren Konarski.

4:30 — 5:00 — ‘Godzina różańcowa Ojca Justyna’
*** oznaczają powtórzenie poprzednio 

nagranego programu

W niedzielę 15-go maja będzie 
miała swój doroczny Dzień Mod­
litwy Unia Polek w Ameryce. Ce­
remonia majowej koronacji figury 
Matki Bożej odbędzie się podczas 
procesji Maryjnej o godz. 3-ej po 
poł.

W następną niedzielę, 22 maja, 
przypadnie Uroczystość Zesłania 
Ducha Św. W tym dniu modlić się 
będziemy szczególnie w intencjach 
owej Polonii.

W ostanią niedzielę maja przy­
padnie Uroczystość Trójcy Prze­
najświętszej. W tym dniu polecać 
będziemy Bogu dusze naszych zmar­
łych żołnierzy.

Z okazji Święta Wieńczenia Gro­
bów wyruszy uroczysta procesja na 
Cmentarz Weterański po Mszy św. 
o godz. 12-ej. Modlić się będziemy o 
wieczny pokój naszych Kolegów i 
Koleżanek, którzy oddali życie w 
służbie naszej Ojczyzny. Złożymy 
kwiaty na ich mogiłach, jako sym­
bol naszej głębokiej wdzięczności, 
miłości i pamięci!

Nadto, każdej soboty miesiąca 
maja, organizujemy specjalny pro­
gram duszpasterski dla pielgrzy­
mów: Dzień Pielgrzymkowy w Ro­
ku Maryjnym.
Program dnia jest następujący: 
Godz. 10:30 spodziewany przyjazd 
grup pielgrzymkowych.
Godz. 11:00 spowiedź św.
Godz. 10:30 przywitanie pielgrzy­
mów i uroczysta Msza św. z okoli­
cznościowym kazaniem.
Po Mszy św. czas wolny: obiad w 
kafeterii, zwiedzanie Sanktuarium, 
starej kaplicy, cmentarza i wy­
stawy w kaplicy św. Anny, poświę­
conej pielgrzymkom ojca św. Jana 
Pawła II.
Godz. 2:30 Maryjna procesja Różań­
cowa z obrazem Matki Bożej Czę­
stochowskiej na zewnątrz Sanktua­
rium. Podczas procesji śpiewamy, 
pieśni Maryjne.
Po procesji, pielgrzymi uczestniczą 
w nabożeństwie Eucharystycznym, 
podczas którego odmawiamy Mod­
litwę Roku Maryjnego celem uzy­
skania odpustu zupełnego.
Godz. 4:00 Odjazd Pielgrzymów.

Na wszystkie te uroczystości Mary­
jne i narodowe najgoręcej zapra­
szamy całą Polonię do Sanktua­
rium Pani Naszej Jasnogórskiej, 
“danej narodowi naszemu jako pew­
ny znak nadziei i zwycięstwa”. Ku 
Niej też wznosimy nasze oczy i ser­
ca w modlitwie i nadziei:

“Weź w opiekę naród cały, 
który żyje dla Twej chwały, niech 
powstanie znów wspaniały, Mary­
jo”.

O. Marian Załęcki, O.S,P.
Dyrektor Pielgrzymek

WASHINGTON — Nancy i Ronald Regan powrócili z 
sobotnio-niedzielnego wypoczynku. Na zdjęciu przed Białym 
Domem, prezydent Reagan pomaga Pierwszej Damie wysiąść 
z prezydenckiego helikoptera. (UPI)

Jak Pewien Hallerczyk 
Modlił Się z Kart 

Humor Żołnierski w 1917 Roku
Pewien Hallerczyk w czasie gdy 

kompania, do której należał, słu­
chała mszy św. w kościele — usiadł 
sobie na ławie, rozłożył talię kart i 
zaczął przekładać jedną przez dru­
gą.
Zauważył to stój ący obok sierżant i 

kazał mu zaprzestać grać w karty w 
kościele, lecz żołnierz nie zwraca­
jąc uwagi na sierżanta, grał dalej 
przez całe nabożeństwo.

Gdy ów żołnierz stanął przed ka­
pitanem, ten zapytał się, dlaczego 
zachowywał się tak nieprzyzwoicie 
podczas nabożeństwa, grając w 
karty w kościele.

Panie kapitanie — powiada ów 
żołnierz — jestem analfabetą i nie 
umię czytać, więc muszą używać 
kart zamiast książeczki, ażeby się 
modlić z nim.

— Jakże, się to można modlić z 
kart? — pyta mocno zdziwiony ka­
pitan.

— Niech pan kapitan raczy posłu­
chać: Otóż, jak wiadomo panu Ka­
pitanowi. . . talia kart składa się z 
pięćdziesięciu dwóch kart oznacza 
tyle tygodni w roku.

Dwanaście figur w tali oznacza 
dwanaście miesięcy; cztery kolory 
w kartach oznaczają cztery pory 
roku: zima, wiosna, lato i jesień.

Jedynka w kartach oznacza, że 
jest jeden Bóg, który stworzył niebo 
i ziemię. Dwójka, że Jezus ma dwie 
natury; boską i ludzką.

Trójka, że jest jeden Bóg w trzech 
osobach: Bóg Ojciec, Syn Boży i 
Duch święty. Czwórka, że są cztery 
ewangelie: Marka, Łukasza, Ma­
teusza i Jana. Piątka oznacza pięć 
ran Jezusa. Szóstka, że Bóg stwo­
rzył świat w sześciu dniach. Sió­
demka, że siódmego dnia Bóg odpo­
czął.

Ósemka oznacza osiem osób w 
arce Noego podczas potopu. Dzie­
wiątka oznacza dziewięć chórów 
anielskich. Dziesiątka oznacza 
dziesięć przykazań danych Mojże­
szowi na górze Synai.

Trzy walety są to trzej kaci, któ­
rzy Jezusa do krzyża przybijali; 
czwarty żołędny walet, tego na bok 
odrzucam, bo to fałszywy — zdraj­
ca. Trzy damy oznaczają trzy nie­
wiasty, które szły do grobu Jezusa, 
aby Go wonnymi olejkami namaś­
cić, zaś czwarta czerwienna dama, 
to Najśw. Matka Jezusa.

Trzej królowie oznaczają trzech 
mędrców, którzy przyszli czwar- 

Aresztowania
w Belfaście

Belfast (Reuter) — Władze po­
licyjne Irlandii Północnej areszto­
wały 13 osób podejrzanych o udział 
w zajściach w wyniku których 
śmierć ponieśli dwaj żołnierze na­
leżący do brytyjskich sił zbrojnych.

Żołnierzy zamordowano w ubieg­
łym miesiącu podczas uroczystości 
pogrzebowych trzech członków Ir­
landzkiej Armii Republikańskiej na 
terenie zachodniego, katolickiego 
Belfastu.

W związku z powyższymi wyda­
rzeniami w więzieniach przebywa 
już pięciu Irlandczyków którym za­
rzuca się maltretowanie i doprowa­
dzenie do śmierci brytyjskich żoł­
nierzy.

Zatrzymanie dalszych 13 podej­
rzanych nastąpiło po wielodnio­
wym dochodzeniu i bardzo szczegó­
łowym studiowaniu zapisu filmo­
wego przebiegu pogrzebu.

Zdjęć dokonywał operator znaj­
dujący się w helikopterze armii 
brytyjskiej, który krążył nad tere­
nem cmentarza przez cały czas tr­
wania pogrzebu irlandzkich terro­
rystów.

temu królowi Jezusowi, hołd oddać. 
As oznacza, że jest jeden kościół 
powszechny. Cztery asy razem oz­
naczają cztery rzeczy człowieka 
czekające: śmierć, sąd, niebo i pie­
kło. Skończyłem, panie kapitanie — 
rzecze żołnierz.

— Dobrze — mówi kapitan — ale 
wytłumacz mi, co oznacza ten walet 
żołędny, którego odrzuciłeś na bok i 
powiadasz, że jest zdrajca fałszy­
wy. ■ , .

— Mogę to panu kapitanowi wytłu­
maczyć tylko pod warunkiem, że 
nie będą za to karany.

Kapitan przyrzekł mu, że żadna 
kara go za to nie spotka.

— Otóż walet żołędny jest to fał­
szywy Judasz, czyli ten sierżant, 
który mnie przed panem kapita- 
mem oskarżył.

Kapitan się roześmił, poklepał 
żołnierza po ramieniu i mówi:

— Dobrze się tłumaczyłeś, kary ci 
nie zadam, a w nagrodę masz tu — 
sięgając do kieszeni, wydobył z niej 
stumarkówkę i wręczając ją żołnie­
rzowi, rzekł: — idź i wypij sobie za 
to piwa.

E.C.R. — zbiory “Czyn Zbrojny”

Sowieci Lepsi 
Od USA

Londyn (UPI) — Zdaniem au­
torów najpoważniejszego i najbar­
dziej autorytatywnego angielskiego 
wydawnictwa “Jane’s’, rocznika 
zajmującego się m.in. zagadnie­
niem aktualnego stanu flot wo­
jennych naszego globu, Związek 
Sowiecki bardzo wyraźnie wyprze­
dza Stany Zjednoczone w dziedzinie 
podmorskiej łączności pomiędzy 
okrętami podwodnymi. Dzieje się 
tak dlatego, iż Sowieci od dłuższego 
czasu skoncentrowali się na tym 
właśnie problemie, uważając go — 
wg “Jane’s” — za najistotniejszy w 
dobie dzisiejszego rozwoju flot wo­
jennych i środków niszczenia obiek­
tów wroga.

Tymczasem Stany Zjednoczone 
— dowodzi wydawnictwo — roz­
łożyły swoje dążenia i wysiłki na­
ukowców na wiele aspektów 
współczesnej wiedzy technologii 
militarnej, cierpiąc z tego powodu 
na brak koniecznych funduszy do 
realizacji wszystkich zamierzeń. 
Ameryka może co prawda poszczy­
cić się wspaniałymi rezultatami na 
polu wykorzystania w komunikacji 
wiązek promieni laserowych, jed­
nak nadal jest to zagadnienie dale­
kiej przyszłości, w każdym razie 
bez szans realizacji w czasach nam 
współczesnych.

“Jane’s Military Communica­
tions” podkreśla istotę wspomnia­
nego wyżej problemu, przypomina­
jąc, że 48% amerykańskiego arse­
nału nuklearnego, to pociski ba­
listyczne na pokładach okrętów 
podwodnych, a w Związku Sowiec­
kim — odpowiednio — 30% wszyst­
kich zasobów broni atomowej.

Inwazja Małp
Poważnym problemem dla mie­

szkańców Delhi stały się stada 
małp, które upodobały sobie w 
ostatnim czasie osiedla południo­
wo-zachodnich przedmieść stolicy 
indyjskiej. Przybywając tutaj w 
poszukiwaniu pokarmu z sąsied­
niego stanu Hariana, wchodzą do 
kuchni, magazynów i sklepów z 
żywnością. Zwierzęta niszczą an­
teny telewizyjne na dachach do­
mów, dokonują sporych zniszczeń 
w urzędach i instytucjach. Często 
przedostają się do szkół, wiedząc, 
że dzieci zawsze chętnie podzielą się 
z nimi swym śniadaniem.

Marian Hemar

Polonez 3-Majowy
l/l/7wat Sejm! Wiwat Naród! Wiwat wszystkie Stany! 
Wieje, wieje ten okrzyk, szumi chorągwiami. 
Orłem kr acz e i płynie na wichrze stuleci 
i w błękicie kometą roziskrzoną świeci 
Jakby Arka Bożego z Narodem przymierza. 
Jak tęcza matejkowska nad nami rozpięta, 
Wieje, wieje ten okrzyk i w niebo uderza. 
Tak powtarza, tak woła, tak wiernie pamięta.
Wiwat Sejm! Wiwat Naród! Wiwat wszystkie Stany!

Tym potrójnym wiwatem siedmioma słowami. 
Zdaniem siedmio-ramiennym, jak w srebrnym świeczniku 
Zapalony, w ciemnościach zabłyska nad nami, 
/ wszystka mądrość nasza w tym jednym okrzyku. 
Wszystka mądrość po szkodzie, wszystka duma nasza 
ł rozum polityczny — spogląda dokoła.
Widzi niebo i ziemię i fale Bałtyku
/ drzewa białowieskie i tatrzańskie ściany
/ tchu nabiera w płuca i tak dzisiaj woła:
Wiwat Sejm! Wiwat Naród! Wiwat wszystkie Stany!

ł tak właśnie powtarza, tak właśnie ogłasza.
Nie chce Polski szlacheckiej, nie Polski endeckiej, 
Ani drobno mieszczańskiej, księżej ani świeckiej, 
Robotniczo-włościańskiej, żakowsko-studenckiej 
Ani proletariackiej, ni inteligenckiej.
Polska to jest coś więcej, niż każdy przymiotnik, 
W który ją zechce zamknąć pan, chłop, czy robotnik. 
Polska to jest coś więcej, niż wszystkie kołchozy. 
Wszystkie partie i klasy, klany i obozy. 
Wszystkie domy, chałupy i chaty i huty. 
Wszystkie pola i łąki i miedze i kopce 
ł graniczne zasieki i kolczaste druty.
Wiwat Sejm! Wiwat Naród! Wiwat wszystkie Stany!

/ hasła — stare, nowe, własne, cudze, obce.
Grzmiące takim czy innym nakazem, zakazem. 
Rozkazem — gdy do kupy wziąć to wszystko razem. 
Porozwieszać chorągwie, plakaty i flagi 
I w hipnozie czerwonej albo białej magii 
Bić w bębny coraz głośniej i biec coraz prędzej — 
Nie wystarczy czerwieni, bieli, ni muzyki.

Polska to jest coś więcej — więcej — więcej — więcej — 
Więcej, niż wszystkie razem wzięte przymiotniki.

Dzisiaj się maj młodością wiosenną zieleni. 
Dziś się różowym kwieciem wysypią kasztany 
/ wiatr z kwitnącej wiśni śnieg pachnący zwiewa 
/ niebo się lazurem połyskliwym mieni.
Polonezem zaczyna się wiosna i śpiewa:
Wiwat Sejm! Wiwat Naród! Wiwat wszystkie Stany!

To znaczy — polityka zmieniona w marzenie.
Tg znaczy — że się spełnia przed świata obliczem 
Wszystko, co się melodią zaplata w Szopenie,
To wszystko najpiękniejsze, co jest Mickiewiczem, 
Norwidem i Matejką, Skargą i Słowackim,
Co w powietrzu trzepoce hejnałem Mariackim, 
Co jest brzozowym listkiem zielonym na lwowskim 
Cmentarzu małych dzieci, w gaju łyczakowskim.
To wszystko, co nam tutaj, samotnym i smętnym 
W Londynie — w mieście cudzym, w mieście obojętnym 
Dzwoni w uszach i śpiewa — śpiewać nie przestaje 
ł łzy wyciska z oczu i siły dodaje.
/ jeszcze nie pozwala tracić animuszu
/ jeszcze każę czekać i nastawiać uszu.
Nie wierzyć w cudze bajki, szepty i androny.
Lecz tylko nasłuchiwać — kiedy z polskiej strony 
Odezwie się głos ludzi wolnych — ludzi — dumnych — 
Ludzi mądrych po szkodzie — po szkodzie rozumnych — 
Nauczonych lekcjami niewoli i biedy.
Kiedy oni tchu w płuca nabiorą i kiedy
Podniosą krzyk majowy, śpiew niezapomniany: 
Wiwat Sejm! Wiwat Naród! Wiwat wszystkie Stany!

O, Roku ów, o, wiosno cudowna, o, Maju, 
Kto cię wtedy świętować będzie w naszym kraju?

WARSZAWA — Dwoje warszawiaków przygląda się obeli­
skowi z tablicą pamiątkową ustawionemu w miejscu, skąd 
podczas II wojny światowej odchodziły transporty Żydów do 
obozów śmierci (Reuter)
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Dowody Obciążają E. Meese’a
Washington (CT) — Ujawniona w 

środę notatka Białego Domu udo­
wadnia, iż Edwin Meese, wówczas 
doradca prezydenta Reagana po­
dejmował jednak działania w imie­
niu firmy Wedtech Corp., by firma 
ta z pominięciem obowiązującego 
prawa otrzymała kontrakt wartości 
$32 min.

“Twoje osobiste wstawiennictwo 
uratowało nasz projekt” — napisał
Jenkins do Meesea jesienią roku czele stoi sen. Carl Levin w 244-

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy brat, wujek, stryj i przy­
jaciel nasz, śp.

Stanisław Miętus
(mąż śp. Zofii z domu Figus) 

Członek Koła Czarny Dunajec #21 
Związku Podhalan w Ameryce 
Północnej.
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. sakramentami, dnia 4- 
go maja 1988 roku, o godzinie 12:17 
w nocy, przeżywszy lat 61.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w piątek od 
godziny 2 po południu do 9 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Oćwieja Funeral Ho- 
me pnr 4256 S. Mozart St., do koś­
cioła Św. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników a stamtąd na cmen­
tarz w Czarnym Dunajcu, woj. 
Nowy Sącz.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Zofia Szaflarska, siostra; Jan 

(Ida) i Józef bracia i bratowa; Da­
nuta, Ewa i Lidia, siostrzenice; 
Daniela i Wojciech Miętus, brata­
nica i bratanek oraz grono przyja­
ciół wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Oćwieja Funeral Home
Telefon 254-3838

W dniu 30-go kwietnia br. zmarł, przeżywszy lat 51, opatrzony św. 
sakramentami, przez nieszczęśliwy wypadek, najukochańszy mąż mój, oj­
ciec i brat nasz, dziadek i wujek mój, śp.

Stanisław Chojniak
(ojciec śp. Marka)

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym Dykla Kaplica
Pogrzebowa, pnr. 3630 W. George ul., w piątek dn. 
6-go maja, od godziny 6 do 9 wieczorem 
i w sobotę od 8 do 9:30 rano.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7-go maja, 
msza św. o godz. 10:00, w kościele św. Jacka, po 
czym zwłoki zostaną przewiezione do Polski i po­
chowane na cmentarzu w Kielcach.

O czym zawiadamiają, nieutuleni w żalu:
Marianna (z domu Chojnicka), żona; Piotr, 

Bogusia i Agnieszka (Krzysztof), dzieci; Łukasz, 
wnuk; Francisźek (Marianna) Porzeziński, Lud­
wika (Aleksander) Sierzanowska, Józef (Honora­
ta), Mieczysław (Alfreda), bracia i siostry; Kazi­
mierz, bratanek; wraz z całą rodziną w Polsce i w 
Stanach.

Pogrzebem zajmuje się Dykla Funeral Home. Tel. 772-6630.

IN MEMORIAM
Dnia 9-go maja 1988 mija pierwsza rocznica śmierci naszej kochanej 

mamusi, babci, siostry i cioci, śp.

Anny Żołnierczyk
Już rok przemija nasza droga mamo 
Jak Bóg powołał cię do wieczności 
Lecz smutek w sercach naszych tak samo 
Tych twoich dzieci tu w samotności 
Takie przeznaczenie z wyroku Boga 
Że nas tak z Mamą wcześnie rozłączył 
Powołaniem jego była życia droga 
Z ziemskiego ją życia do wiecznego włączył 
My za twoją Duszę kornie się modlimy 
Niech Bóg Łaskawy Niebem cię obdarzy 
W twej śmierci rocznicę wspólnie się łączymy 
Twoja córka i synowie u Bożych Ołtarzy.

Msza św. będzie odprawiona w kościele św. Wojciecha, dnia 8-go maja 
o godzinie 9:30 rano. Do współudziału w nabożeństwie i modlitwach zapra­
sza wszystkich krewnych i znajomych:

Rodzina

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek nasz oraz 
brat mój, śp.

Leopold E. Poprawski
Emerytowany Wiceprezydent Fairfield Savings

Członek Grupy 832 ZNP, Polish Advocates Society i Illinois Bar Association, 
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia,4-go, 
maja 1988 roku, o godzinie 5:35 po płd., przeżywszy lat 75.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 6 
do 9 i jutro od 2 po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7-go maja, o godzinie 8:45 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., do kościoła St. Ed­
munds w Oak Park (msza św. o godz. 10:00), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Joann (z domu Stefanik), żona; Emil (Priscilla), ThaddeusJ., Madelyn 

(Michael) Bielawa, synowie, córka, synowa i zięć; Paul, Peter, MaryEmi- 
lie, Michael Jr., wnuki i wnuczka; Thaddeus (Loretta), bratibratowa; oraz 
rodzina w Polsce.

Zamiast kwiatów donacja na Holy Family Hospital w Des Plaines, IL 
będą mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się Colonial Funeral Home, Józef Wojciechowski. 
Telefon 774-0366.

1982. Jenkins był wówczas zastępcą 
Meese’a w Białym Domu. Z za­
pisków wynika, iż obecny prokura­
tor generalny zaangażował się oso­
biście przekonując przedstawicieli 
Armii USA, by przyznali Wedtech 
Corp. kontrakt na budowę myś­
liwców. Kontrakt ten uzyskany zo­
stał bez koniecznego w takich przy­
padkach przetargu.

Senacki podkomitet, na którego 

stronicowym raporcie stwierdza, 
iż Meese i Jenkins postąpili nie­
zgodnie z etyką obowiązującą pra­
cowników federalnych podejmując 
interwencję w imieniu Wedtech 
Corp.

Meese zarzutom tym zaprzecza, 
zaś Jenkins twierdzi, iż postąpił 
zgodnie z etyką.

Tymczasem rzecznik Białego Do­
mu Marlin Fitzwater potwierdził 
doniesienia, iż znaleźli się kandy­
daci do objęcia istniejących wa­
katów w Departamencie Sprawied­
liwości. Obecnie rozważana jest 
kandydatura Harolda Christense- 
na, prawnika z Salt Lakę City na 
stanowisko zastępcy prokuratora 
generalnego.

Natomiast dziennik “New York 
Times” doniósł, iż Edward Dennis, 
prokurator z Filadelfii najprawdo­
podobniej zostanie nowym szefem 
wydziału kryminalnego Departa­
mentu Sprawiedliwości.

Trąba Powietrzna
Hongkong (Reuter)—Przez dzie- 

isięć minut siała spustoszenie w 
chińskiej prowincji Guangdong nie­
zwykle silna trąba powietrzna o 
promieniu nie przekraczającym 40 
metrów.

Wskutek tego niezwykłego zjawi­
ska atmosferycznego, pięć osób po­
niosło śmierć a 40 zostało rannych.

Umiarkowana 
Pochwała ZSSR

(Dokończenie ze str. 1)
czerwca.

Prezydent wyraził zadowolenie z 
faktu uwolnienia 300 więźniów po­
litycznych z obozów pracy; z mniej­
szej liczby dysydentów wtrącanych 
do więzień, a także z bardzie otwar­
tego potraktowania w środkach 
masowego przekazu takich, doty­
chczas zakazanych tematów, jak: 
przestępczość, narkomania, korup­
cja oraz brutalność policji.

Ostrożna pochwała “pierestroj- 
ki” i “głasnosti” opatrzona została 
przez Reagana przestrogą, adre­
sowaną do Gorbaczowa, aby pro­
gram polityczny tego ostataniego 
nie spotkał ten sam los co reformę 
Chruszczowa, która niespodziewa­
nie została przerwana, ustępując 
miejsca trzem dekadom ucisku i 
stagnacji.

Reagan zaapelował o “instytu­
cjonalizację” “głasnosti,” jako jedy­
nej pewnej metody zapewniającej 
trwałość reform.

Reagan zapewnił również, że w 
dalszym ciągu wywierać będzie na 

Prezydencka 
Para Lubi

Astrologię?
Washington (CT) — Były szef 

sztabu Białego Domu Donald Re- 
gan w przygotowanej obecnie do 
wydania książce ujawnił, iż Nancy i 
Ronald Reaganowie interesowali 
się astrologią. Wg Regana, zainte­
resowania te polegają na konsulta­
cjach z astrologami, którzy podob­
no ustalają podróże Prezydenta i 
termin podejmowania określonych 
decyzji.

Prez. Reagan we wtorek kate­
gorycznie zaprzeczył, iż gwiazdy w 
jakikolwiek sposób wpływają na 
jego politykę lub podejmowane de­
cyzje.

Elaine Crispen, rzecznik Pier­
wszej Damy, także zaprzeczyła do­
niesieniom, iż Nancy Reagan po 
konsultacjach z astrologami zmie­
niała plany Prezydenta.

Równocześnie Crispen szczerze 
przyznała, iż Nancy Reagan intere­
suje się astrologią, a zainteresowa­
nia te jeszcze bardziej wzmogły się 
po próbie zamachu na życie jej ma­
łżonka w marcu 1981 r. Od tego cza­
su często odbywała konsultacje z 
astrologami na temat bezpieczeń­
stwa Prezydenta.

Jeden z przedstawicieli Białego 
Domu potwierdził jedną z rewela­
cji, iż Pierwsza Dama zaaranżowa­
ła spotkanie na szczycie z Gorba­
czowem tak, by odbyło się ono pod 
koniec ub. roku, czyli w okresie, gdy 
gwiazdy sprzyjały decyzjom Pre­
zydenta.

Układ podpisano o godz. 1:33 po 
poł. tylko dlatego, że 33 jest szczęś­
liwą liczbą prez. Reagana. W tym 
miejscu dziennikarze przypomina­
ją, iż przed kilkoma laty transakcję 
o zakupie posiadłości w Santa Bar­
bara Prezydent podpisywał o godz. 
3:33 po poł.

Wtorkowa konferencja prasowa 
rzecznika Białego Domu Marlina 
Fitzwatera zdominowana została 
przez “temat gwiezdny”. Fitzwater 
przyznał, iż pp. Reaganowie intere­
sują się astrologią, lecz nie potrafi 
powiedzieć do jakiego stopnia.

Dziennikarze odbyli rozmowę z 
Joyce Jillson, astrologiem z Los 
Angeles, która przyznała, iż Rea­
ganom udzielała porad “gwiezd­
nych’ ’ już w latach 60-tych, kiedy to 
obecny Prezydent był gubernato­
rem Kalifornii. Wg słów Jillson, 
właśnie dzięki niej Reagan wybrał 
Busha na stanowisko wiceprezy­
denta.

Natomiast Fiztwater wyraził je­
dnoznaczną opinię, iż “Reagan 
nigdy nie rozmawiał ani nie spoty­
kał się z Jillson”.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Józef Gesiak
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramen­
tami, dnia 3-go maja 1988 roku, o godzinie 1:00 w nocy, przeżywszy lat 65.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym w piątek od godziny 
2 po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7-go maja o godzinie g: 30 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 4901S. Archer Ave. (1 blok na wschód od Puła­
ski) , do kościoła św. Brunona (msza św. o godz. 9:00), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Maria z domu (Caesarz), żona; John (Bonnie), syn i synowa; Jean, 

córka; Sherrie, wnuczka; rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Telefon 735-7521.

Moskwę naciski, aby poluźniła swe 
restrykcje, odnoszące się do swo­
body wyznaniowej, wolności słowa i 
prawa do emigrowania.

Jednocześnie Prezydent odparł 
zarzuty Gorbaczowa, dotyczące 
rzekomego naruszania praw czło­
wieka i obywatela w Stanach Zjed­

noczonych Reagan przyznał, że 
USA posiadają problem bezrobo­
cia, bezdomnych i dyskryminacji 
rasowej.

Nadmienił jednakże, iż te tak 
zwane “problemy ekonomiczno- 
społeczne” są jakościowo inne niż 
odmawianie przez ZSSR “praw 
obywatelskich i politycznych.”

“Problemy, powtarzam są po­
ważne”—stwierdził prezydent Rea­
gan. “Nikt nie usiłuje temu zaprze­
czyć, ale w naszych ciągłych wysił­
kach umacniania wolności wciąż 
dokonujemy ich konfrontacji i sta­
ramy się aby było lepiej, udostęp­
niając wszystkim widok ogólny na 
wszystko co robimy.”

Jak poinformowali później przed­
stawiciele Białego Domu, Reagan 
zamierza—podczas spotkania na 
szczycie—przekonywać Gorbaczo­
wa, iż należy zmniejszyć restrykcje 
wyznaniowe, cenzury i prawa do 
emigrowania m.in. dlatego, że brak 
jest postępu w dziedzinie porozu­
mienia obydwu mocarstw, o grani­
czeniu o połowę arsenałów ich broni 
nuklearnej dalekiego zasięgu. Sam 
Prezydent zresztą powiedział wczo­
raj, że wątpliwe jest, aby porozu­
mienie było gotowe w chwili, gdy 
będzie wyjeżdżać do Moskwy.

Przedstawiciele Kapitolu oświad­
czyli również, że podczas swych 
prywatnych rozmów z Gorbaczo­
wem Reagan zamierza przedstawić 
przywódcy sowieckiemu listę uwię­
zionych dysydentów i żydowskich 
“refjuseników” oraz osobiście zaa­
peluje, aby ZSSR jak najszybciej 
sfinalizowało sprawy tych osób.

Wczorajsze przemówienie jest 
najnowszym z serii “przedszczy- 
towych” wystąpień Prezydenta USA. 
Chicagoskie przemówienie ma ton 
o wiele bardziej pojednawczy i ła­
godniejszy niż poprzednie wystą­
pienia, w których Reagan bezlitoś­
nie napiętował Moskwę za bezu­
stanne gwałcenie praw człowieka i 
obywatela, wywołując tym samym 
ostre reakcje przedstawiciele so­
wieckiego rządu.

Warto dodać, że odpowiadając na 
pisemne pytania publiczności Rea­
gan wyraził nadzieję, że rezultat 
moskiewskiego spotkania nie bę­
dzie rozpatrywany w kategoriach 
“kto wygrał, a kto poniósł porażkę.’ ’ 
Ponadto Prezydent wyraził swe 
przekonanie, że gdyby naszej pla­
necie zagroziło jakieś niebezpie­
czeństwo ze strony pozaziemskich 
cywilizacji, to wszystkie narody 
świata zjednoczyłyby swe wysiłki 
na rzecz obrony Ziemi i zwalczenia 
wspólnego wroga.

Zginęli z Rak 
Komunistów

Manila (Reuter) — Bojówkarze z 
filipińskich ugrupowań komunisty­
cznych zamordowali swoich byłych 
“towarzyszy”, którzy postanowili 
przyłączyć się do ruchu zwalczania 
tych terrorystycznych ugrupowań. 
15 uzbrojonych komunistów strza­
łem w tył głowy zgładziło 6 
członków ochotniczych oddziałów 
antykomunistycznych na filipińskiej 
wyspie Cebu.

Na południu kraju, na wyspie 
Mindanao, przeprowadzono szero­
ko zakrojoną akcję zwalczania 
czerwonych bojówek. Wg relacji 
jednego z dowódców oddziałów rzą­
dowych, ok. tysiąca mieszkańców 
wioski Davao w popłochu uciekało 
przed nadciągającymi jednostkami 
wojska. Władze Filipin od dawna 
podejrzewały, iż ludność Davao 
udziela schronienia komunistycz­
nym rebeliantom.

(Dokończenie ze str. 1) 
dać oświadczenia na temat ich 
udziału w strajku. Jeśli potwierdzi­
li, że należą do strajkujących — 
zmuszani byli wsiąść do ciężarów­
ki, która jak przypuszcza się od­
wiozła ich do aresztu. Zmuszano też 
robotników do podpisywania oświad­
czenia, że podejmą znów pracę.

W czasie, gdy szturmowano kom­
binat Nowej Huty, oddziały ZOMO 
pilnowały terenu wokół zakładów, 
uniemożliwiając komukolwiek 
ucieczkę. Według ostatnich donie­
sień, cały teren huty został “oczysz­
czony” i nie ma tam już więcej 
strajkujących.

Szturm na Nową Hutę przepro­
wadzony zostało około godz. 1 po 
północy ze środy na czwartek (cza­
su polskiego). O godz. 2 rano Jerzy 
Urban potwierdził akcję władz 
stwierdzając, że była ona koniecz­
na, by przywrócić tam porządek. 

" Dodał, że nikomu nic się nie stało: 
“ani jeden robotnik nie miał nawet 
guza na głowie.”

Świadkowie zajść twierdzą jed­
nak, że bardzo wielu robotników by­
ło bitych pałami, nawet wtedy, gdy 
znajdowali się już w rękach milicji. 
Bito nawet aresztowanych.

Ks. Zaleski, którego zatrzymano 
na kilka godzin i wypuszczono po­
wiedział jeszcze, że w areszcie wi­
dział wiele osób, które zostały za­
trzymane prawdopodobnie poza 
Nową Hutą. Cała operacja zakoń­
czyła się około godz.6 rano. Świad­
kowie twierdzą, że oddziały sztur­
mowe przybyły do Huty w 140 
wozach.

Kornel Morawiecki 
Deportowany Na Zachód

Poniższe informacje otrzymali­
śmy od Chicagoskiego Komitetu na 
Rzecz Uwolnienia Więźniów Polity­
cznych w Polsce—ich wiarygod­
ność poświadcza A. Czuma.

4-go maja 1988 r. ok. godz. 12-ej w 
południe Kornel Morawiecki przy­
był do Warszawy samolotem Luft- 
hansy. Przed punktem odprawy 
celnej Morawiecki został odprowa­
dzony przez SB do pomieszczeń mi­
licyjnych na dworcu Okęcie; ode­
brano mu paszport (który otrzymał 
od władz PRL cztery dni przedtem, 
również w Warszawie) po czym 2 
funkcjonariuszy SB, mimo prote­
stów Morawieckiego i żądań umoż­
liwienia rozmowy z rodziną i adwo­
katem, odprowadziło go do samolo­
tu odlatującego dó Wiednia. Towa­
rzyszyli mu w drodze, zaś w Wied­
niu wręczyli paszport ‘ ‘ważny jedy­
nie na wyjazd z PRL.”

Sytuacja w Polsce 
Gdańsk

W dalszym ciągu strajkuje Sto­
cznia Gdańska. Po krótkotrwałym 
odstąpieniu, 4-go maja kordony MO 
i ZOMO ponownie otoczyły Stocz­
nię. Do strajku dołączyła Stocznia 
Remontowa oraz Politechnika 
Gdańska i Uniwersytet Gdański. Od 
5-go maja ma strajkować również 
Port Gdański a także Gdyńska Sto­
cznia im. Komuny Paryskiej. ■

Strajkiem kierują Wincenty Sza- 
blewski i Andrzej Gwiazda; na te-

Szturm Milicji 
Na Nową Hutę

Oskarżenia i Wnioski 
w Sprawie Śmierci 

Izraelskiej Dziewczynki
Jerozolima (Reuter) — Policja 

izraelska przygotowuje postępowa­
nie karne przeciwko palestyńskiej 
kobiecie, oskarżające ją o niebezpie­
cznie zachowanie, które doprowa­
dziło do śmierci piętnastoletniej iz­
raelskiej dziewczynki, osadniczki z 
miejscowości Beita na Zachodnim 
Brzegu Jordanu.

Dziewczynka zginęła od kul ka­
rabinu, który trzymał w rękach 
innych izraelski osadnik, Roman 
Aldubi. Aldubi pełnił funkcję opie­
kuna grupy nastoletnich turystów, 
gdy zmuszony był otworzyć ogień do 
atakujących ich Palestyńczyków.

Matka jednego z nich, gdy zorien­
towała się, że Aldubi zabił jej syna, 
rzuciła kamieniem w stronę opie­
kuna wycieczki. W tym momencie 
stracił on ponowanie nad karabi­
nem. To wystarczyło, aby zabłąka­
na kula ugodziła śmiertelnie piętna­
stoletnią Tirzę Porat.

Władze izraelskie obarczając cał­
kowitą odpowiedzialnością za zaist­
niały wypadek palestyńskich bun­
towników, podkreśliły jednocześnie 
brak zachowania należytych środ­
ków ostrożności przez izraelskich 
osadników oraz lekceważenie regu­
laminów wojskowych.

Romanowi Aldubiemu zarzucono 
także zbytnią porywczość i nieuza­
sadniony pośpiech w użyciu broni 
maszynowej. 

renie Stoczni przebywa również 
Lech Wałęsa, a także znani doradcy 
“Solidarności” Andrzej Celiński, 
Tadeusz Mazowiecki i Andrzej Wie­
lowieyski. W mieście notuje się 
obecność licznych oddziałów ZOMO. 
Zlikwidowano przystanki tramwa­
jowe, autobusowe i kolejowe w oko­
licach większych zakładów pracy 
Trójmiasta.

Dyrektor Stoczni zażądał zakoń­
czenia strajku do godz. trzeciej po 
południu dn. 4.05. Część strajku­
jących opuściła Stocznię, lecz 
strajk nie został przerwany. MKS' 
sprawuje nad zakładem kontrolę, 
bramy pilnowane są przez Służbę 
Porządkową.

Wieczorem 4 maja Dyrektor Sto­
czni ogłosił zawieszenie funkcjo­
nowania Stoczni Gdańskiej aż do 
odwołania oraz powiadomił, że pra­
cownicy którzy następnie podejmą 
pracę, otrzymają ekwiwalent za 
czas strajku w wysokości średniego 
ekwiwalentu za urlop wypoczyn­
kowy.

Lubin
W kopalniach Polkowice i Lubin 

trwają strajki okupacyjne. Rano 5- 
go maja zakończył się strajk oku­
pacyjny w kopalni Rudna.

Wrocław
4 maja został zwołany wiec w za­

jezdni MPK, gdzie przemawiał Wła­
dysław Frasyniuk. Zebrani poparli 
postulaty gdańskie, proklamowano 
konieczność ogłoszenia pogotowia 
strajkowego w Regionie Dolnoślą­
skim.

Szczecin
Marian Jurczyk ogłosił pogoto­

wie strajkowe w zakładach pracy 
Szczecina i Świnoujścia.

Warszawa
NZS zorganizował wiec studentów 

Uniwersytetu Warszawskiego i za­
powiedział podjęcie akcji protesta­
cyjnej studentów UW dla poparcia 
strajkujących.

Łódź
Rozpoczął się strajk w MPK, na 

wiecu tych zakładach przemawiał 
Andrzej Słowik. Również w Zakła­
dach Włókienniczych im. March­
lewskiego podjęto działanie straj­
kowe. Zakłady te zostały następnie 
otoczone przez ZOMO.

Telefony wszystkich znanych 
działaczy “Solidarności” zostały 
wyłączone.

» » »

4 maja Episkopat Polski powia­
domił o powołaniu przez siebie pię­
cioosobowej Komisji Mediacyjnej, 
której celem miałaby być pomoc w 
negocjacjach pomiędzy strajkują­
cymi a kierownictwami przedsię­
biorstw.

W skład Komisji weszli: mec. Jan 
Olszewski, prof. Andrzej Stelma­
chowski, doc. Halina Bortnowska 
(oddelegowani do rozmów w HiL) 
oraz Tadeusz Mazowiecki i Andrzej 
Wielowieyski (Stocznia Gdańska).

* * *
Episkopat Polski wydał również 

oświadczenie dotyczące obecnej sy­
tuacji w Polsce, wzywając do roz­
wagi wszystkie strony konfliktu.

* * *

Lech Wałęsa i Zbigniew Roma­
szewski (szef Komisji Interwencji i 
Praworządności “S”) ogłosili, że 
“Solidarność” będzie wypłacała 
strajkującym ekwiwalenty za czas 
strajku oraz będzie refundowała 
ewentualne uszkodzenia spowodo­
wane strajkami. Wałęsa zaapelo­
wał równocześnie do związków ca­
łego świata o pomoc dla strajkują­
cych. Zarówno Lane Kirkland z 
AFL-CIO w USA, jak i kilka central 
związkowych Europy Zach, zade­
klarowały poparcie i wezwały wła­
dze PRL do negocjacji ze strajku­
jącymi i przedstawicielami “Soli­
darności.”

* * ♦

Pracownicy i członkowie Polskiej 
Akademii Nauk wystosowali list do 
prof. Zdzisława Sadowskiego (bę­
dącego również wicepremierem) 
wzywający go — jak również rząd 
PRL — do rozmów z Komitetami 
Strajkowymi. Wieczorem 4 maja 
wicepremier Z. Sadowski w wy­
wiadzie dla BBC powiadofnił, że 
jest gotów spotkać się z Wałęsą, 
“aby przedyskutować sytuację w 
Polsce, pod warunkiem, że Wałęsa 
będzie występował, jako osoba pry­
watna.”

* ♦ »
Według imiennej listy sporządzo­

nej przez czynniki niezależne w 
Polsce, do dn. 4 maja areszto­
wanych zostało 166 osób. Represje 
tego typu objęły z pewnością znacz­
nie większą część zbuntowanego 
społeczeństwa, jednak więcej na­
zwisk nie udało się ustalić do chwili 
przekazania tej informacji.
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Aby Nie Powtórzyła 
Się Tragedia

Manama (UPI) — Władze Arabii 
Saudyjskiej oficjalnie ostrzegły 
Iran przed nieograniczonym licz­
bowo wysyłaniem do Mekki setek 
tysięcy obywateli swojego kraju, 
którzy zachowując się w sposób 
bardzo wojowniczy wzniecają wiele 
zamieszek kończących się trage­
diami.

Rijad przywołuje w tym miejscu 
pamiętne ubiegłoroczne wydarze-
nia w muzułmańskim świętym mie­
ście. Niezliczone rzesze pielg­
rzymów z Iranu rozpoczęły burdy 
które w efekcie przyniosły ponad 
czterysta ofiar śmiertelnych.

W nocie saudyjskiej przesłanej 
na ręce ajatollaha Rudullaha Cho- 
meiniego czytamy: “Jakiekolwiek 
odstępstwa od podstawowego ry­
tuału obrządków religijnych pod­
czas pielgrzymki do Mekki spotka­
ją się ze stanowczą reakcją sił bez­
pieczeństwa publicznego. W konie­
cznych wypadkach stosowane będą 
wszystkie dostępne środki pozwala­
jące na przywrócenie spokoju i ładu 
w miejscu wymagającym posza­
nowania przez każdego cywilizo­
wanego człowieka.”

Jednocześnie książę Nayef Bin 
Abdel Aziz, minister spraw wewnę­
trznych Arabii Saudyjskiej oznaj­
mił, iż jego kraj wprowadzi wkrótce 
nowe prawo regulujące liczbę piel­
grzymów napływających do Mekki 
z różnych państw arabskich. Do 
chwili obecnej każdy muzułmanin 
pragnący dopełnić obowiązku piel­
grzymki mógł udać się do świętego 
miasta bez żadnych ograniczeń. 
Nowe przepisy saudyjskie przewi­
dują dopuszczalną ilość pielgrzy­
mów z danego kraju określaną ty­
siącem pozwoleń na każdy milion 
mieszkańców. Tym samym kwota 
przyznana Teheranowi zamknie się 
liczbą 45 tysięcy.

“Opracowując nowe rozwiązania 
kierowaliśmy się bardziej przes­
łankami Islamu niż partykularny- 
mni interesami naszego państwa’ 
— wyjaśnił minister Abdel Naziz.

Pamiętaj, że wobec, 
zmuszenia narodu poi- i 
skiego do milczenia,; 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem./
★ Poszukuje Pracy

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu, 725-5839.
PRZYPILNUJĘ dziecko w moim 
domu. CumberlandvAddison. 625- 
6524.

★ Pomoc Domowa

HELP WANTED 
for handicapped woman, 6 days a 
week, salary open. Must speak Eng­
lish.

775-6107
LIVE-IN

HOUSEKEEPER NEEDED 
immediately for beautiful South 
Barrington home. 2 adults house­
hold only. Spacious quarters and 
excellent benefits. Must speak 
ENGLISH. v
428-1134 893-6556
POTRZEBNA GODPODYNI 

opiekunka do dziecka z zamieszka­
niem w Niles. Musi mówię trochę po 
angielsku.

282-7878
HOUSEKEEPING/CHILD CARE 

POSITIONS - LIVE-IN 
Chicago suburb. $175 per week plus. 
English speaking.

Call collect:

1-319—326-4241
SZUKASZ PRACY!

DZWOŃ DO
ERIC. C. AGENCY 

729-9219 729-9216
Posiadamy prace dla kobiet ze znajo­
mością angielskiego lub bez do objęcia od 
zaraz.
• opieka nad dziećmi
• gospodynie domowe
• Towarzystwo i opieka nad starszymi 

osobami czynne codziennie od 8 rano 
do 8 wiecz.

YOUNG EXPERIENCED 
LIVE-IN HOUSEKEEPER 

for 5 days. 3 young kids, own room, 
TV. Must speak good English.

338-6449 MRS. BROWN

POTRZEBNE KOBIETY
do sprzątania domów. Praca na 6 
dni w tygodniu. Można zamieszkać.

506-9273
Rodzina na północnym przedmieś­
ciu poszukuje doświadczonej, od­
powiedzialnej niepalącej kobiety do 
opieki nad 3-lethią dziewczynką z 
zamieszkaniem. Musi gotować sp­
rzątać i mówić po angielsku. Do­
świadczenie nauczycielskie prefe­
rowane. Wymagane referencje. 
Bardzo dobre warunki.
Dzwonić od 7:00 wiecz. do 10:00 wiecz.

446-6997

Pomoc Domowa
POTRZEBNA opiekunka w śred­
nim wieku do 10 miesięcznych bliź­
niaczych dziewczynek. Grzeczne 
dzieci, mały apartment, duża sa­
modzielność pracy. Angielski nie 
wymagany. 5 dni w tygodniu. 
Wynagrodzenie $135. Dzwonić w j. 
angielskim 635-7574.

LIVE-IN
Caring for male stroke patient. 
Personal care, light housekeeping. 
Experienced, speak English.

296-3521

I * Praca Żeńska

KOBIETY
DO SPRZĄTANIA

$4.80-$5.25/godz.
Zapewniamy transportację + 
przerwa na lunch. Praca w go­
dzinach rannych (6 godzin) 5-6 
dni tygodniowo. Angielski nie­
konieczny. Pozwolenie na pra­
cę wymagane.

NORTH SKORE MAIDS 
3525 W. Peterson 

Biuro T-3 (basement)

POTRZEBA kelnerki, na weekendy 
na bankiety. Zgłoszenia osobiście. 
5219 W. Irving Park.

POTRZEBNE KOBIETY
DO SPRZĄTANIA 

GRUPOWEGO 

456-5309
AGENCJA

POŚREDNICTWA PRACY
Posiada prace dla kobiet z zamie­
szkaniem lub bez.

Tel. 342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE AVE. 
Od 10 rano do 6 po południu.

SEAMSTRESS 
EXPERIENCED 

Own transportation. Must speak 
some English. Northbrook area. 

537-5985 

WAITRESSES
FOR BUSY NORTH SHORE 

RESTAURANT
Day & night shift available.

MAXWELL 
RESTAURANT
6415 Dempster St.,

Morton Grove
Tel: 966-1130
WOMAN

for non-working Janitorial Super­
visor position. 6 days per week. 
Good benefits. Must speak Polish 
and English. Call after 3 p.m.

286-5117

SEAMSTRESS
for drapery custom workroom, full or 
part time. Accurate, conscientious. Ex­
perience preferred, will train. Top pay for 
top skills. North Arlington Heights area. 
Must be able to communicate in English. 
Call for appointment 9 a.m.-2 p.m.
____________ 253-1106____________

SEAMSTRESS
Experienced seamstress needed for 
company located near Montrose 
and Ravenswood. Must speak some 
English.

Call: 281-7233

KRAWCOWA
I DO WYKAŃCZANIA FUTER 

Doświadczona luo przyuczymy do Bar­
dzo eleganckiego salonu szyjącego na 
zamówienie. South Michigan Ave. Po- 
trzeba trochę angielskiego. 726-4242^

POTRZEBNI 
OPERATORZY MASZYN

Muszą mieć doskonały wzrok i być 
rzetelni. Wolimy kobiety w średnim 
lub starszym wieku. Mały Zakład, 
nie ma pracy akordowej. $4.00 na 
początek. Północna stona miasta. 
Dzwonić w jęz. angielskim.

338-0220 między 7-9 rano.
CLAYMANUFACTURINGCOMPANY 

1541 N. Devon Ave. Chicago, II.

STAŁA PRACA DLA MŁODEJ 
NIEPALĄCE J KOBIETY

Do firmy sprzątającej — odkurzanie 
wanów w domach. Najchętniej mieszka- 
jąca w połnocno zachodniej dzielnicy. 
Zapewniamy środki komunikacji. $220 
tygodniowo.

789-3940 — w jęz. ang.

POTRZEBNA FRYZJERKA 
do pracy na weekendy. Oraz kobie­
ta do sprzątania zakładu fryzjer­
skiego.
_________622-4155 

POTRZEBNA KOBIETA 
DO POMOCY W BIURZE

Pisanie na maszynie nie wymaga­
ne. Biuro na południu Chicago. 
842-8375 od 8 am-5 pm. od pome-. 
dzialku do piątku._________ _____
POTRZEBNE kobiety do grupowe- 
'go sprzątania w domach. 392-8944. 
POTRZEBNE kobiety do sprząta- 
nia domów. Pełny etat. 376-8975.

REPREZENTANT 
DO SPRAW KLIENTÓW

Mówiący po polsku i angielsku. Musi być 
schludny, odpowiedzialny i mieć do­
świadczenie w pracy z ludźmi. 6 dni ty­
godniowo. Kontantować się z Rich.

384-4658 
COOKBROS.

240 N. ASHLAND, CHICAGO

★ Praca Żeńska

KOBIETY 00
SPRZĄTANIA 

w serwisie sprzątającym. Trochę 
angielskiego.

252-3628

POTRZEBNE
KUCHARKI

i KOBIETY
Do Sprzątania w restauracji.

Z zamieszkaniem. McHenry.

WARSAW INN
1-815—344-0330

PANIE DO SPRZĄTANIA 
w serwisie potrzebne. Tylko z po­
łudniowej strony Chicago. Oferu­
jemy ubezpieczenie na zdrowie.

585-2662

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 
I^ocna i dzienna zmiana.

PRACA dla kobiet. Sprzątanie 
domków. Od zaraz. Tel. 276-7279. 
Po godz. 5-ej.___________________ .
POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia domków, cały tydzień lub posz- 
czególne dni, 885-7332,___________
POTRZEBNE panie do pracy w 
serwisie, sprzątanie domków. 480- 
9147. .

POTRZEBNE BARTENDERKI 
OD ZARAZ 

Zainteresowane dzwonić
■________ 342-1464____________

POTRZEBNA KOBIETA 
do pracy do sprzątania i mycia 
w soboty i niedzielę. Zaintere­
sowane zgłosić się osobiście pod 
numer

7053 W. Addison ul.

Praca
SPRZĄTANIE

Grupa Do Sprzątania 
Potrzebna od Zaraz 

Dogodne Godziny 
Podczas Dnia i w Nocy 

Praca Na Pełen Etat i Cześć Etatu.
Sprzątanie w naszym sklepie. Wymaga­
ne doświadczenie w czyszczeniu, polero­
waniu. Propane buffers ściąganiu wosku| 
i wykańczaniu podłóg odnawiania; 
“vinyl”. Nauczymy odpowiednie osoby. 
Muszą mówić po angielsku.

VENTURE STORES 
1500 S. ELMHURST STREET 

MOUNT PROSPECT, ILL. 
E.O.E.

Banking
TELLERS

JOIN CHICAGO’S STRONGEST 
SAVINGS AND LOAN

CRAGIN FEDERAL has a full time 
teller opening at its busy location at 
Belmont and Menard. We require a 
motivated, ambitious person with 
one year cashier experience, light 
typing and a good figure aptitude. 
Fluency in both Polish and English 
essential. Previous teller or sales 
experience is a plus. We provide a 
professional work environment, 
competitive salary, lucrative sales 
incentive compensation program 
and full benefits. Please apply in 
person to:

CRAGIN FEDERAL SAVINGS 
5200 W. Fullerton 
Chicago, IL 60639 

Equal Opportunity Employer M/F

CLEANING WOMAN 
northside apartment building. 5 
days a week. Must speak English. 
Mr. Jones:

878-5901 

ASSEMBLERS
2nd Shift

WOMEN ARE ENCOURAGED 
TO APPLY

For light packing and assembly positions 
Must be able to speak and understand 
English. Excellent company benefits. 

Apply in person 8:30 am to 5:00 pm.
ACCO INTERNATIONAL

Hintz & Wolf Rds., Wheeling 
Equal Opportunity Employer M/F

PRACA NA FLORYDZIE
Sprzątąjąca firma poszukuje osób 
do czyszczenia i woskowania podłóg. 
Pełen etat. Stała praca. Zezwolenie 
na pracę i samochód konieczne. Do­
świadczenie pomocne. Dzwonić od 
poniedziałku do piątku, od 9 rano do 
4 po południu.

1-813-921-7669

LITE ASSEMBLY WORK
PART TIME/FULL TIME

EVENING SHIFT 3:30 P.M. TO 11 P.M.
TOTALLY FLEXIBLE HOURS 

PAID VACATION
APPLY IN PERSON 1 P.M. TO 4 P.M. WEEKDAYS

SAFCO CORPORATION
6060 NORTHWEST HWY.

CHICAGO, ILLINOIS

-fr Praca

POTRZEBNI 
PRACOWNICY
Do Sprzątania 

Biur Na 
Przedmieściach
Praca na pełny etat na drugą 
zmianę. Konieczne zezwole­
nie na pracę. Proszę dzwonić

674-4100 
pomiędzy godziną 3:00 po po­
łudniu a 11:00 w nocy.

A.C. SWITCHGEAR Inc. 2225 W. 
Wabansia Ave. 276-5858. Factory, 
electrical, mechanical help wanted, 
experienced. Over-time available 
also one machinist._____________

HOUSEKEEPERS
Our lge downtown location Convention 
Hotel has several openings for experien-

ROOM ATTENDANTS
On the day shift. Good benefits and close 
transportation. Call for appointment 
Tues, thru Fri 9 to 11 AM. Holiday Inn 
Mart Plaza, 350 N. Orleans, Chicago. 
___________ 836-1127____________

BAKER’S HELPER
MUST SPEAK ENGLISH 

Willing to train. Full time. Hours 
flexible. Some exp. helpful.

ANDRESEN’S BAKERY
213 W. Main St. Bensenville

Call for interview (in English)
_________ 766-1025____________

POTRZEBNA OSOBA 
Chętna do pracy, do zmywania na­
czyń i sprzątania w kompanii do­
starczającej żywność. Musi mó­
wić trochę po angielsku. Zmien­
ne godziny pracy. Dzwonić 292-0022 
w jęz. angielskim pomiędzy 8 rano i 
5 po poi.

FACTORY OPPORTUNITIES 
Due to recent growth we are see­
king dependable individuals to fill 
open positions on both 1-st and 2-nd 
shifts. If you have experience in as- 
sembly/soldering, machine opera­
tion, testing, analyzing and/or ge­
neral factory you are strongly 
urged to apply. The salary can ran­
ge from 4.91/hour — 5.90/hour to 
start depending on position and ex­
perience. If you are interested plea­
se come in and fill out an applica­
tion. Monday thru Friday between 
8:30 Am — 4:00 PM

BELTONE ELECTRONICS 
4201W. Victoria 

(Peterson-Pulaski)

ZATRUDNIMY z
SPRZEDAWCÓW 

Znających jęz. polski i angielski. 
Praca od poniedziałku do piątku, od 
8 do 3 pm. Doświadzenie niekonie­
czne, przyuczymy.

Tel. 889-4478

COOK needed for Palatine Child­
ren’s Home, full or part time, must 
be 21 years or older, must under- 
stand English. E.O.E. 359-5600.
PRZYJMĘ doświadczonych pra­
cowników do różnych prac kontrak- 
torskich. Tel. 622-7131.

DO LEKKIEJ
PRACY MONTAŻOWEJ 

w firmie elektronicznej, zatrudnimy 
kobiety i mężczyzn. Przyuczymy. 
Stała praca, dobre świadczenia. Zg­
łaszać się osobiście.

AMGLO CO.
215 Gateway Rd., Bensenville

MĘŻCZYZNA I KOBIETA 
Janitors

$5.00 na godz. Potrzebujemy osoby po­
siadające samochód do sprzątania bu­
dynków biurowych we wszystkich przed­
mieściach, lub część etatu. Prace również 
w godzinach wieczornych. Osoby muszą 
posiadać pozwolenie na prace. Bonus 
$100 po 6 miesiącach, $250 po 12 miesią­
cach. Potrzebny również doświadczony' 
kierownik. Aplikacje przyjmujemy od 
poniedziałku do soboty 10:20 A.M.-6:30 
P.M., soboty 9 A.M.-l P.M.

COMPLETE CLEANING CO.
615 Wheat Lane 

Wood Dale, Illinois 
766-5496

ANATOL MFG. INC.
Firma projektująca i budująca 

automaty montażowe 
ZATRUDNI DOŚWIADCZONYCH 

KREŚLARZY/ 
KONSTRUKTORÓW

Do rysowania detali z rysunków złoże­
niowych. Oferujemy dobre warunki pra­
cy, kontakt z nowoczesnym sprzętem 
komputerowym, ubezpieczenia, płatne 
święta, wynagrodzenie zależne od kwali- 
źikacji

1060 High St., Mundelein
(ok. 30 min. na północ od O’Hare) 

949-0330 — 7:30 am-5 po południu

★ Praca

UWAGA!!!

POTRZEBNY
WYSPECJALIZOWANY 

PERSONEL!!!
, SERWIS-PRACA-ODDANIE 
Jedna z najbardziej rozwijających 
się agencji ubezpieczeniwych w 
Chicago, specjalizująca się w ubez­
pieczeniu samochodowym, rozbu­
dowuje swą bazę aby pomóc klien­
tom. W tym celu, nasze biuro po­
trzebuje wykwalifikowanych pra­
cowników ze znajomością języka 
polskiego i angielskiego do pracy 
biurowej w zawodzie sekretarki, te­
lefonistki oraz jako przedstawiciel 
ubezpieczeniowy.

WSPANIAŁE ZAROBKI 
ORAZ MOŻIWOŚCI 

PROSIMY O SKŁADANIE APLI­
KACJI W BIURZE RAZEM Z LI­
STEM REFERENCJI.

INSURANCE 
VILLAGE

5152 W. FULLERTON AVE., 
CHICAGO, IL. 60639

GENERAL HELP 
MALE or FIMALE 

or MACHINIST 
Full time, paid holiday, vacation 
and insurance.
BOSCH DIE CASTING CO. 

7740 S. Chicago Ave. 
Chicago, Illinois

Near 79th St. and Stony Island

HAIR STYLISTS
Preferably with followings. Must 
speak English.

N.W. CHGO. 631-6644
POTRZEBNE KOBIETY 

I MĘŻCZYŹNI 
Do pracy domowej z zamieszkaniem lub. 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie; 
wynagrodzenie i świadczenia. Każda 
praca pisemnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL ’ 
6201 W. Touhy__________ 631-8878

MAINTENANCE
Corporate real estate firm seeks full-time 
individual for general maintenance posi­
tion at Northbrook office complex. 
Monday-Friday, 7 a.m. to 3:30 p.m. 
$6/hr. Good benefit package including 
pension plan. Must speak English. 480- 
9100.

POTRZEBNY KIEROWCA
Z KAT. “D”

na dalekie trasy. Angielski konie­
czny.

227-8194
PART-TIME WIECZOREM 

OSOBA DO SPRZĄTANIA 
w restauracji szybkiej obsługi. Do­
świadczenie niekonieczne. Zgłaszać 

się osobiście:
BURGERBURG STATION 

Harlem/Irving Shopping Mall

SUPER MARKET 
BAGGER-FULL TIME

Family owned super market looking’ 
for dependable person to bag groce­
ries. 40 hours per week. $5.00 an 
horn-. Medical and dental insurance 
and pension plan. Must be able to 
communicate in basic English. Will 
train. Call Ron Bernardi for ap­
pointment.

272-7700 
SUNSET FOODS 
1901 Cherry Lane 
Northbrook, IL

WAREHOUSE HELP NEEDED 
Miscellaneous duties include pack­
ing, maintenance, etc.

MUST SPEAK, READ 
AND WRITE ENGLISH 

____________ 943-5084____________  
JANITORIAL work, Northbrook 
area, English speaking, car, experi­
ence. 729-9110.

HVAC
Major North Shore heating and air con­
ditioning company now accepting appli­
cations for professional energetic, hard 
working, experienced service technicians. 
Complete benefit package. Full time. 
Must speak English.
COMFORT MASTERS 498-2325

TAILORS OR FURRIERS 
EXPERIENCED-FULL TIME

Make from $200-$800 a week. Easy 
trans. Excellent working conditions. 
Apply in English. Working permit 
required. Call Doris

433-2575

Praca Męska
PRACA MFSKA NA FARMIE 

W WISCONSIN
Dobra zaplata plus bonus. 
Dla odpowiedniej osoby. 

Dzwonic wieczorem:
1-608-647-8184

MACHINE OPERATORS 
Full time second shift. Light ma­
nufacturing. Near West. Creeling 
Cart Company. Call: Francis. 
___________ 666-8686____________  

TOOL & DIE MAKER
Fast-growing metal stamping job 
shop has an immediate opening for 
an experienced die maker. Must 
speak English. Call Brad: 
____________628-9202____________  

TOOL & DIE MAKER
Paid holidays, vacation, hospita­
lization. Must speak English. Mos­
cato Tool & Mfg. 7519 S. Racine, 
Chicago.

¡-fr Praca Męska

KIEROWCA Z "D”
Licencją znający Chi­
cago i przedmieścia. 
Musi mówić po angiel­
sku.

489-3181
POTRZEBNY PRACOWNIK

Do obróbki formaiki oraz do innych 
prac stolarskich.

777-2244
DOŚWIADCZENI OPERATORZY’ 

FREZAREK i TOKAREK 
Zgłaszać się osobiście; 

RAJNER MACHINE CO. 
4517 W. THOMAS ST. 

CHICAGO, IL.

NEEDED
Machine Operator in metal factory. 
Possibility of learning CNC. 939- 
2722,____________________________

POTRZEBNI STOLARZE
Do odnawiania kuchni i łazienek. 
Pełny etat. Musi mówić trochę po 
angielsku. 2 lata lub więcej do­
świadczenia konieczne.

Dzwonić do Joe 563-0004

TRAILER REPAIR SHOP
is looking for trailer repair men. 
Experience preferred. For infor­
mation call:
_________594-7088_________  
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

BROWN & SHARP 
SET-UP OPERATOR 

Experience required. Free shop 
uniforms. Good insurance benefits.

DERRICK MFG.
2955 Birch St., Franklin Pk. 455-0388. 

Contact Tom Moore

ZATRUDNIĘ DOBREGO 
CUKIERNIKA i PIEKARZA

Z DOŚWIADCZENIEM
QTAł A PRACA

I DOBRE WYNAGRODZENIE 
Po więcej informacji 

zainteresowani telefonować:

252-3708

FACTORY WORK 
IMMIDIATE OPENINGS 

For assemblers, spot welders, he- 
li”ars (TIG) welders, machine ope­
rators, seam welders. 
SUBURBAN SURGERY CO. INC.

275-12th Street
Wheeling, Illinois 

__________(312) 537-9320__________

HELP WANTED
Carpenter, Painter 

and roofer. Some English helpful.
Call 390-8680

AMBITNE JEDNOSTKI 
chętne do pracy dużą ilość godzin. 
Muszą trochę mówić po angielsku. 
Dobra zapłata dla kwalifikujących 
się osób. Praca od zaraz.
_________459-4671_________

ZATRUDNIĘ
Doświadczonych Pracowników 

Do fugowania oraz do przyuczenia.

539-9815
POTRZEBNY PRACOWNIK

Znający prace zewnętrzne i wewnę­
trzne przy budynku.

775-0116
________ Po 6 wieczorem._________

MAJSTERKOWICZ
Potrzebny do malowania, przepro­
wadzki, prac ogrodowych i lekkich 
prac budowlanych. Musi być chęt­
ny do pracy i posiadać własną 
transportację.
____________237-3878___________ _

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
Na wyjazd do stanu Georgia, do 
sprzątania sklepów. Mieszkanie 
zapewnione, dobra zapłata.

622-0676
POTRZEBUJE 2 mężczyzn do fu­
gowania. Dzwonić wieczorem 7-10. 
237-7471._________________________
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA do nauki 
fugowania, praca 6 dni w tygodniu. Do­
bre wynagrodzenie. Konieczność bezp­
łatnego zamieszkania u właściciela 
firmy. Prawo jazdy stanu Illinois wyma­
gane.
____________ 634-3391_____________ 
POTRZEBNI pracownicy do ukła­
dania podłóg z ceramiki, marmuru 
i parkietu. Dzwonić codziennie na 
tel: 956-1469._____________________
SPRZĄTANIE $5 na godzinę, stała 
praca 736-5621.___________________
POTRZEBNI PRACOWNICY 

do fugowania i murowania z mini­
malnym doświadczeniem. Stała 
praca. Dzwonić od 6-9 wiecz. 
____________582-5508____________

TOKARZ/FREZER
z 5-letnim doświadczeniem. Musi 
mówić po angielsku.
TRIANGLE PRECISION MACHINE

212 Crossen, Elk Grove Village 
______ 228-5848 w jęz. ang._______  

BLACHARZ-LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Musi robić naprawy po ciężkich wypad- •
kach. Jakość wykonania wymagana.
Własne narzędzia i angielski konieczne.
5 dni tygodniowo. Zgłaszać się osobiście:

3149 N. CLYBOURN
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★ Praca M$ska

AUTO MECHANIC
Auto a/c installers needed. Good 
guarantee + commission.

455-2209

* Praca Męska

PUNCH PRESS 
SET-UP OPERATOR 

Experienced on small and large 
presses. Must speak English.

287-7490

Praca Męska

AUTO BODY 
COMBO PERSON

5 years experience. Must have own 
tools. Apply in person:

6134 W. GRAND, CHICAGO

POSZUKIWANI PRACOWNICY 
Z DOŚWIADCZENIEM 

do prac sidingowych Wysokie pła­
ce, stała praca.

252-6300 wiecz.

HELP WANTED
in BAKERY on Northside of Chica­
go. Full time, Monday thru Friday. 
Starting salary $4.00/hour.

Call Yvonne 465-6733

jtr Praca Męska
POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora. 283-5718.

MALARZE i GIPSIARZE
Potrzebni. Doświadczeni.

463-4646

’A- Domy ★ AUTO

JOURNEYMAN 
TOOL & DIE MAKER 

TOOL AUTOMATION 
ENTERPRISES CORP. 

1516 W. 175th St.
Hazel Crest-799-6847 
Must Speak English

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Z doświadczeniem w spawaniu, stolarce 
oraz znajomością elektryki i motoryzacji. 
Trochę angielskiego pomocne.

265-6500

TOOL MAKERS
Must have minimum of 5 years ex­
perience on lathe and surface grin­
der. Knowledge of shop trigono­
metry helpful. Must be self starter. 
Apply at or call

ENGIS CORP.
8035 N. Austin Ave. 
Morton Grove, Ill. 

966-5600—Ask for Erich
EOE:

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

Do Pracy Jako Operatorów 
i Ustawiaczy Maszyn CNC 

Oraz Standardowych 
Tokarek i Obrabiarek 

Zgłoszenie osobiste tylko w 
ciągu tygodnia pracy.

7095 N. Barry Ave. 
Rosemont, 111. 60018

ROOFER
To repair flat roofs.

Must speak some English.
376-7903

BLOW MOLDING
Niles area. Must have experience in 
thermo plastic processing. Maintenance 
in trouble-shooting background essen­
tial, with ability to follow blueprint 
schematics for electrical and hydraulic 
systems.

**Must speak fluent English**
Call Angelo 966-2200

PRZYJMIEMY MALARZY doświadczo­
nych w malowaniu z wypalaniem (spray 
painters) na gorąco. Pozwolenie na pracę 

wymagane.
Q.C. FINISHERS

10244 Franklin Ave., Franklin Park 
678-2660 prosić Eugene

DRILLER WANTED
Soil testing company seeks expe­
rienced Driller. Licensed driver. 
Must speak English. For appt, call 

530-7303 or 456-6260_______

JOB SHOP
Potrzebuje robotników do ładowa­
nia i rozładowywania części meta­
lowych. Schiller Park. Blisko lotni­
ska O’Hare.

678-7331 — Prosić Larysa

PRINTING
MULTI-PRESS PERSON 

WANTED
For expanding inhouse print shop. 
Must have experience in multi 1218 
with T head. Must speak English.

Frank - 506-0248

MECHANIC WANTED
For auto service station. Some ex­
perience required. Call or 
apply in person

SIAMTOS AMOCO SERVICE 
8801W. 79th St. Justice, II. 

563-2800 

POTRZEBNY mężczyzna do kon- 
traktora z prawem jazdy. Dzwonić 
wieczorem. 736-5311.

POTRZEBNY pracownik do kon- 
traktora. 622-1135.________________
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

TOKARZ i FREZER
Do robót jednostkowych. Musi po­
siadać własne narzędzia. Stała pra­
ca, dobra zapłata dla kwalifiku­
jących. Okolica: Belmont/Milwau- 
kee

Dzwonić: 282-0244
POTRZEBA pracownika do kon- 
traktora 235-5148 po 8 wieczorem.

POTRZEBNY
FREZER i TOKARZ 

od zaraz. Płacimy godziny nadlicz­
bowe, 55 godz. minimum. 
941-8834 pytać o Mirka lub Feliksa.

PRZYJMĘ NATYCHNIAST 
MŁODYCH MĘŻCZYZN 

do pracy na torze kartingowym. Znajo­
mość języka angielskiego niekonieczna 
wolimy kandydatów posiadających sa­
mochody i narzędzia do mechaniki 
samochodowej.

PROSZĘ zgłaszać się osobiście. 
5100 W. LAKĘ STREET 
MELROSE PARK, ILL. 

________ TEL.: 802-4189________
POTRZEBNY 

STOLARZ/CIEŚLA 
do robót budowlanych przy nowych 
konstrukcjach. Pozwolenie na pra­
cę wymagane. Stała praca i ubez­
pieczenie.

393-9376 
POTRZEBUJEMY MĘŻCZYZN

I KOBIET
na pełen i poł etatu. Nocna zmiana 
łub soboty i niedzieli. Proszę zgła­
szać się osobiście z odpowiednimi 
dokumentami.
1722 W. Grand Ave, od 9 am. — lpm.7

POTRZEBNY MECHANIK
Conajmniej z 3 letnim doświadczeniem. 
Naprawianie pomp, dopasowywanie rur. 
spawanie i inne ogólne naprawy. Ogólna 
praca w warsztacie.

$8.00 na goddzinę.
PROSZĘ TELEFONOWAĆ DO BERTHA 

523-0214 — w jęz. ang.

AUTOBODY
The Body Shop of Barrington. Fast 
growing shop looking for motivated 
individuals. Apprentices, body and 
paint, no expe. nec. will train. Exp‘d 
Mechanic, also Detail Personnel 
needed. Must speak English. For 
interview call Paul:

381-6004 

ZAKŁAD METALOWY 
poszukuje mężczyzn do ogólnej 
pracy fabrycznej. 40 godz. z nad­
liczbowymi, doświadczenie nie 
konieczne. Dzwonić tylko w godz. 
6:30-7:30 am lub 11-12 am.

TEL: 277-2244
POTRZEBA DOŚWIADCZONYCH

CISU
DO BUDOWY DOMÓW 

295-8495
RAFINERIA ROPY NAFTOWEJ 

W okolicy Chicago poszukuje elektryka z 
minimum 2-letnim doświadczeniem w 
zakładzie fabrycznym. Wspaniałe świad­
czenie firmowe. $8.00 na godzinę, na po­
czątek. Proszę telefonować w języku an- 
gielsliiih, 8 ranó-4 po południu:

523-0214 — prosić o Bertha.

TOOL & DIE MAKER
Must be experienced with building, main­
taining and troubleshooting class A pre­
cision stamping dies in a job shop 
environment. Only A-l persons need 
apply. Overtime and a generous benefit 
package. Must speak English.

HFK CORP.
910 Tower Rd., Mundelein, IL 566-8780
IMMEDIATE opening for porter 
for auto body shop. 647-9522
POTRZEBNI pracownicy do bu­
dowy porchy, z doświadczniem. 
745-9782
PRZYJMĘ doświadczonych pra­
cowników do sidingu. Tel.: 545- 
6312.

NORTH SUBURBAN 
INJECTION MOLDING CO.

is seeking 3 shift metallizing fore­
man. Immediate opening. If intere­
sted please call:

AMERICAN LOUVER CO. 
470-3300 for interview.

KIEROWCA potrzebny na część 
czasu do serwisu sprzątającego. 
Musi mówić po polsku i angielsku. 
376-8975.

DOŚWIADCZONY 
OPERATOR 

(TOOL AND DIE REPAIR) 
Przy naprawie narzędzi i form. Mu­
si mówić trochę po angielsku.

489-3144 Ray

TOKARZ 
potrzebny doświadczony tokarz do 
robót jednostkowych. Musi posia­
dać własne narzędzia i pozwolenie 
na pracę. Znajomość frezarek po­
mocna.

MARATHON TOOL 
724 FOSTER, BENSENVILLE 

766-9095
BLACHARZE I malarze, dobre 
uposażenie, z j. angielskim. 969- 
0868.

SPRZEDAM zestaw kuchenny — 
stół, 5 krzeseł i 2 taborety. $150. 725- 
6934.

POTRZEBNI STOLARZE
Do pracy przy produkcji szafek, 

oraz OSOBY
Do programowania komputerowe­
go “CNC woodworking machine”. 
Świadczenia i dobre warunki pracy.

278-3580

POTRZEBNI pracownicy z doświd- 
czeniem do kontraktora. 745-4509.

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA

Do sklepu z dywanami. Wymagana 
znajomość języka angielskiego.

384-5335

POTRZEBA
CUKIERNIKA-PIEKARZA 

Pobyt stały wymagany. 
Angielski niekonieczny. 
Tel.: 545-7215 lub 774-3143

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 
DO SIDINGU 

Dzwonić po 8 pm. 629-8347
TOOL & DIE

Jig grander operator for 2nd shift. Surfa­
ce grinder operators for 1st & 2nd shift. 
Excellent company benefit package & 
working conditions. Must, speak Eng­
lish.

PORTAGE TOOL CO.
Elk Grove

Builder of Tungsten Cardide Lamination Dies, 
Division of Tempel Steel Co.

Call: 437-2910
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 

Do sprzątania. Dużo nadgodzin. 
Zmiana dzienna i nocna. Zgłaszać 
się osobiście w dni tygodnia, od 3 do 
5 po poł.

5251N. MILWAUKEE

KONSERWATOR potrzebny do Pa­
latine Children’s Hospital. E.O.E.359- 
5600.

DO OGÓLNEJ PRACY 
W MAGAZYNIE

Doświadczenie w posługiwaniu się 
wózkami i dźwigami. “Fork lift”. 
Musi mieć pozwolenie na pracę.

640-9570
POTRZEBNY mechanik do napra­
wy ciężarówek. Musi mieć samo­
chód i trochę narzędzi oraz po­
rozumieć się w języku angielskim. 
Okolica Addison, Illinois. 495-1505 
Walt.
KIEROWCA do dowozu części. Mu­
si mówić trochę po angielsku i mieć 
samochód. $6 na godzinę. Okolica 
Addison, Illinois. 495-1505 Walt.

POTRZEBNY BLACHARZ- 
LAKIERNIK SAMOCHODOWY 

Minimum rok doświadczenia. Musi 
mieć własne narzędzia. Dobre wa­
runki dla dobrego fachowca. Foster- 
Western.

Tel. 677-4127 — po 6 wiecz.

ZAKŁAD NAPRAWY TRAILEROW 
Poszukuje 20 mechaników, chę­
tnych do pracy w Californii. Wy­
magane 5 lat doświadczenie zawo­
dowego, znajomość j. angielskiego 
pomocna ale niekonieczna. Dobrze 
płatna praca. Ubezpieczenie lekar­
skie po 90 dniach pracy. Dzwonić 
pomiędzy 8 rano a 5 po południu.

927-6000
Pytać o Stanley lub Frank

MAINTENANCE/ 
ELECTRICIAN 

Good starting salary
Minimum 40 hours per week 

Must speak some English
Call 652-8100

FACTORY HELP WANTED
Spot welders and benders 

$6 an hour. Must speak English 
Apply in person at: 

145 Plaza Dr.
Westmont, Illinois 60559

POTRZEBNI PRACOWNICY 
do instalowania obić aluminiowych 
(siding). Praca cały rok. Prawo 
jazdy pomocne.

283-8759 po 7 wiecz.

ZATRUDNIMY BLACHARZY 
I MALARZY 

Muszą mieć własne narzędzia.
TEL: 227-0004

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
BLISKO 47-EJ-S. PUŁASKI 
MUROWANE BUNGALOW

6 pokoi, 3 sypialnie, pełne poddasze i base­
ment, nowszy garaż na 2 auta, ogrzewacz na 
wodę, nie wymaga pracy przy utrzymaniu na 
zewnątrz. $79,900.

Proszę dzwonić po umówienie się po 6-ej. 
847-3673

’78 CHEVY Chevette, 545-1169.
VOLVO 75r. $450. 545-1334.

NORTH SUBURBAN
INJECTION MOLDING CO. 

is looking for 3 shift machine opera­
tors. Metallizing or paint experien­
ce preferred. Please call: 
AMERICAN LOUVER CO. 470-3300

ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
PRACE W AZBEŚCIE 
Ukończ specjalistyczny kurs 
zdejmowania osłon azbesto­
wych. Po otrzymaniu licencji, 
możliwość podjęcia wysoko 
płatnej pracy. Informacje i za­
pisy
777-6943 albo 283-2200

POTRZEBNI PRACOWNICY 
DO KONTRAKTORA 

CIEŚLE i STOLARZE
Minimum 5 lat praktyki. Potrzebne 
prawo jazdy i zezwolenie na pracę. 
Praca stała plus ubezpieczenie. Mo­
żliwość wstąpienia do unii związku.

Zgłaszać się:

589-2927 lub 348-1879

NA JACKOWIE DUŻY 
DREWNIANY DOM 

3 mieszkania, basement i garaż, 
przez właściciela bez pośredników, 
$129 tyś.

TEL: 831-5734
CHICAGO southwest, 67th/S. Pula­
ski area. Custom built 2 flat brick. 2 
car garage, mint condition. 284- 
2345. By owner.__________ ________

★ Domy

DO REMONTU 
ARCHER-PULASKI 

2-mieszkaniowy z bocznym wjaz­
dem. $42,500.

MACHNICKI
3801 W. 55th STREET 735-5700

ST. PIERE. INDIANA
2 bedroom house, large corner 
lot, 1 błock form chruches, post 
office, bank and storę, Iow $30’s. 
Cali Sister Eugene.

(219) 828-4111

SCHILLER PARK
WYMAGA SZYBKIEJ AKCJI 

CENA ZNIŻONA
Dom Otwarty w Niedz. 1:30-4:00 

4006 BOBBY LANE
3 sypialnie, 2 łazienki, wykończony 
pokój rekreacyjny, centralne och­
ładzanie, olbrzymi ogród, patio, ga­
raż. Natychmiastowe objęcie. Na­
prawdę bardzo ładny dom.

BEAULIEU REALTORS 
5341BELMONT 19-23 282-7979

SPECJALNOŚĆ DLA 
MAJSTERKOWICZA 

Mundelein, Illinois. W dobrym sta­
nie 1200 stóp kw. ranch, 3 sypialnie, 
27x14 pokój wypoczynkowy, duża 
kuchnia. $72,500.

Dzwonić po angielsku 949-0178

REAL ESTATE

WYCENA—SPRZEDAŻ
OTWARTY NIEDZIELA 1-4 

NOWY NA RYNKU
DEVON-MILWAUKEE 

6324 W. HYACINTH 
(6134 N.) 

2-apartamentowy plus 2 do­
datkowe mieszkania. Idealnie 
utrzymany 45-letni budynek z 
cegły, z doskonałym dochodem, 
w świetnej dzielnicy. 2 miesz­
kania po 6 pokoi, 3 sypialnie, 
podwójna działka, wysoki 
garaż na 2 auta. Kapitalny 
dochód!

☆☆☆☆☆

OTWARTY NIEDZIELA 1-4 
NOWY NA RYNKU 

ADDISON-CICERO 
3415 N. KENTON 

Murowany, w idealnym stanie, 
23-letni ranch. Świetnie utrzy­
many dom z 3-ma sypialniami. 
Śliczna kuchnia i łazienka, wy­
kończony basement. Blisko 
szkół i sklepów. Wystarczy $9000 
zadatku.

☆☆☆☆☆

NOWY NA RYNKU 
ADDISON-HARLEM 

Piękny, 3-apartamentowy do­
chodowy w idealnym stanie. 
Duże pokoje i sypialnie. Osobne 
ogrzewanie i elektryka, nowy 
garaż na 2 auta. Świetna loka­
cja — blisko szkoły, kościoła i 
sklepów.

☆☆☆☆☆

NOWY NA RYNKU 
PAR. ŚW. WŁADYSŁAWA 
Sprzedaż spadkowa, 8 pokoi, 4 
sypialnie, IV2 łazienki. Możli­
wość drugiego mieszkania. Ga­
raż. Dobra lokacja. Wystarczy 
$8,500 zadatku.

PU CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH

OSÓB
AUTA UŻYWANE

MAINTENANCE MECHANIC
2nd shift 3 PM-11 PM

Minimum 5 years experience in electrical. 3 phase 
motor and control networks a must. Mechanical 
hydraulic and pneumatic a plus. Must speak, write 
and read English well. Diversey-Ashland area.

For appointment call Mr. Allen
281-3040

HANOVER PARK 
BY OWNER

Frame ranch. 4 bdrm., lge. master 
bdrm. 2 full baths, lge. kit. fam. rm. 
combo., sunken liv. rm., A/C, 2V2 
car gar. Greenbrook subdivision so. 
of Lake St. & Barrington Rd. Ex­
cell. cond. $102,000. Pls. call (IN 
ENGLISH) for more information.

289-2924 or 691-4559
BRICK RAISED RANCH 

BY OWNER
3 bdrm., 2 car gar., A/C. New w/w cptg., 
new roof & furnace. Full bsmt. Newly 
decorated. Fenced lot. Archer & Cicero 
vic. Upper $60’s.

Pls. respond in English.
767-4647

¿ ■

«

★ Interesy

SPRZEDAM tanio ($8000) lub od- j 
dam w najem małą restaurację, i 
5318 W. Lawrence. 283-0835 po 6 pm. | ------------ - I

* Do Wynajęcia

ŁADNE MIESZKANIE 
W czystym budynku. Pralnia na 
miejscu. Niski depozyt.

489-6623
PANÓW do wspólnego zamieszka­
nia, 2824 N. Avers. Tel.: 292-1169
Christine lub Helen.______________
PANIE do wspólnego zamieszka­
nia, 2824 N. Avers. Tel.: 292-1169 
Christine lub Helen._____________ .
BELMONT-Pulaski — 1 bedroom 
apartment, decorated $375. Call 12 
noon to 3 pm. 262-3844,

2-SYPIALNIOWY 
APARTAMENT 

na południowej stronie miasta dla 
starszego małżeństwa do wynaję­
cia od 15-go maja b.r. Prosimy dz­
wonić po godz. 8:00 wiczorem.

TEL: 476-6406
BELMONT-Monticello. 2 sypial- 
mowe mieszkanie nie ogrzewane, 
dla małżeństwa, od 15 maja. 478- 
0537._________________

KIMBALL-IRVING PK.
3 pokojowe i 4 pokojowe mieszkanie
1 sypialniowe każde, ogrzewane. 
Urządzanie i używalność pralni. 
$325-$350.
267-4183 - w jęz. ang. - wieczorami.
2 BEDROOMS, refrigerator, stove,
heat included. Melrose & Karlov. 
677-1921._________________________
3 POKOJOWE MIESZKANIE 

Ogrzewane. Kuchenka i lodówka. 
Dorosłym tylko. Bez zwierząt.

784-7250 — w jęz. ang.

DO WYNAJĘCIA CZYSTE 
1-sypialniowe, 4 pokoje. Laramie- 
Diversey. $395 mieś. Dzwonić do 
Owen w języku angielskim. 
DOWLING & COMPANY

771-3000
POKÓJ dla pani w basemencie.
Belmont-Lockwood. 286-2352.

W ADDISON, IL
2 SYPIALNIO WE MIESZKANIE 

Najchętniej dorosłym. Bez zwie­
rząt. Czyste i ciche.

773-1531
w jęz. angielskim.

W KONDOMINIUM z pralnią 
umeblowane mieszkanie, okolica 
Jackowo. 252-9613.____________ ___
BELMONT-Pulaski — 2Ÿ2 room 
“studio apartment.” Decorated. 
Call 12 noon-3 pm. 262-3844,

“SIX CORNERS” 
OKOLICA 

4ł/2 dużych pokoi — $425. 
4U> dużyc pokoi — $425.

545-4082 lub 283-3663 
w języku angielskim.

MILWAUKEE/
IRVING PARK RD.

3V2 pokoi, 1 sypialnia — $375.

692-6875 iub 283-3663 
w języku angielskim.

ZIGGY SEKULA
282-7979

NORTHWEST HWY/NAGLE
Studio — $300.

774-2160 iub 283-3663
w języku angielskim.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 

IS WEDNESDAY, 2:00 PM 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 PM

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o
JANA BAŃKĘ J

' 5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

K. . ..." ¿
Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 

ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

★ Rozmaite
TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 

: także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió- < 
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności, 
j—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
•zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. < 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95,36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
„ • Tel: 463-5583

,P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.cb.

* RUMMAGE SALE
BENEFIT FOR CHILDREN’S 

MEMORIAL HOSPITAL 
RUMMAGE SALE 

WILLOW PARK FIELD HOUSE 
2600 GREENWOOD, GLENVIEW 
Pól bloku na południe od Willow Rd. 
Piątek 6 Maja od 9 rano do 4 ppłd. 
Sobota 7 Maja 9 rano do 1 ppłd. 
Odzież specjalnie projektowana, dla 
dzieci i dorosłych, meble, rzeczy 
domowego użytku — nowe rzeczy.

i DUŻO WIĘCEJ 
INNYCH RZECZY

Przeprowadzki

PRZEPROWADZKI. 486-2911

★ Usługi

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie. 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

BIURO wynajmu mieszkań i lokali 
bisnesowych. 622-1010.____________
•LODÓWKI »KLIMATYZATORY 
•PRALKI »SUSZARKI »KUCHENKI 
•SPRZĘT GOSPODARSTWA DO- 
MO WEGO »USŁUGI HYDRA ULICZ­
NE.

GWARANCJA
685-7052

★ Naprawa TV

NAPRAWA Lodówek. Gwarancja.
Tel.: 736-5635.____________________
NAPRAWA LODOWEK. 545-7536.

★ Kontraktorzy

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SE JDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO. 
Do Biura 891-5959 

Po 8:00 Wiecz. 775-6644

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 2:00 PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Sa Płatne z Góry 

t . O Ile Klient Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

I



10 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 5 MAJA (MAY 5), 1988

Młodzi i Pracujący 
Ale Nieubezpieczeni

Statystyki Zostaną Przestudiowane 
Przez Ustawodawców 

nych pracowników odnotowano w 
sektorze rolniczym — 31.4%, a na­
stępnie — na dalszych miejscach: 
usługi domowe — 30.4%, restaura­
cje i bary — 26.6%, reperacje — 
26.5%, usługi indywidualne — 
24.1%.

W Legislatorze stanowej trwa w 
chwili obecnej debata, czy powołać 
do życia grupę zadaniową, która 
przeanalizowałaby metody aseku­
racji dla grup dotychczas nieposia- 
dających ubezpieczenia zdrowot­
nego.

Brak ubezpieczeń na zdrowie jest 
już od kilku lat jednym z problemów 
współczesnej medycyny amery­
kańskiej, a ostatnio też problemem 
tym zajęli się prawodawcy i po­
litycy.

Demokratyczny kandydat na 
prezydenta, Michael Dukakis, gu­
bernator Massachusetts podpisał w 
ub. miesiącu ustawę, w tym stanie w 
myśl której powstanie po raz pierw­
szy na terenie naszego kraju plan 
ubezpieczeniowy. Ubezpieczenia te 
finansowane będą z opłat ściąg­
niętych przez władze stanowe z 
pracodawców oraz z dotacji sta­
nowych. Dukakis opowiedział się — 
w swej kampanii wyborczej — za 
wprowadzeniem tego samego planu 
na skalę krajową.

Zaraz po tym, jak Dukakis podpi­
sał ustawę w Massachusetts, pra­
wodawcy w Illinois zaczęli sugero­
wać, że przeciwstawią się wprowa­
dzeniu analogicznego planu w sta­
nie Lincolna.

W skład proponowanej grupy za­
daniowej wchodziliby ustawodaw­
cy, lekarze, przedstawiciele szpita­
li, konsumentów i sektora bizneso­
wego.

Typowy mieszkaniec Illinois nie 
posiadający ubezpieczenia na 
zdrowie jest rasy białej i pracuje. 
Do takiego wniosku doszła orga­
nizacja stojąca na straży interesów 
konsumenta pn. Illinois Public Ac- 
tion Council.

“Wbrew powszechnym oczeki­
waniom większość nieubezpieczo­
nych, to nie są osoby chronicznie 
chore, nie posiadające pracy, 
przedstawiciele biednych mniej­
szości etnicznych i rasowych, mie­
szkający w miastach albo ludzie 
starsi nie cierpiący na choroby 
chroniczne” — stwierdził Robert 
Creamer, dyrektor wykonawczy 
IPAC.

Rezultaty badania — z którego 
wynikami zapoznają się ustawo­
dawcy — świadczą o tym, że 19% 
ubezpieczonych pracuje na pełen 
etat przez cały rok, podczas gdy 
45% pracuje albo na pół etatu albo 
na cały etat, ale tylko przez część 
roku.

Ponadto, dokładniejsza analiza 
statystyczna wykazała, że 68% spo­
śród grupy nieubezpieczonych, to 
młodzi ludzie — powyżej 30-tki. Z 
kolei w tej grupie młodych ludzi i 
nieubezpieczonych połowę stano­
wią ludzie poniżej 18 roku życia. 
63% w grupie “młodych — nieubez­
pieczonych” stanowią przedstawi­
ciele rasy białej, a 44% to członko­
wie rodzin, zarabiających około 
trzykrotnie więcej ponad tzw. 
“poziom biedy” (minimalny, po­
trzebny do utrzymania się dochód w 
rodzinie), co dyskwalifikuje tę gru­
pę do otrzymania ubezpiecznia sta­
nowego — Medicaid.

Największą liczbę ubezpieczo-

Poszukiwany “Czekał” w Kostnicy
Przez prawie 2 miesiące rodzina 

32-letniego Allana Ruffina bezsku­
tecznie próbowała go odszukać i 
czekała z niepokojem na jakiekol­
wiek wieści dotyczące zaginionego. 
Tymczasem jego niezidentyfikowa­
ne zwłoki przez miesiąc znajdowa­
ło się w kostnicy patologa powiato­
wego, mieszczącej się przy 2121 W. 
Harriśon St.

Członkowie rodziny twierdzą, że o 
zaginięciu Ruffina powiadomili po­
licję, a do kostnicy telefonowali co­
dziennie.

Nielegalny Salon 
Gier Hazardowych

Policja aresztowała w środę 56- 
letnią Rhine Hernandez i jej córkę 
32-letnią Christine Vanrochow, za­
rzucając im prowadzenie nielegal­
nego salonu gier hazardowych, 
który mieścił się przy 2725 N. 
Mozart.

Podczas aresztowania zarekwi­
rowano $92 tys. w gotówce.

Culture Bus
Wyrusza Na Trasę

W niedzielę ropocznie się dwu­
nasty sezon działalności Culture 
Bus organizowany corocznie przez 
CTA (Chicago Transit Authority).

W tym roku do programu wycie­
czkowego dojdzie zwiedzanie do­
datkowych czterech muzeów.

Autobusy będą kursowały w nie­
dzielę i święta aż do 25 września. 
Początek trasy znajduje się przed 
Art Museum, mieszczącym się przy 
ulicy Michigan, u wylotu Adams.

Autobusy będą odjeżdżały co 30 
minut, w godzinach między 10:30 
rano a 4:55 po południu.

Wypadek Wstrzymał Ruch
Na Unii Kolejki CTA

W środę, około godziny 11:20 ra­
no, samochód ciężarowy uderzył w 
kolumnę podtrzymującą nadziemną 
linię kolejki miejskiej CTA i znisz­
czył ją.

Wypadek, który miał miejsce na 
ulicy Lake, w okolicy Central Park, 
przyczynił się do wstrzymania ru­
chu na tej linii do godziny 3:30 po 
południu.

Kierowca ciężarówki odniósł po­
ważne obrażenia.

Jak oświadczyła siostra Ruffina, 
Thelma, jej brat był widziany po raz 
ostatni przez matkę, 62-letnią 
Louise, w dniu 4 marca bieżącego 
r. Jego zwłoki zostały wyłowione z 
rzeki Chicago 28 marca, natomiast 
rodzina została poinformowana o 
tym fakcie w zeszły czwartek.

Patolog powiatowy dr Robert 
Stein, powiedział w niedzielę, że zo­
stał poinformowany o tym zajściu, 
lecz nie może udzielić komentarza 
bez zbadania raportu dotyczącego 
sprawy.

Zwłoki Ruffina zostały zidentyki- 
kowane dzięki policjantce Chris 
Stanieć, która 12 kwietnia przejęła 
odpowiedzialność za dochodzenia w 
sprawie osób zaginionych. Stanieć 
zażądała od biura patologa wszyst­
kich informacji dotyczących nie­
zidentyfikowanych ciał i doszła do 
wniosku, że jedno z nich jest ciałem 
Ruffina.

Rodzina zmarłego oświadczyła, 
że jego zdjęcie i dokładny opis no­
szonej odzieży zostały dostarczone 
do kostnicy. Pomimo to, że ciało zo­
stało wyłowione z rzeki w stanie czę­
ściowego rozkładu, charakterysty­
czne ubranie Ruffina (jeden beżowy 
półbut i jeden czarny but wysoki) 
pomogło rodzinie rozpoznać poszu­
kiwanego.

Nie stwierdzono do tej pory w jaki 
sposób Ruffin znalazł się w rzece. 
Oficjalnym powodem jego śmierci 
jest utonięcie.

Jak oświadczyła siostra zmarłe­
go, Ruffin, weteran wojny wiet­
namskiej , był ranny w głowę i utrzy­
mywał się z renty inwalidzkiej. Co­
dziennie o tej samej porze odwie­

dzał on matkę mieszkająca w Ca- 
brini Green. Kiedy pewnego dnia 
nie zjawił się u niej, jak zwykle, ro­
dzina domyśliła się, że coś się stało.

Thelma Ruffin powiedziała, że 
kiedy udała się wraz z siostrą na 
policję żeby zgłosić fakta zaginięcia 
brata, powiedziano im, iż funkcjo­
nariusz, któremu sprawa zostanie 
przydzielona, skontaktuje się z ni­
mi, weźmie zdjęcie zaginionego i 
przeprowadzi wywiady w ludźmi 
mogącymi posiadać informacje o 
Ruffinie. Policjant ten podobno 
nigdy się nie pojawił u żadnego 
członka rodziny.

NOWY JORK — Demokratyczny kandydat na prezydenta 
Michael Dukakis prowadząc przedwyborczą kampanię w 
Nowym Jorku spróbował swych sił wsporcie zwanym “bocce- 
ball”, włoskiej odmianie kręglarstwa. (UPI)

Obowiązek Ubezpieczenia Pojazdów 
Nie Został Zatwierdzony

Komitet do spraw ubezpiecze­
niowych, wchodzący w skład Sena­
tu stanowego, odrzucił we wtorek 
projekt kontrowersyjnej ustawy 
proponującej wprowadzenie obo­
wiązkowych ubezpieczeń pojazdów 
samochodowych. Decyzja ta zosta­
ła podjęta przy stosunku głosów 6 do 
5.

Tego samego dnia komitet do 
spraw transportu, który wchodzi w 
skład stanowej Izby Reprezentan­
tów, opowiedział się za wprowadze­
niem obowiązkowych ubezpieczeń 
stosunkiem głosów 24 do 4.

Pomimo odrzucenia projektu, se­
kretarz stanowy Jim Edgar, dla 
którego sprawa ta jest najważniej­
sza, wyraził głęboką nadzieję, że 
proponowane prawo zostanie za­
twierdzone jeszcze tej wiosny.

Rok bieżący jest siedemnastym 
rokiem ciągłych dyskusji w Legi­
slatorze stanowej, dotyczących 
obowiązkowych ubezpieczeń pojaz­
dów. Stanowa Izba Reprezentantów 
zatwierdziła projekt ustawy już w

Sawyer “Gra 
Zwłokę”

Pomimo wielokrotnych zapew­
nień, że w środę wyda oświadczenie 
odnośnie Steve’a Cokely , bur­
mistrz Eugene Sawyer żadnego 
oświadczenia nie wydał, najwyra­
źniej nie potrafiąc zająć żadnego 
stanowiska w sprawie swego kon­
trowersyjnego pełnomocnika d/s 
murzyńskich organizacji osiedlo­
wych, napiętnowanego ostatnio 
przez opinię publiczną za rasistow­
skie, antysemickie i antykatolickie 
wypowiedzi.

Przez całe popołudnie i przez cały 
wieczór czekały ekipy radiowe i te­
lewizyjne na obiecane oświadczenie 
Sawyera. Oczekiwanie reporterów 
okazało się zbyteczne. Ok. godz. 9 
wiecz. rzecznik burmistrza oznaj­
mił, że Sawyer nie wyda w tym dniu 
żadnego oświadczenia w związku ze 
sprawą Cokeley.

Jak już wielokrotnie donosiliśmy, 
dyscyplinarnego zwolenienia Coke­
ly’a ze stanowiska w Ratuszu do­
magają się organizacje żydowskie, 
katolickie i wiele innych, a także 
czołowi dygnitarze władz lokalnych. 
Burmistrz Sawyer uporczywie jed­
nak broni Cokely’a, twierdząc, że 
jego pełnomocnik nie wyznaje już 
takich poglądów. Sawyer oświad­
czył nawet w poniedziałek, że pełnił 
wobec Cokely’a rolę “jakby ojca” 
— ucząc młodego człowieka niemal 
wszystkiego od początku — po­
cząwszy od odbałości o wygląd 
zewnętrzny, a skończywszy na pog­
lądach, postawach i przekonaniach. 

przeszłości, lecz komitet do spraw 
ubezpieczeniowych tradycyjnie pro­
jekt ten odrzucał.

Około 2 z 7 milionów zarejestro­
wanych w stanie Illinois pojazdów 
samochodowych jest nieubezpieczo- 
nych i liczba ta stale rośnie, jak wy­
kazują statystyki. W Chicago ubez­
pieczeń takich nie posiada 34% po­
jazdów.

Illinois jest jednym z zaledwie 11 
stanów, gdzie nie są one obowiąz­
kowe.

W razie wejścia ustawy w życie 
kierowcy byliby zobowiązani posia­
dać przy sobie dowód minimalnego 
ubezpieczenia. Policja mogłaby żą­
dać okazania takiego dowodu pod­
czas zatrzymania w związku z wy­
kroczeniem drogowym, natomiast 
biuro Jima Edgara dokonywałoby 
sprawdzianów wyrywkowych.

Kierowca nie posiadający ubez­
pieczenia byłby karany grzywną w 
wysokości $500 oraz zawieszeniem 
prawa jazdy na okres dwóch mie­
sięcy.

Prawo zostałoby wprowadzone w 
życie z dniem 1 stycznia 1990 roku. 
Żeby je uczynić łatwiejszym do 
przyjęcia przez oponentów propo­
nuje się automatyczne wygaśnięcie 
go po czterech latach, w razie nie 
przedłużenia jego obowiązywania 
przez Legislaturę stanową.

Repezentanci sektora ubezpiecze­
niowego twierdzą, że wprowadze­
nie ustawy w życie nie wyeliminuje 
nieubezpieczonych kierowców, bę­
dzie trudne w egzekwowaniu i spo­
woduje podwyżkę opłat ubezpie­
czeniowych.

wyzna­

Nowy Zastępca 
Dyrektora EPA

Gub. James Thompson 
czył w środę nowego zastępcę dy­
rektora Illinois Environment Pro­
tection Agency, którym zostanie 
Bernard P. Kilian, długoletni pra­
cownik agencji.

Kilian zastąpi Richarda Carlso- 
na, który złożył rezygnację, żeby 
prowadzić własną firmę konsulta­
cyjną.

Częściowe Zamknięcie 
Lake Shore Drive

Rzecznik wydziału ulic i oczysz­
czania miasta poinformował, że we 
wtorek, na Lake Shore Drive, po­
między ulicami Fullerton i North, 
zamknięto 3 pasy ruchu, prowadzą­
ce w kierunku południowym. Przy­
czyną zamknięcia była konieczność 
przeprowadzenia napraw nawierz­
chni jezdni, której stan doprowadził 
do rozewrwania opon w kilku samo­
chodach.

Zacofanie Gospodarcze?
Według IPAC Wykształcenie Jest Motorem Postępu
Stojąca na straży interesów kon­

sumenta i użytkownika organizacja 
pn. Illinois Public Action Council 
oświadczyła, że władze Illinois sa­
me ograniczają rozwój gospodar­
czy naszego stanu poprzez syste­
matyczne niedofinansowywanie 
uniwersytetów publicznych.

Według oświadczenia Roberta 
Creamera, dyrektora wykonaw­
czego IPAC, władze Illinois nie zda­
ją sobie sprawy z tego, iż czasy 
zmieniły się i tak, jak kiedyś mier­
nikami postępu były trasy kolejo­
we, mosty czy porty, tak teraz mo­
torem napędowym progresu jest 
poziom edukacji.

Creamer stwierdził, że inwesto­
wanie w wyższe wykształcenie po 
prostu opłaca się. Z zestawień staty­
stycznych sporządzonych dla IPAC 
wynika, że te stany, które popierają 
oświatę odznaczają się również ko­
rzystnym przyrostem na rynku pra­
cy, w poziomie uposażeń oraz w 
formowaniu się nowego biznesu.

Przedłożony IPAC raport kończy 
się wnioskiem, że brak poparcia fi­
nansowego dla oświaty “paraliżuje 
gospodarkę” Illinois.

Jak wykazano w raporcie, wy­
datki za szkolnictwo wyższe w Illi­
nois wzrosły tylko o 3% ponad 
poziom inflacji, w okresie ostatniej 
dekady, dając naszemu stanowi za­
ledwie 41 miejsce (na wszystkich 50 
stanów) w skali krajowej.

Z drugiej zaś strony, autorzy spra­
wozdania wykazali, iż finansowe 
wsparcie dla oświaty było głównym 
czynnikiem odpowiedzialnym za 
wzrost ekonomiczny w 10 stanach.

“Oczywistym jest” — stwierdził 
Creamer — “że w stanach, gdzie 
dochodzi do znacznego przyrostu 
rzeszy ludzi zdolnych do pracy, po­
siadających wyższe wykształcenie 
będziemy mieli do czynienia z szyb­
szym przyrostem jakościowo no­
wych formacji biznesowych.”

Autorzy raportu ustalili również, 
że w skali krajowej średnie upo­
sażenia pracowników umysłowych 
rosną znacznie szybciej, niż uposa­
żenia wykwalifikowanych pracow­
ników fizycznych czy pracowników 
spełniających funkcje nie wymaga-

Liczba Chorych Na AIDS 
Zwiększyła Się o Osoby

Chicago (inf. wł.) — Jak poin­
formował szef Chicagoskiego Wy­
działu Zdrowia, dr Lonnie C. Ed- 
wards, wśród 59 nowych przypad­
ków AIDS — jakie zarejestrowano 
na terenie naszego miasta pod ko­
niec kwietnia — znajdują się trzy 
kobiety i jedno dziecko.

Kobiety te — 2 rasy czarnej, a 1 
rasy białej — były narkomankami, 
stosującymi dożylne iniekcje. Na­
tomiast dziecko — rasy latynoskiej 
— zostało zarażone AIDS w 1988 r., 
w wyniku transfuzji krwi skażonej 
wirusem tej choroby.

Pozostałych 55 przypadków na­
bytego zespołu zaniku odporności 
stanowią mężczyźni, spośród któ­
rych 41, to homoseksualiści bądź bi- 
seksualiści (31 rasy białej, 7 czarnej 
i 3 Latynosów); 6, to narkomani, 
stosujący dożylne iniekcje o homo­
seksualnej orientacji płciowej (1 
biały, 5 Murzynów); 2 chorzy na 
białaczkę (1 czarny, 1 biały); orazl 
Latynos zarażony w wyniku trans­
fuzji.

Spośród 55 przypadków zdiag- 
nozowanych w kwietniu, 9 osób już 
zmarło. W sumie w kwietniu na 
AIDS zmarło 25 osób, a w ciągu 1988 
r. —111 osób.

Ogólnie w Chicago zarejstrowano 

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Doiły Lottery
4 maja 1988

972

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
4 maja 1988

93 17

LOTTO
Sobota, 30 kwietnia 1988 01 14 25 38 39 43
Środa, 4 maja 1988 09 11 12 21 22 27 35

jące dyplomu kolegium czy uniwer­
sytetu.

Oprócz tego stwierdzono, że licz­
ba miejsc pracy w sektorze prac 
umysłowych wzrosła trzykrotnie, 
podczas gdy liczba etatów w sekto­
rze pracy fizycznej nieznacznie 
zmalała.

Na zakończenie autorzy raportu 
zauważyli również, że na uniwersy­
tetach Illinois zmalała liczba stu­
dentów należących do mniejszości 
etniczno-rasowych. Spadek liczby 
studentów tego rodzaju pochodze­
nia należy przypisać wyśrubowa­
nym stawkom czesnego oraz szero­
ko zakrojonym ograniczeniom po­
życzek szkolnych, stypendiów oraz 
innych rodzajów pomocy finanso­
wej.

Propozycja 
Obniżki Czynszu 

Dla White Sox
Właściciele drużyny basebal­

lowej Chicago White Sox otrzymali 
kolejną propozycję umowy o wyna­
jem nowego stadionu, który stałby 
się siedzibą tego zespołu, gdyby 
podjął ostateczną decyzję pozosta­
nia w Chicago.

We wtorkowym dwugodzinnym 
spotkaniu z przedstawicielami Chi­
cago White Sox brali udział człon­
kowie stanowej agencji d/s imprez 
sportowych, Illinois Sports Facili­
ties Authority oraz wydelegowany 
przez gubernatora Jamesa Thomp­
sona mediator — James Reilly, a 
także wysłannik burmistrza Euge­
ne Sawyera, Al Johnson.

Według wiarygodnych źródeł in­
formacji nowa umowa o wynajem 
jest korzystniejsza dla White Sox, 
ponieważ redukuje dotychczas pro­
ponowany czynsz o $4 min, a więc 
tak jak sobie tego życzyła drużyna.

Reilly odmówił zreferowania prze­
biegu spotkania ale ujawnił, że do­
piero następne tj. piątkowe spotka­
nie da odpowiedź na nurtujące ob­
serwatorów pytanie, czy w celu sfi­
nansowania przedsięwzięcia, trze­
ba będzie uzyskać zgodę Legisla- 
ruty stanowej.

— od chwili zidendyfikowania AIDS 
do końca kwietnia br. — 1,257 
wszystkich przypadków AIDS.

Dr Edwards podkreślił, że na 
walkę z epidemią AIDS wyasygno­
wano ostatnio $154,270, które przez­
naczone zostanie głównie na akcję 
profilaktyczno-uświadamiającą, 
prowadzoną przede wszystkim 
wśród mniejszości etnicznych i ra­
sowych.

Szef Wydziału Zdrowia przypo­
mniał również, że w dalszym ciągu 
dostępne są bezpłatne badania na 
obecność wirusa AIDS, w Lakeview 
Clinic, 2847 N. Clark St., oraz w 
przychodni przy 1300 S. Michigan 
Ave. Badania przeprowadzone są 
po umówieniu się, tel. 744-7353.

Oskarżony 
o Wyłudzanie Pieniędzy 

Od Imigrantów
Prokurator stanowy powiatu 

Cook, Richard M. Daley, oskarżył w 
środę Martina Sancheza, miesz­
kańca Waukegan o pobranie od 
dwóch imigrantów kwoty wynoszą­
cej $1.190 w zamian za co obiecał im 
załatwienie prawa tymczasowego 
pobytu na terenie Stanów Zjedno- 
coznych.

Rocznica Konstytucji 3-Maja 
manifestacją solidarności z narodem !

li


